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210.
PODATEK DOCHODOWY.

W y d a t e k  na e m e ry tu ry  p r a c o w n ik ó w  ro ln y ch . W y d a t k i  
d o b ro w o ln e  w  g o sp o d a rstw a c h  ro ln y ch . W y ja ś n ie n ia  p o ­

d atn ik a  n a posied zen iu  K om isji O d w o ła w c z e j.

1. W ładzy wymiarowej nie służy prawo kwestionowania wydat­
ków dobrowolnych, poniesionych przez właściciela gospodarstwa rol­
nego w granicach zwyczajnych celem zabezpieczenia dobra własnych 
pracowników tak w czasie, jak i po ustaniu stosunku najmu pracy.

2. Prawo podatnika składania ustnych wyjaśnień na posiedze­
niu Komisji Odwoławczej nie obejmuje prawa odkładania przedsta­
wienia dowodów dopiero na to posiedzenie.

W y rok  N T A  z 4 s tyczn ia  1933 1. re j .  7024/30 w  sp raw ie  M arji
C ierp ińsk ie j w  A nuliszkacli p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  W ilnie 

w  p rzedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  dochodow ego n a  r. 1928.

. . . Trafnie natomiast skarga zarzuca, iż podany w zaskarżonem 
orzeczeniu motyw nieodliczenia w ydatku na emerytury dwóch byłych 
pracowników rolnych m ajątku  nie jest dostateczny. Orzeczenie podaje 
bowiem tylko, iż wydatek ten nie jest związany z osiągnięciem docho­
du w myśl art. 8 ustawy, co z uwagi na rodzaj wydatku nie tłumaczy 
jeszcze zapatryw ania władzy w sposób dostatecznie jasny, któryby 
umożliwiał stronie pełną obronę w postępowaniu kasacyjnem. Odpo­
wiedź na skargę wyjaśnia, że podatniczka w postępowaniu wymiaro­
wem nie udowodniła wydatku na emerytury, zaś w postępowaniu od- 
woławczem przedłożyła wprawdzie zaświadczenie gminy o wysokości 
świadczeń na rzecz dwóch byłych pracowników, natomiast nie udzie­
liła odpowiedzi na wezwanie do dostarczenia dowodu, stwierdzającego 
obowiązek płacenia emerytury. To wyjaśnienie jednak  nie może już 
naprawić wspomnianej wadliwości motywów decyzji z uwagi na prze- 
Pis art. 12 p. 3 ustawy o NTA poz. 400/26 Dz. Ust.

Zauważyć jednak  należy, iż nie byłoby trafne  zapatrywanie, że 
juz sama okoliczność, iż wydatek nie opiera się na prawnem zobowią­
zaniu, wystarczałaby do uznania go za niepotrącalny (por. wyrok 
NTA z 23 m aja  1932 1. rej. 5034/28 w sprawie Zjednoczonej Elektrycz­
nej Sp. Akc. w Wiedniu 1 ). O ile chodzi specjalnie o świadczenia na 
izecz własnych pracowników przedsiębiorstwa tak  w czasie, jak  i po 
ustaniu stosunku najmu pracy, NTA wskazuje na motywy wyroku

U OPA, I, 68.
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z 18 m aja  1932 1. rej. 6896/29 w sprawie Tow. Akc. Cukrowni Krusz­
wica 2), zaw arta  w nich bowiem wykładnia przepisu art. 6 ust. 1 usta­
wy stosuje się i do gospodarstw rolnych.

Za uzasadniony uznał też Trybunał zarzut wadliwości postępo­
wania przy określaniu obszaru gruntów o różnej kulturze, wziętych 
za podstawę obliczenia dochodu, a to o tyle, iż w ładza pozwana przy 
ocenie wyjaśnień, złożonych przez podatniczkę w tej kwestji, pomi­
nęła zupełnie przedłożone przez tęże zaświadczenia Zarządu Gminy 
Solecznickiej z 14 i 17 listopada 1928. . . . Nie jest uzasadniony oma­
wiany zarzu t skargi tylko, o ile dotyczy zaświadczenia z 12 lipca 1929
1. dz. 2034 (k a r ta  61), zaświadczenie to bowiem podatniczka przedło­
żyła dopiero na posiedzeniu Komisji Odwoławczej, a błędne jest zapa­
trywanie skargi, wysnute z przepisu art. 68 ust. 2, iż podatnik m a p ra ­
wo składać wszelkie dowody do chwili wydania decyzji. Z przepisu 
bowiem ustępu 3 tegoż artykułu wynika jasno, iż na posiedzeniu Ko­
misji Odwoławczej służy podatnikowi tylko prawo składania ustnych 
wyjaśnień w celu uzasadnienia podniesionych w odwołaniu zarzutów. 
Ma tu  analogiczne zastosowanie zasada prawna, uchwalona przez NTA 
dla dziedziny podatku przemysłowego (Nr. 330 S Zbioru wyroków), iż 
prawo podatnika składania ustnych wyjaśnień na posiedzeniu Komisji 
Odwoławczej nie obejmuje praw a odkładania przedstawienia dowo­
dów dopiero na to posiedzenie.

Z powodu określonych wyżej wadliwości postępowania NTA 
uchylił zaskarżone orzeczenie na zasadzie art. 84 p. 3 rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z 27 października 1932 poz. 806 Dz. Ust.

211.
P O D A T E K  D O CH O D O W Y.

Y V y m ia r  zao czn y: P r a w o  o b ro n y  p r z e c iw  o b o w ią z k o w i 
p o d a tk o w em u . Y V p iy w  zm ia n y  ok resu  gosp od arczego  na 

ro zm iar o b o w ią z k u  p o d a tk o w e g o .

1. Rygor zaeczniości nie pozbawia płatnika prawa obrony prze­
ciw obowiązkowi podatkowemu.

2. Nie jest dopuszczalne łączenie przy wymiarze podatku na je­
den rok podatkowy wyników bilansowych dwóch odrębnych okresów  
gospodarczych, zamkniętych oddzielnemi prawidłowo zatwierdzonemi 
rachunkami.

2 )  OPA, I, 1.
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W y rok  N T A  z 15 lu tego  1933 1. re j .  2639129 w  sp raw ie  f irm y  „ F u lm e n ”
G órnośląsk i han d e l w ęgla  Sp. z ogr. odp. w  K atow icach  p rzec iw  K om isji
O dw oław czej w  K atow icach  w  przedm iocie  w y m ia ru  p o d a tk u  dochodo­

w ego n a  r . 1925.

. . . S k a r g a  s t a w ia j ą c . . .  1 ) zarzu t zastosowania zaoczności, 
2) zarzut połączenia wyników okresu gospodarczego rocznego l.IV. 
1923 —  31.III. 1924 z okresem l.IV. 1924 —  31.XII. 1924, co do któ­
rego firma skarżąca  złożyła zeznanie na rok podatkowy 1925, wyka­
zując s tratę  zł. 57.591,20, . .  . wnosi o uchylenie decyzji Komisji Od­
woławczej z powodu wadliwości postępowania i naruszenia mattelo­
jalnych przepisów ustawy o podatku dochodowym w całej osnowie . . .

NTA rozważył, co następuje:
. . .  Z akt sprawy bezspornie widać, że zeznanie z datą 31 lipca 

1925 zostało wręczone władzy przy liście z daty 3 sierpnia 1925 
w tej właśnie dacie, a więc płatnik w każdym razie złożył zeznanie 
po terminie.

Atoli ja k  to już NTA niejednokrotnie orzekł i uzasadnił, naw et 
prawidłowo zastosowany rygor zaoczności nie pozbawia płatnika pra­
wa obrony przeciw obowiązkowi podatkowemu, tak  ja k  wogóle nie 
ogranicza praw a podnoszenia zarzutów natury  prawnej.

Z zarzutam i tego rodzaju  winna władza rozprawić się zgodnie 
z przepisami art. 73 w związku z art. 70 ustawy bez względu na s tan  
zaoczności. W brew temu obowiązkowi w ładza pozwana ograniczyła 
się w swej decyzji, odrzucającej odwołanie, do powołania się na stan 
zaoczności, pomijając równocześnie wszystkie zarzuty  odwołania, 
streszczające się w tem, że wobec straty  w okresie gospodarczym od 
1 kwietnia 1924 do 31 grudnia 1924 firma nie podlega obowiązkowi 
podatkowemu na r. 1925. Zarzut ten —  w związku z wynikami postę­
powania wyjaśniającego, w którem płatniczka również twierdziła, że 
miarodajny dla tego roku okres gospodarczy (skrócony na 9 miesięcy 
wskutek przejścia z dniem 1 stycznia 1925 na rok kalendarzowy) 
przyniósł straty  —  podlegał rozpoznaniu co do tego, czy i jak i wpływ 
ma na rozmiar obowiązku podatkowego fa k t  zmiany okresu gospo­
darczego. W  szczególności wymagała rozstrzygnięcia kwestja do­
puszczalności łączenia przy wymiarze podatku na jeden rok podatko­
wy wyników bilansowych z dwóch odrębnych okresów gospodarczych, 
zamkniętych oddzielnemi prawidłowo zatwierdzonemu rachunkami.

Otóż w tym względzie NTA uznał, że —  zgodnie z naczelną 
zasadą, w ynikającą z brzmienia art. 21 w połączeniu z art. 13 ustawy 
o podatku dochodowym —  winna była władza, nawiązując do każ­
dego z tych zamknięć rachunkowych, oddzielnie wymierzyć podatek 
za opuszczony okres 1923/24, a oddzielnie za 9-miesięczny okres, co 
do którego nastąpiło zeznanie.
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Wychodząc z błędnego założenia prawnego, w ładza pozwana 
śladem władzy wymiarowej uznała bezzasadnie dopuszczalność łącz­
nego wymiaru w zaoczności za oba okresy gospodarcze, w czem się 
NTA dopatrzył istotnej wadliwości postępowania, a to tem więcej, 
ileże w zaskarżonem orzeczeniu brak zupełnie uzasadnienia poza 
wskazaniem na zaoczność, k tóra atoli, ja k  zaznaczono, sprawy nie 
rozstrzyga.

W  tym stanie sprawy NTA, nie w dając  się w rozpoznawanie 
dalszych zarzutów skargi firmy, jako przedwczesne, na zasadzie art. 
84 p. 3 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 27 października 1932 
poz. 806 Dz. Ust. o NTA zaskarżone orzeczenie z powodu wadliwego 
postępowania uchylił.

212 .

P O D A T E K  D O CH O D O W Y. 

P rz e s tę p stw a  z u s ta w y  o p o d a tk u  d o ch o d o w y m . W ła ś c iw o ś ć  
do o rzek an ia .

Ust. 17 § 1 art. 1 przep. wprow. k. p. k. i art. 640 i nast. k. p. k. 
nie mają zastosowania do zaskarżenia orzeczeń karnych władz skar­
bowych w sprawach o przekroczenie przepisów ustawy o podatku 
dochodowym. (Zasada prawna, wpisana do księgi zasad praw nych).

P ostanow ien ie  Izby  II  SN, w  sk ładzie 7 sędziów , z 21 s tyczn ia  1933
II . 2 K. 961/32.

1. Art. 37, 42 i 43 k. k. 1932 i art. 1, 8 i 10 praw a o wykrocze­
niach 1932 ustalają  karę grzywny w określonych granicach najwyż­
szego i najniższego wymiaru, z w arunkiem zamiany na karę  aresztu 
w w ypadku nieściągalności grzywny lub narażenia  skazanego na 
ruinę m ajątkową.

Ustawowo przew idziana możliwość zastosowania albo grzywny 
albo aresztu nadaje  temu rodzajowi kary  charak te r  dwoisty, który 
w swej treści pośrednio umożliwia i skazanemu wybór rodzaju kary, 
życiowo zaś stanowi albo wykupienie się od pozbawienia wolności 
osobistej, albo rezygnację z niej gwoli uniknięcia ofiary m aterja lnej. 
Natomiast u. k. s. i inne ustawy specjalne, chroniące interesy Skarbu, 
w swoich postanowieniach karnych odróżniają grzywnę, w postaci 
przyję tej w ustawach karnych, stosowaną do t. zw. przestępstw po­
rządkowych, i karę pieniężną, wyliczaną od uszczuplonej należności 
skarbowej, na zasadzie wielokrotności, przewidywanej w poszczegól­
nych wypadkach. K ara  pieniężna, podlegająca również zamianie na
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karę pozbawienia wolności, w istocie swej nie różni się od grzywny po­
za zewnętrzną, odróżniającą cechą w nazwie i, tym sposobem, prakty­
kowane w ustawach specjalnych porządkowe kary  grzywny i kary  
pieniężne zaw ierają  wszelkie cechy ustawowego pojęcia kary  w ro­
zumieniu ustaw karnych. Swoisty natomiast w yjątek w tej dziedzinie 
stanowią postanowienia karne rozporządzenia Ministra Skarbu z 30 
kwietnia 1925 poz. 411, które w art. 91 — 94 za niezachowanie p rze­
pisów o składaniu zeznań o dochodzie ustala grzywny od 3 do 500 zł, 
lecz unika określenia tych grzywien jako kary  („ulegnie grzywnie", 
nie zaś k a r z e  grzywny) i w art. 95 stanowi, że grzywny, wymie­
nione w art. 91 — 94, w razie nieściągalności, nie mogą być zamie­
niane na karę pozbawienia wolności. Przepis ten s tw arza  znaczny 
wyłom w czynnikach, składających się na ustawowe pojęcie kary 
grzywny, a że nie jest to kara  w tem  właśnie rozumieniu, dobitnie 
i stanowczo podkreśla art. 106 rozporządzenia, usuwający zasadę 
niewzruszalności kary przez władzę orzekającą, bez wkroczenia 
czynnika nadrzędnego bądź w drodze instancyjnej, bądź w drodze 
łaski ze strony Głowy Państwa, bądź w drodze amnestji powszech­
nej. To prawo władzy, orzekającej grzywnę, do je j umorzenia (art. 
106) w w ypadkach choroby, pozbawienia wolności lub i n n e j  siły 
wyższej, dotyczącej płatnika, świadczy, że rozporządzenie trak tu je  
te grzywny nie jako karę, lecz raczej jako zabieg, zniewalający 
opieszałych i nieuważnych płatników do wykonywania w terminie 
obowiązku składania zeznań o dochodzie.

2. Dostosowując się do takiego rozumienia postanowień art. 
91 —  94, rozporządzenie nie powołuje do nakładania  tych grzywien 
organów, któreby odpowiadały powszechnie przyjętym formom in- 
stytucyj, którym nadano uprawnienia sądzenia i karania  obywateli, 
jako to sądy powszechne i specjalne, tudzież ściśle określone władze 
administracyjne. Przeciwnie, według art. 99 grzywny nak łada ją  ko­
misje podatku dochodowego, które nie mogą być zaliczone do władz 
państwowych, lub władze skarbowe, które ujawniły odnośne prze­
kroczenia, czyli w ogromnej większości wypadków pracownicy niż­
szych stopni i wogóle czynniki, którym nie mogło być powierzone p ra ­
wo karan ia  obywateli. Toteż tenże art. 99 odmawia działaniom osób, 
orzekających grzywny, zewnętrznej formy aktu karnego i nazywa je 
orzeczeniami, w odróżnieniu od orzeczeń karnych władz administra­
cyjnych i skarbowych.

3. Cel tego swoistego ujęcia sprawy grzywien rozporządzenie 
ujawnia i stw ierdza w art. 99, ustalającym, że orzeczenia tych grzy­
wien są zaskarżalne wyłącznie do II instancji administracyjnej, któ- 
ie j orzeczenia są ostateczne, czyli że nie podlegają odwołaniom do
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sądu, — lecz wobec zasady konstytucyjnej, wyrażonej w art. 72 usta­
wy z 17 m arca 1921 i art. 640 k. p. k., powstaje obecnie zagadnienie, 
czy przepisy art. 99 rozporządzenia mogą nadal pozostawać w mo­
cy. Zagadnienie to przedewszystkiem rozstrzygają  art. 71 i 72 Kon­
stytucji. Pierwszy z nich głosi, że odwołanie się od o r z e c z e ń  
organów rządowych i samorządowych dopuszczone będzie tylko do 
jednej wyższej instancji, o ile ustawy nie przew idują  wyjątków, 
drugi zaś —  że ustawy przeprow adzą zasadę, iż od k a r n y c h  
o r z e c z e ń  władz administracyjnych, zapadłych w I instancji, bę­
dzie służyło stronom prawo odwołania się do właściwego sądu. Z ze­
stawienia tych przepisów wynika, iż orzeczenia władz administracyj­
nych Konstytucja rozróżnia jako k a r n e  i n i e k a r n e ,  nie za­
wierające pierwiastka kary  w ściślejszem ustawowem znaczeniu tego 
pojęcia, aczkolwiek orzeczenia te  są dotkliwe częstokroć dla obywa­
tela i m ają  pozory kary w szerszem ogólnem pojęciu i znaczeniu, 
w zakresie dyskrecjonalnych uprawnień władzy administracyjnej, 
niezbędnych w pewnym stopniu w każdem  uporządkowmnem społe­
czeństwie. Toteż wszelkie ustawy specjalne i uzupełniające je rozpo­
rządzenia, pojawiające się po 17 m arca 1921, w swych postanowie­
niach karnych zaw ierają przepisy o odwołaniu się na drogę sądową 
tylko od k a r n y c h  o r z e c z e ń  administracyjnych. Rozporządze­
nie poz. 411, pomimo dwukrotnej nowelizacji, przepisów takich nie 
zawiera i zawierać nie może z tej racji, że orzeczeń z art. 91 i n. nie 
poczytuje za orzeczenia karne w znaczeniu art. 72 Konstytucji i te r ­
minu tego skrzętnie unika na całej przestrzeni swych postanowień 
karnych. Stanowisko to, wobec swoistego znaczenia grzywien p rze­
widzianych w rozporządzeniu, jest zasadne i ustawie nie przeczy, ze 
względów zaś praktycznych racji stanu — słuszne i nieodzowne, nie 
do pomyślenia jest bowiem taki stan prawny, w którym Skarb Pań­
stwa i przedstawiające go władze nie posiadałyby uprawnień dyskre­
cjonalnej egzekutywy i były krępowane zbyt zawiłemi drogami do 
osiągnięcia możliwie regularnego dopływu dochodu państwowego 
z jednego z najpoważniejszych jego źródeł. Bez tego praw a dyskre­
cjonalnej egzekutywy żaden budżet, żaden bilans nie mógłby się ostać 
i zdążyć na czas, gdyby natomiast każdy płatnik miał szeroko otwar­
te pole do opieszałości w wykonywaniu obowiązków podatkowych, 
chroniąc się za dwiema instancjami administracyjnemi i ponadto za 
postępowaniem sądowem.

4. Art. 640 k. p. k. p rzeprow adza obowiązującą zasadę, iż oso­
ba, której wymierzono karę w t r y b i e  p o s t ę p o w a n i a  k a r ­
n o - a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  może odwołać się na drogę postę­
powania sądowego. W  związku z tem przepisy w prow adzające k.p.k.
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w rozdz. 1 o uchyleniu odnośnych dotychczasowych przepisów w § 17 
art. 1 głoszą, że tracą  moc obowiązującą przepisy ustaw dotychcza­
sowych, dotyczące zaskarżenia o r z e c z e ń  k a r n y c h  władz 
administracyjnych. SN w orzeczeniu z 2 czerwca 1930 Nr. -57 ustalił, 
że postanowienia art. 618 — 626 k. p. k. odnoszą się także do o r z e ­
c z e ń  k a r n y c h  w ł a d z  s k a r b o w y c h .  Ta ścisłość termino- 
logji w aktach prawodawczych i judykaturze  w związku z okolicz­
nością, iż rozporządzenie poz. 411 konsekwentnie unika terminu 
„ o r z e c z e n i e  k a r n  e“ , obowiązuje do takiej ścisłości i przy 
wykładni odnośnych postanowień rozporządzenia, która nie może być 
oparta  na domniemanem znaczeniu orzeczeń z art. 91 — 94 rozpo­
rządzenia jako karzących; obowiązuje natomiast ścisły tekst ustaw 
i konsekwentna, stała terminologja, w yłączająca domniemanie przy­
padkowości i świadcząca, że prawodawca miał na myśli akty i czyn­
ności określonych władz administracyjnych, obleczone w zewnętrzną 
formę nietylko co do ich treści, lecz i co do nadanej im nazwy. W y­
łącza to wszelką możliwość wykładni rozszerzającej.

5. W art. 96 omawianego rozporządzenia jest już mowa o ka­
rze w ścisłem znaczeniu, o karze pieniężnej za uszczuplenie podatku 
dochodowego. K ara ta  jednak, w myśl art. 99, po ostatecznem orze­
czeniu drugiej instancji administracyjnej, nie ulega wykonaniu i, o ile 
płatnik dobrowolnie po zawiadomieniu go nie podda się jej, to sp ra­
wa automatycznie przechodzi do postępowania sądowego. Tym zaś 
sposobem, orzeczenia władzy skarbowej z art. 96 rozporządzenia, 
jako podlegające w ostatecznym wyniku rozpoznaniu sądu powszech­
nego z mocy tegoż rozporządzenia w zwykłym trybie, w żadnym wy­
padku nie mogą się stać przedmiotem rozpoznawania sądu powszech­
nego w wyjątkowym trybie art. 640 k. p. k. Taki przebieg orzecze­
nia w ładzy skarbowej z art. 96 rozporządzenia dobitnie potwierdza 
zdanie, że w ładza skarbowa nie posiada żadnych uprawnień do ka­
rania obywateli z tytułu przekroczeń art. 91 — 94 i 98 rozporządze­
nia poz. 411 i że nadane jej prawo nakładania grzywien stanowi 
dyskrecjonalne prawo egzekutywy, do którego nie m ają  zastosowa­
nia postanowienia art. 640 i nast. k. p. k.

P ostanow ien ie  Izby  II  SN  z 21 s tyczn ia  1933 II. 2 K. 961/32 n ie  z n a jd u je  u za ­
sadn ien ia  p raw nego , a  to  z n a s tę p u ją c y c h  p rzy czy n :

1- P ostanow ien ie  to  w ychodzi z m ylnego  za łożenia , że g rzy w n a  w  rozum ien iu  
a i t .  91 —  94 ust a w y o p o d a tk u  dochodow ym  n ie  je s t k a rą . To tw ie rd zen ie  n ie  w y­
trz y m u je  k ry ty k i ze stanow iska  p raw a  k a rn eg o . G rzyw na je s t k a rą , pon iew aż posiada, 
w szelkie cechy, zn am io n u jące  k a rę  w  ro zu m ien iu  p ra w a  k a rnego . J a k  w iadom o, na.. 
iS otę k a ry  w tem  ro zu m ien iu  sk ła d a ją  się n a s tę p u ją c e  cechy : a )  K a ra , jak o  o d p ła ta , 
m a p rzy sp a rzać  dolegliw ości tem u , kogo spo tyka. N ie będą więc k a rą : w y nag rodzen ia  
szkody oraz t. zw. p rzedm io tow e zarząd zen ia , m a jące  bądźto  c h a ra k te r  p ro filak ty cz ­
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ny , środków  zabezp ieczających , b ądź  te ż  za rząd zeń  n a tu r y  skarbow ej, ja k  np. n ie ­
zaw in iona  odpow iedzialność osób trzec ich  za  k a ry  p ien iężne, b )  K a rą  je s t dolegliw ość 
za pop rzedn ie  b ezp raw ne  zachow anie się. S ą  w ięc k a rą  rówTnież t . zw. k a ry  po rządko ­
w e lub  po licy jne , c) K a rą  je s t  dolegliw ość o d p ł a t c z a ,  w yznaczona za  popełn ione 
bezpraw ie. N ie będą  w ięc k a rą  tak ie  dolegliw ości, k tó re  są  sto sow ane w praw dzie  z po­
w odu jak ieg o ś b ezp raw ia , je d n a k  d la  pew nego oznaczonego celu  p rak ty czn eg o : by 
sp raw ca w  przyszłości postępow ał zgodnie z w ym agan iam i p ra w a  (np . środk i w ycho­
w aw cze w ed ług  a r t .  69 § 2 k . k . ) ,  albo t.  zw. executio  ad  fac iendum . d) K a rą  w ro z u ­
m ien iu  p ra w a  k a rn eg o  je s t  ty lko  dolegliw ość, zag ro żo n a  wtzględnie w yznaczona p rzez  
p a ń s t w o .  N ie n a leż ą  w ięc tu ta j  k a ry , o k reś lane  i w y m ierzan e  p rzez  k o rp o rac je , 
zw iązki, szkoły i t. d ., oraz t. zw. k a ra  um ow na lub  k onw encjona lna . W reszcie  e) k a rą  
w  tern  ro zu m ien iu  je s t ty lko  ta k a  k a ra , k tó r ą  w ym ierza  państw o  jak o " tak ie , t .  zn. jak o  
podm iot pub liczn o -p raw n ej w ładzy  p rzym usow ej (w ładzy  k a rn e j ) .  N ie będzie  w ięc 
k a rą  w  tem  ro zu m ien iu  t .  zw. k a ra  dyscy p lin arn a , k tó rą  państw o  w ym ierza  w  ch a ra k ­
te rz e  służbodaw cy w zględem  osób, p o zosta jących  do w ładzy  pań stw o w ej w  sto su n k u  
zależności służbow ej.

T ym  w szystk im  cechom  odpow iada g rzyw na, p rzew idz iana  w pow ołanych a r ­
ty k u łach  u s taw y  o p o d a tk u  dochodow ym . W  szczególności b łędne je s t tw ie rdzen ie , 
jak o b y  g rzy w n a  ta  m ia ła  c h a ra k te r  executio  ad  fac ien d u m  („zab ieg , zn iew ala jący  
op ieszałych  i n ieuw ażnych  p ła tn ik ó w  do w ykonyw an ia  w  te rm in ie  obow iązku sk ła ­
d an ia  zeznań  o dochodzie” ). T. zw. execu tio  ad  fac ien d u m  są to  środk i p rzym usow e 
lub  eg zekucy jne  d la  spow odow ania pew nego oznaczonego  zachow an ia  się, czyli d la 
w ym uszen ia  sp e łn ien ia  c iążących  n a  jed n o s tce  obow iązków  p raw nych , np . z aa re sz to ­
w anie opornego  św iadka d la  w ym uszen ia  n a  n im  złożen ia  zezn an ia  lub  p rz y s ię g i: 
a r t .  118 § 2 k. p. k ., a re sz to w an ie  osoby, odm aw ia jące j w y d an ia  rzeczy , znalez ionej 
podczas rew iz ji, d la  w ym uszen ia  w y d an ia : a r t .  154 § 3 k. p. k. G rzyw na w  rozum ie­
n iu  pow ołanej u staw y  n ie  m a  n a  celu  w ym uszen ia  jak ieg o ś oznaczonego zachow an ia  
się, lecz je s t  o d p ła tą  za  d o k o n a n e  bezpraw ie . W y n ik a  to  ja sn o  i n iedw uznacz­
n ie  z sy s tem atycznego  pom ieszczenia  odnośnych  postanow ień , p rzew id u jący ch  g rzy w ­
nę, o raz  z ca ło k sz ta łtu  p rzep isów , k tó re  ją  u rząd za ją . I  ta k  p rzep isy  o g rzyw n ie  m ie­
szczą się w  rozdzia le , z a ty tu ło w an y m : „P o stan o w ien ia  k a rn e ” , a  n a s tęp n ie  g rzyw na 
n ie  m oże być an i w  części um o rzo n a  w  raz ie  w y k o n an ia  obow iązku p rzez  p ła tn ik a , —  
okoliczność, k tó ra  m u sia łaby  n as tąp ić , gdyby  g rzy w n a  m ia ła  c h a ra k te r  executio  ad 
fac iendum .

M otyw y tezy  SN  p rz y ta c z a ją  n a  uzasadn ien ie  tw ierd zen ia , jak o b y  grzyw na, 
p rzew id z ian a  w  odnośnych  a r ty k u ła c h  pow ołanej u staw y , m ia ła  c h a ra k te r  executio  
ad  fac iendum , p rzep is  a r t . 106, w  m yśl k tó reg o  g rzyw na  w in n a  być um orzona, „o ile 
p ła tn ik  w ykaże, że sp e łn ien iu  w łożonych n a  n iego obow iązków  p rzeszkodziła  w ażna 
p rzyczyna , ja k  to :  ciężka choroba, pozbaw ien ie  w olności lub  in n y  w ypadek  siły  w yż­
sze j” . To p ostanow ien ie  n ie ty lko  n ie  p rzem aw ia  za  tak im  c h a rak te rem  grzyw ny , ale 
w ręcz p rzeciw nie , je s t  a rg u m en tem  za tem , iż g rzyw na  m a w  pe łn i c h a ra k te r  k a ry  
w  rozum ien iu  p raw a  ka rn eg o . J a k  w iadom o bow iem , „n iew zruszalność  k a ry  p rzez  w ła­
dzę o rz e k a ją c ą ” n ie  je s t  zasadą  dzisiejszego  p ra w a  k a rn eg o . P rzeciw n ie , p o m ija jąc  
ju ż  in s ty tu c je  w arunkow ego  zaw ieszen ia  w y k o n an ia  k a ry  i w arunkow ego  zw oln ien ia  
o d  k a ry  (a r t .  61 —  68 k. k . ) ,  sądow i p rzy s łu g u je  praw o  d a ro w an ia  k a ry  w  szerok ie j 
m ierze  (p o r. a r t . 142, 148 § 3, 220, 238 § 2, 239 § 2, 256 § 2, 257 § 2, 262 § 4 k. k .) .  
A  n a s tęp n ie  p rzep is  a r t . 106 u staw y  o p o d a tk u  dochodow ym  p o czy tu je  za  pow ody 
u m o rzen ia  g rzy w n y  ty lko  ta k ie  w ypadki, k tó re  w y łącza ją  całkow icie w inę sp raw cy  
(v is  m a io r ) . S tąd  w yn ika  a  co n tra rio , że u s taw a  p o czy tu je  zasadniczo  za w aru n ek  
w ym ie rzen ia  g rzy w n y  z a w i n i o n e  bezpraw ie . A  w iadom o, że w łaśn ie  ty lko  t. zw.



233 PODATEK DOCHODOWY Nr 212

k a ra  k ry m in a ln a  u za leżn io n a  je s t od zaw in ien ia  sp raw cy , podczas gdy  k a ra  o ch a rak ­
te rz e  po rządkow ym  w zględnie  po licy jnym  m oże być sto sow ana bez w zględu  n a  zaw i­
nienie.

R ów nież n ie  m oże p rzem aw iać  przeciw ko rozum ien iu  g rzyw ny , p rzew id z ian e j 
w  pow ołanych przep isach , jak o  w łaściw ej k a ry , ta  okoliczność, że w  raz ie  n ieśc iąg a l­
ności n ie  m oże być ona  zam ien iona  n a  k a rę  pozbaw ien ia  w olności. T ego ro d z a ju  za­
m ienność bow iem  n ie  m a  n ic  w spólnego z c h a rak te rem  p raw nym  grzyw ny. W  nau ce  
je s t  w ogóle rzeczą  sp o rn ą , czy ta k a  zam ienność w in n a  być dopuszczalna, a  z d ru g ie j 
s tro n y  w iadom o przecież , że rów nież  g rzyw na  jako  k a ra  po rządkow a m oże być za­
m ien iona  n a  a re sz t (zob. a r t .  117 § 1 i 154 § 2 k. p. k .) .  P odobn ie , n ie  m oże w pływ ać 
n a  n a tu rę  p raw n ą  g rzyw ny  c h a ra k te r  i s tanow isko  w  h ie ra rc h j i w ładz u rzędow ych 
tego  o rg an u , k tó ry  ją  w ym ierza  (do p- 2 u za sad n ien ia  te z y  S N ). P rzedew szystk iem  
je s t rz eczą  n iezrozum ia łą , dlaczego kom isje  p o d a tk u  dochodow ego zosta ły  pozbaw io­
ne, w  u zasad n ien iu  te z y  S N , c h a ra k te ru  w ładzy  państw ow ej. O czyw ista, że są  w ładzą  
państw ow ą. A  n as tęp n ie  w  u zasad n ien iu  tem  czy tam y, że g rzy w n a  n ie  m oże być k a rą , 
gdyż w y m ie rza ją  ją  „w  ogrom nej w iększości w ypadków  pracow n icy  n iższych  stopni 
i w ogóle czynnik i, k tó ry m  n ie  m ogło być pow ierzone p raw o  k a ra n ia  obyw ate li” . Czyż­
by  z tego  w yn ikało , że g rzyw na , w ym ierzona  p rzez  stó jkow ego , np . za  n iep raw id łow e 
p rze jśc ie  p rzez  jezd n ię , te ż  n ie  je s t  k a rą ?

2. P rzep is  a r t . 15 § 1 p rzep . w prow . k. k . i p raw o o w ykroczen iach  (poz. 573/32 
Dz. U st.)  stanow i w y raźn ie , że ,,do p rze s tęp s tw  skarbow ych  s to su je  się p rzep isy  czę­
ści ogó lnej kodeksu  k a rn eg o  i p ra w a  o w y kroczen iach”. S tąd  w ynika, że zasadniczo 
rów nież postan o w ien ia  k a rn e  części ogólnej k. k. i p r. o w ykr. m a ją  zastosow anie do 
p rze s tęp stw  skarbow ych , że za tem  rów nież c h a ra k te r  g rzyw ny , p rzew id z ian e j za  te  
p rzes tęp s tw a , w in ien  być ocen iany  n a  podstaw ie  p rzep isów  te j  części k. k. i p r. o w yki-. 
P oniew aż zaś p r. o w ykr. w  a r t .  8 § 1 i a r t .  10 § 1, m a jąc  n a  m yśli bezsp o rn ie  k a rę  
zasadn iczą  g rzyw ny , m ów i o „g rzy w n ie” , a  n ie  o „k a rze  g rzy w n y ”, p rze to  na leży  rów ­
n ież w  ty m  ty lko  sensie  rozum ieć  po jęc ie  g rzy w n y  w  odnośnych  p rzep isach  u staw y  
o p o d a tk u  dochodow ym .

3. K o n s ty tu c ja  z 17 m arc a  1921 w  a r t .  72 dopuszcza w  p rzep ro w ad zen iu  za­
sady zasto sow an ia  o rzeczn ic tw a sądow ego do dzia łań  ad m in is tra c ji k o n tro lę  sądow ą 
nad  orzeczen iam i k a rn em i w ładz ad m in is tracy jn y ch . W  te n  sposób s tw a rza  ściśle 
p raw n ą  g w aran c ję  legalności działalności a d m in is tra c ji. W  szczególności zapew nia 
ty m  sposobem  is to tn ą  n iezależność organom , pow ołanym  do o rzek an ia  w  p rzedm iocie  
o g ran iczen ia  p raw  jed n o s tk i, a  tem  sam em  stw a rza  n a jp ew n ie jszą  ochronę zasadn i­
czych p raw  podm iotow ych. O tóż teg o  ro d z a ju  przep isów  K o n sty tu c ji n ie  m ożna żadną  
m ia rą  tłum aczyć  w  sposób śc ieśn ia jący . P rzec iw n ie , w szędzie tam , gdzie p rzep isy  K on­
s ty tu c ji stw orzone  zosta ły  bezpośredn io  lub  pośredn io  w  in te re s ie  p ra w  indyw idua l­
nych, czy sw obód obyw atelsk ich , a lbo też  tem u  celow i służą, w in n a  być stosow ana 
in te rp re ta c ja  ro zsze rza jąca . J e s t  to  podstaw ow a zasad a  pow szechnie p rz y ję ta  w  p ra ­
wie h o n sty tu cy jn em . N iedopuszczalne je s t za tem  stanow isko , z a ję te  w pow ołanej tez ie  
SN, w szczególności n iedopuszczalne  je s t  p rzep ro w ad zan ie  podzia łu  g rzy w n y  n a  dw ie 
k a te g o r je :  n a  „ k a rę ” g rzy w n y  i n a  „ sw o is tą” g rzyw nę, i sto sow an ie  p rzep isu  a r t .  72 
K o n sty tu c ji ty lko  do g rzyw ien  te j  p ie rw sze j k a te g o r ji , podobnie, ja k  n iedopuszczalne  
je s t p rzep ro w ad zan ie  d y sty n k c ji pom iędzy „o rzeczen iam i k a rn e m i” a  orzeczeniam i, 
op iew ającem i n a  g rzyw nę. P rzeciw n ie , m usi się s tać  n a  s tanow isku , że K o n sty tu c ja , 
m ów iąc o o rzeczen iach  k a rn y c h  w ładz a d m in is tra cy jn y ch , m ia ła  n a  m yśli w szelkie 
tego  ro d z a ju  o rzeczen ia , bez w zględu  n a  to , czy w  p rzep isie  p raw nym , będącym  pod­
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s taw ą  tak iego  orzeczen ia , je s t  m ow a o k a rze  g rzyw ny , czy te ż  p o p ro s tu  o grzyw nie , 
czy je s t m ow a o „o rzeczen iu  k a rn e m ” , czy te ż  p o p ro s tu  o w y m ierzen iu  grzyw ny.

A rt. 640 i n . k . p. k. je s t  n iczem  innem , ja k  ty lko  w ykonan iem  p rzep isu  a r t , 72 
K on sty tu c ji. D la tego  te ż  w  odn iesien iu  do ty c h  p rzep isów  k. p. k. w in n a  być m ia ro ­
d a jn a  ta  sam a zasad a  in te rp re ta c y jn a , k tó ra  do tyczy  a r t .  72 K o n sty tu c ji. U staw a 
o p o d a tk u  dochodow ym  o trzy m ała  o sta teczn e  obow iązu jące  b rzm ien ie  u staw ą  z 18 
m a rc a  1925 (poz. 242 Dz. U s t.) .  S tąd  p rzep is je j  a r t . 99, jako  sp rzeczny  z przep isem  
a r t .  640 k. p. k ., w in ien  uchodzić za uchylony, a  to  w  m yśl zasady , do tyczącej czasow ej 
ko liz ji u s ta w : lex p o s te r io r  d e ro g a t leg i p rio ri. W yłom  od te j  zasady , p o leg a jący  n a  
ten i, że lex  p o s te r io r  g en e ra lis  n o n  d e ro g a t leg i p r io r i speciali, n ie  m oże m ieć tu ta j  
zastosow an ia  z uw agi n a  w y raźn y  p rzep is a r t .  1 § 1 p. 17 przep . w prow . k. p. k ., k tó ry  
pozbaw ia m ocy p raw n e j p rzep isy  u s taw  dotychczasow ych, do tyczące zask a rżen ia  o rze­
czeń  k a rn y ch  w ładz ad m in is tracy jn y ch . T en  p rzep is  uchy lił bow iem  expressis v e rb is  
m. i. tak że  w spom niane  postanow ien ie  a r t .  99 u s taw y  o p o d a tk u  dochodow ym , jako  
sp rzeczne z zasadą , w y rażo n ą  w  a r t .  72 K on sty tu c ji. N a tem  stanow isku  s tan ą ł też  
słuszn ie  SN w  uchw ale całe j Izby  I I  (k a rn e j)  z 2 czerw ca 1930 N r. 57/30 Z bioru  o rze­
czeń, w  szczególności teza  5 ( s tr .  1 5 ) , p o d k reś la jąc  w  szczególności, że zasada  lex 
p o s te r io r  g en e ra lis  n o n  d e ro g a t legi p rio ri speciali s to su je  się ty lko  w ów czas, gdy  
z p rzep isu  późn ie jszego  n ie  w yn ika  odm ienna  w ola ustaw odaw cy , k tó rą  p rz y ją ć  trz e b a  
zw łaszcza w ów czas, gdy  n o rm y  późn ie jsze  m a ją  być tra k to w a n e  jak o  w yłączne.

4. In n ą  zupełn ie  rzeczą  je s t  k w e s tja  te n d e n c ji u staw y  o p o d a tk u  dochodow ym , 
w  szczególności je j  a r t .  99. N ie u leg a  w ątp liw ości, że u staw ie  te j  chodziło o uchy le­
n ie  sądow ego to k u  in s tan cy jn eg o  w  odn iesien iu  do g rzyw ien , p rzew idz ianych  w  a rt . 
91 —  94. I  d la tego  też  u s taw a  ta  p rzec iw staw iła  „ k a rę  g rzy w n y ” —  „g rzy w n ie”, 
a  „o rzeczen ie  k a rn e ” —  „w y m ierzen iu  g rzy w n y ”, zapom ina jąc  o tem , że n ie  m ogą 
tu ta j  decydow ać uży te  ok reś len ia , lecz d ecy d u jącą  m usi być i s t o t a  rzeczy , że ta ­
k ie  p rzeciw staw ien ie  n ie  m oże pozbaw ić g rzyw ny  c h a ra k te ru  k a ry , ta k  sam o, ja k  n ie  
m oże pozbaw ić postanow ień , w ym ie rza jący ch  g rzyw nę , c h a ra k te ru  o rzeczen ia  k a r ­
nego. T en d en c ja  ato li, u staw y , p rze jaw io n a  w  te j ,  czy  in n e j fo rm ie , n ie  m oże n igdy  
ro z s trzy g ać  o m ocy obow iązu jące j je j postanow ień , sp rzecznych  z p rzep isam i h ie r a r ­
ch icznie n ad rzęd n em i, bo k o n sty tu cy jn em i, tem  b a rd z ie j, gdy  te  postan o w ien ia  zostały  
w y raźn ie  uchy lone, ja k  w  ty m  w ypadku , u s taw ą  now szą.

N iezrozum iałym  n a to m ia s t w y d a je  się a rg u m e n t, p rzy toczony  w u zasad n ien iu  
p o w o łane j te z y  SN , te j  tre śc i, że w ładze skarbow e m uszą  posiadać  „ u p raw n ien ia  dy­
sk rec jo n a ln e j eg zek u ty w y ”, gdyż bez tego  p ra w a  „żad en  b u d że t, żaden  b ilans n ie  
m óg łby  się ostać i zdążyć n a  czas”, w  szczególności, gdyby  p ła tn ik  „m ógł się ch ron ić  
za postępow an iem  sądow em ”. U zasadn ien ie  zapom ina tu ta j ,  że p ła tn ik  n ie  m oże się 
ch ron ić  za  postępow aniem  sądow em , gdy  chodzi o należności podatkow e, —  w  tym  
przedm iocie  w ładza  skarbow a posiada  w  pe łn i dy sk rec jo n a ln e  p raw o  egzeku tyw y , —  
a  m oże się ch ron ić  w  te n  sposób jed y n ie  p rzed  k a ram i, w ym ierzanem i p rzez  w ładze 
skarbow e. N ie u leg a  zaś żad n e j w ątp liw ości i n ie  w ym aga chyba u zasad n ien ia , że 
bu d że ty , czy b ilanse  n ie  m ogą i n ie  pow inny  się op ierać  n a  dochodach, czy w pływ ach , 
u zyskanych  przez  w ym ierzan ie  grzyw ien .

Prof.  Stefan  Glaser (W ilno)
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213.

PODATEK PRZEMYSŁOWY.

K o le k tu r y  loterji p a ń s tw o w e j —  o b o w ią z e k  p o d a tk o w y .

1. Każde przedsiębiorstwo handlowe lub przemysłowe, wykony­
wane samoistnie i zawodowo, silanowi przedmiot podatku przemysłowe­
go, natomiast „zatrudnienie zarobkowe" ulega opodatkowaniu tylko 
wówczas, gdy jest wymienione w taryfie, załączonej do art. 23 ustawy 
o podatku przemysłowym.

2. Kolektura loterji państwowej jest szczególnym procederem, 
nie wymienionym w taryfie, którego kategorję można określić bądź za- 
pomocą analogji, bądź w trybie art. 26 ustawy o podatku przemy­
słowym.

3. Kolektura nie podlega podatkowi przemysłowemu, gdy sta­
nowi osobiste zajęcie przemysłowe.

4. Gdy kolektura stanowi oddzielne przedsiębiorstwo, o jego ka­
tegorji decyduje ilość zatrudnionych pracowników handlowych.

5. Gdy natomiast kolektura prowadzona jest w zakładzie jakie­
gokolwiek przedsiębiorstwa handlowego poza zakresem jego czynno­
ści, decyduje o jej kategorji wysokość kaucji, złożonej przez kolektora, 
według zasad, przewidzianych w rozdz. 10 lit. A części II załącz­
nika do art. 23 ustawy o podatku przemysłowym.

W y rok  Izby  II  (s. 1) SN  z 18 m a ja  1932 II . 1 K. 90/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji Abram a K., oskarżonego z art. 98
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., założonej od wyroku Sądu 
Okręgowego w Siedlcach z 16 grudnia 1931, na mocy art. 512 i 515 k.
p. k. zaskarżony wyrok, z powodu obrazy art. 358 i 377 k. p. k.
w związku z przepisami rozdz. I i VI lit. A części II załącznika do art. 
23 ustawy o podatku przemysłowym, uchylił.

1. U rząd Skarbowy w Siedlcach uznał Abrama K. winnym pro­
wadzenia w latach 1928 —  1930 „kolektury loterji państwowej, połą­
czonej ze sprzedażą gazet i tygodników, w S., w dwupokojowem po­
mieszczeniu, przy pomocy jednego członka rodziny", na podstawie nie­
właściwego świadectwa przemysłowego, a mianowicie III, zamiast II 
kategorji handlowej. Przedsiębiorstwo to U rząd Skarbowy zaklasyfi­
kował pod ust. 4 rozdz. VI lit. A części II załącznika do art. 23 ustawy 
o podatku przemysłowym, t. j. uznał za „biuro pośrednictwa handlo­
wego", należące w myśl ustawy do przedsiębiorstw handlowych II ka­
tegorji. Urząd Skarbowy przytoczył przytem cechy, obojętne dla okre­
ślenia kategorji biura pośrednictwa handlowego, ja k  „dwupokojowe
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pomieszczenie” i „pomoc jednego członka rodziny”. Na skutek żądania 
oskarżonego spraw a przeszła na drogę postępowania sądowego i Sąd 
Okręgowy w Siedlcach wyrokiem z 16 grudnia 1931 uznał K. winnym 
zarzuconego przez Urząd Skarbowy czynu. Za podstawę do wniosku, 
iż K. miał obowiązek nabycia świadectwa przemysłowego II kategorji, 
Sąd Okręgowy w jednym ustępie wyroku przyją ł przepis, że „biura in­
formacyjne i wszelkie pośrednictwa handlowe powinny posiadać świa­
dectwa II kategorji przedsiębiorstw handlowych”, w drugim zaś ustę­
pie Sąd pisze: „samo to ustalenie (że przedsiębiorstwo oskarżonego 
mieściło się w 2 pokojach, a odbywała się w nich też sprzedaż gazet 
i tygodników) uzasadniałoby już zaliczenie przedsiębiorstwa oskarżo­
nego do przedsiębiorstw handlowych stosownie do części II lit. A rozdz. 
I załącznika do art. 23 ustawy o podatku przemysłowym” . Sprzedaż ga­
zet i tygodników, wedle wyjaśnienia SN w sprawie Nr. II 2 K. 1341/31 
z 26 lutego 1932 *), należy do zakresu handlu księgarskiego i kategorja  
jego nie może być określona na podstawie cech handlu towarowego, 
a przeto oskarżony, jako prowadzący handel gazetami i tygodnikami 
przy pomocy jednego członka rodziny, miał obowiązek wykupienia 
świadectwa przemysłowego III kategorji. Okoliczność ta  nie ma atoli 
znaczenia dla sprawy niniejszej, gdyż Sąd Okręgowy, również jak  
i Urząd Skarbowy, za podstawę do wymierzenia podatku przemysłowe­
go wedle II kategorji uznał wyłącznie fak t prowadzenia kolektury pań­
stwowej. Sąd Okręgowy bowiem pisze, że „oskarżony Abram K., j a k o  
p o s i a d a j ą c y  k o l e k t u r ę  l o t e r j i  p a ń s t w o w e j  w r. 
1928, 1929 i 1930, powinien był posiadać na te dwa la ta  świadectwo II 
kategorji przedsiębiorstw handlowych” . Wniosek o tem, że prow adze­
nie kolektury loterji państwowej stanowi przedsiębiorstwo, odpowiada­
jące pojęciu biura pośrednictwa handlowego, sąd oparł na przesłance, 
że „z regulaminu kolektorskiego wynika, że między kolektorami a Ge­
neralną Dyrekcją Loterji Państwowej zawiązuje się stosunek pośred­
nictwa handlowego, zwłaszcza, że kolektorzy faktycznie ustępują mię­
dzy sobą losy, a przy ich sprzedaży w yręczają się często nieoficjalnymi 
pośrednikami”.

Głównym zarzutem  kasacji jest bezpodstawność twierdzenia Są­
du Okręgowego, że kolektura loterji państwowej stanowi przedsiębior­
stwo pośrednictwa handlowego, gdy, zdaniem kasacji, jest to przedsię­
biorstwo handlu towarowego, z uwagi, iż stosunek pomiędzy Dyrekcją 
Loterji a kolektorem polega na kupnie i sprzedaży losów. Wobec tej 
rozbieżności poglądów prawnych na istotę przedsiębiorstwa kolektury 
loterji państwowej powstają pytania: po pierwsze, czy są one wogóle

i )  OPA, I, 47
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przedsiębiorstwem handlowem w rozumieniu ustawy o podatku prze­
mysłowym, po drugie, czy podpadają  one pod którykolwiek gatunek 
tych przedsiębiorstw, a w szczególności pod pojęcie biura pośrednictwa 
handlowego albo handlu towarowego, i po trzecie —  jeśli nie podpa­
dają pod żaden gatunek przedsiębiorstw handlowych wymienionych 
w taryfie, to na jakiej podstawie można ustalić kategorję przedsię­
biorstwa kolektury loterji państwowej ?

2. Przedmiotem podatku przemysłowego, ja k  to wskazuje jego 
sama nazwa, są czynności, podpadające pod pojęcie przemysłu. P rze­
mysłem zaś art. 1 rozporządzenia o prawie przemysłowem poz. 468/27 
Dz. Ust. nazywa wszelkie z a t r u d n i e n i e  z a r o b k o w e  l u b  
p r z e d s i ę b i o r s t w o ,  w y k o n y w a n e  s a m o i s t n i e  
i z a w o d o w o ,  bez względu n a  to, czy jest ono wytwarzające, prze­
tw arzające, handlowe lub usługowe. Zdanie art. 1 ustawy o podatku 
przemysłowym „i inne na zysk obliczone przedsiębiorstwa", jeżeli 
słuszne jest zdanie niektórych komentatorów ustawy o podatku prze­
mysłowym, że dotyczy ono przedsiębiorstw komunikacyjnych, ubezpie­
czeniowych, bankowych i t. p., byłoby zbędne, gdyż te przedsiębiorstwa 
są bądź wyliczone w części II lit. A załącznika do art. 23 tej ustawy, 
bądź z natury  swych funkcyj podpadają  pod pojęcie handlowych. Ma 
ono atoli istotne znaczenie, jako stwierdzenie, że ust. a) art. 1 ustawy, 
w przeciwieństwie do ust. b) tegoż artykułu, nie wyszczególnia „przed­
siębiorstw", ulegających podatkowi przemysłowemu, i że każde przed­
siębiorstwo, podpadające pod pojęcie handlowego lub przemysłowego, 
chociażby nie wymienione w taryfie, załączonej do art. 23, wykony­
wane, w myśl art. 1 rozporządzenia o prawie przemysłowem, samoistnie 
i zawodowo, stanowi przedmiot podatku przemysłowego.

Okoliczność ta  daje możność zastosowania analogji w w ypad­
kach, gdy ustawa nie wymienia w taryfie danego przedsiębiorstwa. Na­
tomiast zajęcie osobiste przemysłowe, czy, ja k  je nazywa art. 1 rozpo­
rządzenia o prawie przemysłowem, „zatrudnienie zarobkowe", ulega 
opodatkowaniu, jeśli je s t  w y m i e n i o n e  w taryfie, załączonej do 
art. 23. Zastosowanie analogji w tym przypadku jest zatem niedopusz­
czalne. Ponadto art. 26 ustawy o podatku przemysłowym, udzielający 
Ministrowi Skarbu „prawo zaliczania do odpowiednich kategoryj ta ­
kich przedsiębiorstw, które nie mogłyby być objęte taryfą, załączoną 
do art. 23", pozwala na zaklasyfikowanie przedsiębiorstwa, którego 
kategorji nie można określić naw et zapomocą analogji. Należy przy­
puszczać, że na podstawie art. 26 Minister Skarbu ma prawo zaliczania 
do odpowiednich kategoryj nietylko przedsiębiorstw, nie wymienionych 
w taryfie, lecz i zajęć przemysłowych oraz wolnych zajęć zawodowych, 
gdyż artykuł ten jest ogólnym korektywem do art. 1 i 23, określają­
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cych przedmiot podatku przemysłowego zapomocą wskazania rodzaju 
opodatkowanych przedsiębiorstw i zajęć oraz podziału ich na grupy 
i kategorje.

3. Kolektury loterji państwowej nie są wymienione w taryfie 
załączonej do art. 23, ani też niema w stosunku do nich jakiegokolwiek 
rozporządzenia Ministra Skarbu, ustalającego w trybie art. 26 ustawy 
o podatku przemysłowym ich kategorje. Z istoty swej przedsiębiorstwo 
to obliczone jest na zysk i może być wykonywane samoistnie i zawodo­
wo. Prowadzić je  można w postaci bądź osobistego zajęcia, jeśli kolek­
tor nie posiada zakładu handlowego i nie zatrudnia innych osób, bądź 
w postaci przedsiębiorstwa, istniejącego samodzielnie lub obok innego 
przedsiębiorstwa handlowego. Jeśli ten  przemysł prowadzony jest 
w postaci osobistego zajęcia przemysłowego, to na mocy wyraźnego 
przepisu art. 1 ustawy, jako nie wymieniony w taryfie załączonej do 
art. 23, nie ulega podatkowi przemysłowemu, jeśli zaś je s t  prowa­
dzony w postaci przedsiębiorstwa, to zasadniczo podpada pod pojęcie 
przedsiębiorstwa handlowego, ulegającego podatkowi przemysłowemu. 
Odpowiedzi na dwa inne pytania należy szukać w stanie prawnym ko­
lektury.

4. Stan prawny kolektur loterji państwowej regulują następu­
jące  przepisy: art. 9 ustawy z 26 m arca 1920 (poz. 180 Dz. Ust.) stano­
wi, że „prawo do z a w o d o w e j  s p r z e d a ż y  biletów Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej, oraz do wszelkiego rodzaju  p o ś r e d ­
n i c t w a  w s p r a w a c h  t e j  l o t e r j i  służy wyłącznie oso­
bom, mającym upoważnienie Ministra Skarbu na w arunkach przez nie­
go określonych". Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej, do której na­
leży zarząd i kierownictwo monopolu loteryjnego, a w szczególności 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej ( § 1  rozporządzenia wykonaw­
czego z 7 m a ja  1924 poz. 541 Dz. Ust.), „obsadza kolektury loterji k la ­
sowej oraz uskutecznia rozdział losów między kolektorów do rozprze- 
daży“ (ibid. § 4), wedle swobodnego uznania..., na przeciąg jednej lo­
terji klasowej, ale nadanie to przedłuża się od jednej loterji klasowej do 
drugiej, w razie, jeżeli nie skorzystała w czasie właściwym z przysłu­
gującego jej praw a wypowiedzenia (Regulamin kolektorski § 1). . .  .l )

5. Tym sposobem kolektor jest organem Generalnej Dyrekcji Lo­
te rj i  Państwowej, za którego pośrednictwem prowadzi się sprzedaż lo­
sów, całkowicie uzależniony w swych czynnościach od Generalnej Dy­
rekcji Loterji Państwowej, pilnie przez nią kontrolowany i ulegający 
karom  w drodze administracyjnej, wynagradzany w stosunku procen­
towym do ilości przydzielonych mu losów i ewentualnej wygranej, róż-

U  W  dalszym  ciągu  te j  części w yrok  p rzy tacza , a  częściow o stre szcza  p o sta ­
now ien ia  R eg u lam in u  ko lek to rsk iego .
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niący się od urzędnika Generalnej Dyrekcji Loterji Państwowej tem, 
że posiada własny lokal handlowy i przyjm uje na siebie ryzyko nie 
sprzedanych losów. Czynności te całkowicie nie podpadają  pod pojęcie 
przedsiębiorstwa lub zajęcia pośrednictwa handlowego, ustalonego art. 
5 ustawy o podatku przemysłowym w brzmieniu obwieszczenia Mini­
stra  Skarbu z 27 stycznia 1932, które transakcyj handlowych na swój 
rachunek nie załatwiają, jak  również bardzo mało m a ją  cech wspól­
nych z handlem towarowym. Poza ilością najemnych pomocników 
handlowych żadnej innej zewnętrznej cechy rozmiarów przedsiębior­
stwa kolektura loterji państwoY/ej posiadać nie może. Nie można bo­
wiem mówić o sprzedaży losów hurtowej, detalicznej lub drobnej, nie 
ma znaczenia pomieszczenie kolektury jako wskaźnik ilości towarów, 
ani kontyngent kupujących; żadnych oddzielnych składów kolektury 
oczywiście nie prowadzą. Słowem, dla określenia kategorji przedsię­
biorstwa kolektury loterji państwowej, poza ilością najemnych pomoc­
ników handlowych, gdyby naw et uznać ją  za postać handlu towarowe­
go, żadnej innej cechy zewnętrznej przyjąć nie można. Ale i cecha, 
ilość najemnych pracowników handlowych, może decydować o kate­
gorji kolektury w przypadku, jeśli ona stanowi przedsiębiorstwo od­
dzielne, nie zaś prowadzone obok innego, zasadniczego. Wreszcie lo­
sy loterji państwowej mogą być nazwane towarem tylko w przenośnem 
znaczeniu, jak  np. wszelkiego rodzaju  papiery wartościowe, których 
atoli kupno i sprzedaż nie stanowi handlu  towarowego. Z tych wzglę­
dów należy uznać, iż sprzedaż losów loterji państwowej nie stanowi 
przedsiębiorstwa ani pośrednictwa handlowego, ani handlu towarowe­
go, lecz szczególny proceder, podpadający pod pojęcie przedsiębior­
stwa handlowego, którego gatunek nie jest wymieniony w taryfie, załą­
czonej do art. 23 ustawy, i którego kategorję  można określić bądź za- 
pomocą analogji, -bądź w trybie art. 26 ustawy.

6. Zastanaw iając się nad pytaniem: na podstawie jakich cech by­
łoby najsprawiedliwiej określić kategorję świadectwa przemysłowego, 
właściwego dla kolektury loterji państwowej, należy przedewszystkiem 
zaznaczyć, że regulamin kolektorski przewiduje sprzedaż losów lote­
ryjnych przez kolektora w zakładzie handlowym —  specjalnie w tym 
celu prowadzonym, bądź w lokalu innego przedsiębiorstwa handlowe­
go, i w mieszkaniu prywatnem. Co do tej ostatniej sprzedaży, Minister­
stwo Skarbu, ja k  widać to z okólnika z 12 września 1923 L. D. P. O. 
1621/III, uważa ją  za wykonywanie czynności pośrednika handlowego 
i wymaga wykupienia świadectwa przemysłowego na osobiste zajęcie 
przemysłowe, według przepisów części III lit. D. Pogląd ten, ja k  to już 
przytoczono wyżej, nie ma oparcia w ustawie, gdyż w  myśl art. 1 usta­
wy, podatkowi przemysłowemu ulegają tylko te zajęcia przemysłowe,
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które są „w y m i e n i o n e "  w taryfie, za pośrednika handlowego 
zaś kolektor, prowadzący sprzedaż losów w mieszkaniu prywatnem, 
nie może być uważany, gdyż prowadzi tę sprzedaż we własnem imieniu, 
na własny rachunek i ryzyko. Natomiast sprzedaż losów loteryjnych 
w zakładzie jakiegokolwiek przedsiębiorstwa handlowego, jeśli nie 
wchodzi w zakres czynności tego przedsiębiorstwa (patrz  okólnik Mi­
nisterstwa Skarbu z 9 czerwca 1922 o prawie spółdzielni kredytowych 
do kupna i sprzedaży losów loteryjnych bez obowiązku wykupienia na 
ten  proceder oddzielnego świadectwa przemysłowego), oczywiście wy­
maga nabycia świadectwa przemysłowego według ogólnych zasad. 
W  stosunku do tych zakładów najsprawiedliwszem wydaje się przyję­
cie tej samej cechy, co i dla instytucyj kredytu krótkoterminowego 
(rozdz. III lit. A części II załącznika do art. 23 ustawy), a mianowi­
cie wysokości kapitału  zakładowego, za który w danym wypadku 
można uważać kaucję, składaną przez kolektora. Wysokość kaucji 
może stanowić o kategorji kolektury według przewidzianych w rozdz. 
III lit. A części II załącznika do art. 23 zasad podziału na kategorje. 
Inne rozstrzygnięcie tej sprawy mogłoby nastąpić jedynie w trybie 
art. 26 ustawy o podatku przemysłowym . . . .

W yrok  w y jaśn ia  po jęc ie  p rzem ysłu  w celu  u s ta le n ia  g ran ic  p rzedm iotow ego 
obow iązku podatkow ego, określonego  w  a r t .  1 u s taw y  o p o d a tk u  przem ysłow ym . 
P rzy tem  posiłku je  się on rozpo rządzen iem  P re z y d e n ta  o p raw ie  przem ysłow em  
z 7 czerw ca 1927 poz. 468. N ie w y d a je  m i się an i tra fn e m , an i celow em  w prow a­
dzanie sw oistych po jęć  tego  p ra w a  do u s taw y  o p o d a tk u  przem ysłow ym , a  to  ju ż  
choćby z dw óch w zględów : 1 ) pow yższa u s taw a  podatkow a pow sta ła  i za­
częła obow iązyw ać znaczn ie  w cześn iej, bo ju ż  w  r. 1925, w zględnie od 1 s tyczn ia  
1926 —  pom inąw szy  naw et, że p ostanow ien ia  a r t . 1 o p rzed m io tach  p o d a tk u  p rz e ­
ję ła  bez zm ian z p o p rzedn ie j u staw y  z 14 m a ja  1923 poz. 4 1 2 ; 2 ) u s taw a  p rzem y­
słow a w y raźn ie  og ran icza  określone p rzez  siebie w  a r t . 1 po jęc ie  p rzem ysłu  do 
p łaszczyzny  zastosow an ia  te j  u s taw y  („ w  rozum ien iu  n in ie jszego  ro zp o rząd zen ia” ), 
a  za tem  n ie  d a je  gen era ln eg o  określen ia  pojęć. W  a r t . 2 z resz tą  w yliczono w śród 
w y ją tków , k tó re  n ie  p o d p ad a ją  pod a r t .  1, w iele p rzedsięb io rstw , stanow iących  je d ­
n a k  p rzed s ięb io rs tw a  bądź hand low e (p rzed sięb io rstw a  ko le jow e, b an k o w e), bądź 
p rzem ysłow e ( ja k  e lek trow n ie , p rzed s ięb io rs tw a  g ó rn ic z e ). B yłoby  za tem  tru d n o  do­
w odzić, że z chw ilą w ejśc ia  w  życie u s taw y  przem ysłow ej po jęc ie  „p rzed m io tu  po­
d a tk u ” w  ro zu m ien iu  a r t .  1 u s taw y  o p o d a tk u  p rzem ysłow ym  uległo  lub  mogło- 
u lec  p rzeo b rażen iu .

T a  okoliczność a to li d la  w yk ładn i a r t .  1 u s taw y  poda tkow ej n ie  m a zb y t do­
n iosłego znaczenia . Is to tn ą  bow iem  w agę n a leż y  p rzyw iązyw ać do w niosku , ja k i w y­
ro k  sn u je  z p rzec iw staw ien ia  lit. a )  i lit. b )  p rzep isu , że m ianow icie niew yszczegól- 
n ien ie  pod  lit. a )  p rzedsięb io rstw , po d leg a jący ch  podatkow i, d a je  m ożność zastoso ­
w an ia  a m a l o g j i  w  w ypadkach , gdy  u s taw a  n ie  w ym ien ia  w  ta ry f ie  danego  p rzed ­
sięb io rstw a. W  n as tęp n em  zdan iu  w y jaśn iono , że chodzi o w yszukan ie  d ro g ą  an a- 
lo g ji w łaściw ego ro d z a ju  i w łaściw ej k a te g o r ji  w ym aganego  św iadectw a p rzem y­
słowego.

P rzedew szystk iem  n ie  sądzę, ab y  p ostanow ien ia  a r t .  1 lit. b )  w ogóle m ogły 
być r o z s z e r z a n e ,  jeś li się zw aży, że chodzi o p rzep is n a tu ry  fisk a ln e j, z je d ­
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n e j, i m a te r ja ln e j  z d ru g ie j s t ro n y ; p o za te m  an a lo g ję  w yk lucza  w y raźn e  o g ra n i­
czenie ustaw ow e te j  li te ry  b ) do za jęć  p rzem ysłow ych w  t a r y f i e ,  za łączonej do 
a r t . 23, w y m i e n i o n y c h .  Pow ołan ie  się n a  p rzep is u st. 2 a r t .  26 zd a je  się za ­
w odzić, ju ż  choćby z tego  pow odu, że m ów i on jedyn ie  o p r z e d s i ę b i o r s t w a c h ,  
n a to m ias t p o m ija  —  i to  zupełn ie  celowo w obec osnow y lit. b )  a r t . 1 —- z a j ę c i a  
przem ysłow e. Od sam odzielnych  w olnych za jęć  zaw odow ych n a to m ia s t w ogóle nie 
p o b ie ra  się p o d a tk u  we fo rm ie  św iadectw  przem ysłow ych (ipor. a r t .  9 ) ,  w ięc też  
n iep o trzeb n ie  je  w ym ieniono  w  końcow em  zdan iu  p. 2 m otyw ów  w yroku .

W yrok  n ie  zaw ie ra  pozytyw nego  ok reś len ia  po jęc ia  „p rzed s ięb io rstw a” , n a to ­
m iast z je d n e j s tro n y  u z n a je  k o lek tu rę  lo te r j i  p aństw ow ej za „p rzed sięb io rstw o ” , 
a z d ru g ie j w y jaśn ia , że to  „p rzed sięb io rstw o ” m oże być w ykonyw ane zarów no „ sa ­
m oistn ie  i zaw odow o”, jak o też  w  postac i „osobistego  z a ję c ia ” .

P o za tem  w yrok  zd a je  się uznaw ać, że n abyw an ie  losów  p rzez  k o lek to ra  w celu  
ich odprzedaży , w zg lędn ie  n a s tęp n e  rea lizacy jn e  tra n sa k c je  sp rzedażne  stanow ią 
czynności handlow e. W  ty m  w zględzie je s t  on zgodny ze stanow isk iem , k tó re  z a j­
m u je  l i te ra tu ra , ja k  np . R anda, D as o ste rr. H ande lsrech t, 1911, I, s tr. 4 1 ; S taub - 
K oenige, K o m m en ta r zurn H andelsgesetzbuch , w yd. 12./13, I, s tr . 39. (P o r . też 
u  E n d em an n a , H andbuch  des d eu tsch en  H an d e lsrech ts , 1882, s tr . 147 o is tocie  p ap ie ­
rów  w artościow ych  i ich podziale , w  szczególności n a  p ap ie ry  handlow e, H andelspa- 
p ie re , k tó re  są  p rzedm io tem  czynności p raw nych  w  obrocie h and low ym ; także  
u  L e itn e ra , D as B an k g esch aft, 1910, s tr . 480 i n .) .

N ależy  je d n a k  w ypow iedzieć się p rzeciw  m ożliw ości w ykonyw an ia  czynności 
k o le k tu ry  jak o  osobistego za jęc ia  p rzem ysłow ego. W  m otyw ach  pod p. 4 streszczono  
s to su n ek  k o le k tu ry  do D yrek c ji L o te r ji, jako  u d z ie la jące j koncesji, i n azew n ą trz , 
a  tak że  w yjaśn iono  czynności k o lek tu ry , p o lega jące  n a  s p r z e d a ż y  losów, k tó re  
k o lek to r p o b ie ra  od u d z ie la jącego  koncesji, lecz z w y k l u c z e n i e m  z w r o t u  
l o s ó w  n i e s p r z e d a n y c h .  Te okoliczności, zd. m ., w y k lu cza ją  m ożność zalicze­
n ia  k o lek tu ry  do k a te g o r ji  osobistych  za jęć  p rzem ysłow ych, p rzy  k tó ry c h  m om en t po ­
śred n ic tw a , czyli d z ia łan ia  w  c u d z e m  im ien iu  i n a  c u d z y  rach u n ek , stanow i 
dom inu jącą  cechę, k tó re j w  płaszczyźnie  pow yższego n ie  m ożna d o p a trzeć  się w  dzia­
łalności k o lek to ra .

W  końcow ej k o n k lu z ji p u n k tu  5 n a to m ia s t w yrok  dochodzi do dość osobliw ego 
i w  św ietle  pop rzedn ich  rozw ażań  -wyroku n iespodziew anego  w niosku , że sp rzedaż  lo­
sów  lo te r j i  p ań stw o w ej n ie  stanow i p rzed s ięb io rs tw a  an i p o śred n ic tw a  hand low e­
go, an i h a n d lu  tow arow ego , lecz s z c z e g ó l n y  p r o c e d e r ,  p o d p ad a ją cy  je d ­
n a k  pod  po jęc ie  p rzed s ięb io rstw a  hand low ego , k tó reg o  „ g a tu n e k ” i k a te g o r ję  m ożna 
określić bądź  zapom ocą ana lo g ji, bądź  w  try b ie  a r t . 26 u s taw y  podatkow ej.

N ie budzi żadnych  zas trzeżeń  podciągn ięc ie  k o le k tu ry  pod po jęc ie  p rzedsię ­
b io rstw a  handlow ego . Lecz jeże li to  p rzedsięb io rstw o  „ k o le k tu ry ” je s t „ p ro ced e rem ” 
sw oistego ro d za ju , to  n iedopuszczalne  je s t  s tosow anie czy to  przez  sędziego, czy to  
p rzez  w ładzę poda tkow ą, a n a l o g j i  w  celu  o k reś len ia  ro d z a ju  i k a te g o r ji  n a leż ­
nego św iadectw a podatkow ego. S to ją  tem u  n a  p rzeszkodzie  n ie ty lk o  postanow ien ia  
a r t .  1 o raz  a r t . 23, ale ta k ż e  cale ustaw ow e u rząd zen ie  postępow an ia  p rzy  nab y w an iu  
św iadectw  w  try b ie  s a m o o k r e ś l e n i a  p rzez  p o d a tn ik a  (a r t .  27 - 39, zw łaszcza 
a r t . 3 4 ) , pod ry g o rem  k a rn y c h  skutków , p rzew idz ianych  w  a r t .  98, b y n a jm n ie j nie 
uzależn ionych  od dow odu w iny  po s tro n ie  p o d a tn ik a , pociąganego  do odpow iedzial­
ności ju ż  z pow odu fa k tu  p ro w ad zen ia  p rzed s ięb io rstw a  bez n a leży teg o  św iadectw a. 
Czy m ożna w obec tego  obciążać p o d a tn ik a  stosow aniem  an a lo g ji?

Je d y n ą  p rze to  d rogą , ustaw ow o dopuszczalną , p o zosta je  stosow anie p rzep isu  
ust. 2 a r t .  26. N a  tę  d rogę w skazuja. z re sz tą  tak że  w ynik i dalszych w nioskow ań w y­
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ro k u  pod p. 6, chociaż tru d n o  m i się zgodzić z niem i. Z arów no bow iem  w  w yw odach 
sam ego w yroku , jak o też  w  postanow ien iach  u s taw y  w raz  z ta r y fą  b ra k  dosta teczn e j 
podstaw y d la  w niosku , że k o le k tu ra  lo te ry jn a  posiada  te  sam e cechy, co „ in s ty tu c je  
k re d y tu  k ró tk o te rm in o w eg o ” , skoro ona  w  oderw an iu  żadnych  op eracy j bankow ych, 
czy b an k ie rsk ich  lub  choćby ty lko  w ekslarsk ich , n ie  dokonu je , będąc o g ran iczoną  do 
sp rzedaży  losów, w  li te ra tu rz e  zaliczanych  do k a te g o r ji  pap ie ró w  w artościow ych. 
Z goła  ryzykow nem  w y d a je  się d o p a trzen ie  się w  k a u c j i  k o lek to ra , sk ład an e j D y­
re k c ji L o te r j i, cech k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o  p rzed s ięb io rs tw a  k redy tow ego .

R zeczą p rze to  jed y n ie  M in istra  S k arb u  je s t  i  pow inno być, d rogą  rozpo ­
rząd zen ia  u sta lić  znam iona rozpoznaw cze k o le k tu r  lo te ry jn y ch , m ia ro d a jn e  d la  o k re­
ślen ia  ro d z a ju  i k a te g o r ji  na leżn y ch  św iadectw , i zaliczyć te  p rzed s ięb io rs tw a  do od­
pow iedn ie j czy odpow iednich  k a te g o ry j, czyli, innem i słow am i, n a  M in istrze  ciąży  
obow iązek u zu p e łn ien ia  ta r y fy  w g ran icach  przep isów  ustaw y .

P óki to  się n ie  s tan ie , b ra k  podstaw y  p raw n e j do pociągan ia  k o le k tu r  lo te ry j­
n y ch  do odpow iedzialności k a rn e j, p rzew id z ian e j w  a r t .  98 u staw y , z pow odu p ro w a­
dzen ia  p rzed s ięb io rstw a  bez w y kup ien ia  n a leży tego  św iadectw a przem ysłow ego.

Artur  Źabicki

214.

PODATEK PRZEMYSŁOWY.

O g r o d o w n ic tw o  —  o b o w ią z e k  p o d a tk o w y . 
Z a k ła d  h a n d lo w y .

Ogrodownictwo, prowadzone niezawodowo, podlega na zasadzie 
art. 2 p. 2 ustawy o podatku przemysłowym (poz. 550/25 Dz. Ust.) obo­
wiązkowi podatkowemu, jeśli sprzedaż produktów odbywa się choćby 
z wózka poza obrębem własnych lub dzierżawionych gruntów.

W y rok  N T A  z 24 lu tego  1933 1. re j. 10606/31 w  sp raw ie  S. K . w  B rod ­
n icy  p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  G rudz iądzu  w  p rzedm iocie  św ia­

dectw a przem ysłow ego n a  r. 1930 i u k a ra n ia  g rzyw ną.

. . .  W  skardze podnosi skarżący zarzu t niezgodnego z ustawą 
podciągnięcia go pod obowiązek: podatkowy, gdyż, jako adwokat, nie 
prowadzi zawodowo sprzedaży  wyhodowanych w swym ogrodzie j a ­
rzyn i kwiatów, lecz sprzedaje  tylko produkty niespożytkowane 
w swojem gospodarstwie domowem . . .

NTA uznał skargę za nieuzasadnioną, a to z następujących po­
wodów :

Ustawa o podatku przemysłowym z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. 
Ust. w art. 2, określając wyjątki od zasady opodatkowania, stwierdza 
m. i. w punkcie 2, iż sprzedaż i dostawa wyrobów własnego lub dzier­
żawionego gospodarstwa rolnego oraz własnego gospodarstwa leśnego, 
dokonywana bez utrzymywania w tym celu osobnych zakładów handlo­
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wych i oddzielnych składów poza obrębem własnych lub dzierżawio­
nych gruntów,nie podlega podatkowi przemysłowemu; zaś w ustępie b) 
p. 1 , iż przemysłowe ogrodownictwo i sadownictwo, prowadzone za­
wodowo jako wyłączny lub przew ażający rodzaj gospodarstwa, opła­
ca jednak  podatek, mimo iż gospodarstwa rolne naogół wyłączone są 
od zasady opodatkowania.

Z porównania obydwóch powyższych przepisów wynika jasno, iż 
wymóg zawodowego prowadzenia ogrodownictwa przepisany jest ty l­
ko w wypadku, w p. 1 lit. b) art. 2 ustawy określonym, a mianowicie, 
gdy ogrodownictwo, jako prowadzone przemysłowo, samo przez się 
podpada pod obowiązek podatkowy i wówczas cały obrót, dokonany 
w takiem ogrodniczem przedsiębiorstwie, podlega podatkowi przemy­
słowemu niezależnie od utrzymywania w tym celu osobnych zakładów 
handlowych i oddzielnych składów i niezależnie od tego, czy sprze­
daż jest dokonywana poza obrębem własnych luib dzierżawionych 
gruntów.

O ile natomiast chodzi o ogrodownictwo nieprzemysłowe, prowa­
dzone przez właściciela ogrodu, to naogół wolne ono jest od obowiąz­
ku podatkowego, o ile sprzedaż i dostawa wytworów ogrodniczych do­
konywana jest bez utrzymywania w tym celu osobnych zakładów han­
dlowych i składów poza obrębem własnych lub dzierżawionych grun­
tów. Sprzedaż produktów na miejscu w ogrodzie lub też dostawa do 
domu wogóle jest wówczas wolna od podatku i nie uzasadnia obo­
wiązku wykupienia świadectwa przemysłowego.

W  rozpoznawanej sprawie skarżący w odwołaniu, określając mo­
menty faktyczne sprzedaży warzyw, wyprodukowanych we własnym 
ogrodzie, przyznał, iż sprzedaż odbywała się z wózka ręcznego na 
rynku.

Wobec osnowy art. 11 ustawy, który za oddzielny zakład handlo­
wy każe uważać osobne stałe lub ruchome, zamknięte lub otwarte po­
mieszczenie, w którem prowadzi się handel towarowy, wózek ręczny 
podpada niewątpliwie pod pojęcie oddzielnego zakładu handlowego, 
a zatem w uwzględnieniu miejsca położenia tego zakładu (rynek), 
a więc miejsca poza obrębem ogrodu, przyjść się musi do wniosku, iż 
w odniesieniu do skarżącego zachodziły wszelkie momenty, uzasadnia­
jące obowiązek podatkowy w rozumieniu p. 2 art. 2 ustawy, moment 
zaś braku zawodowości jest najzupełniej obojętny dla oceny obowiąz­
ku  podatkowego . . . .
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215.
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

P o śre d n ictw o  —  istota. P o śre d n ictw o  na rze c z  firm , nie 
o p ła c a ją c y c h  p o d a tk u  p rze m y sło w e g o .

1. Zastrzeżenie, zawarte w art. 5 p. 5 ust. 4 ustawy o podatku 
przemysłowym (poz. 550/25 Dz. U st.), iż nie uważa się za komisową 
sprzedaży towarów na rachunek firm, nie opłacających podatku prze­
mysłowego, nie odnosi się do pośrednictwa.

2. Istotna cecha działalności pośrednika polega na skomunikowa­
niu dwóch kontrahentów, współdziałanie zaś w jakikolwiek sposób 
w samem wykonaniu umowy, np. przez inkasowanie należności, nie 
mieści się w ramach praw i obowiązków pośrednika.

W y rok  N T A  z 19 g ru d n ia  1932 1. re j . 5460/30 w  sp raw ie  ze skarg i
P rzew odniczącego  K om isji O dw oław czej w  W iln ie  p rzeciw  te jż e  K om isji
w  przedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego od o b ro tu  za la ta  1927 

i 1928 dla S zym ela D u d ak a  w  W ilnie.

. . .Ustawa o podatku przemysłowym z 15 lipca 1925 poz. 550 
Dz. Ust. w art. 5 p. 5 ust. ost. postanawia, że nie uważa się za komiso­
wą sprzedaży towarów na rachunek firm, nie opłacających podatku 
przemysłowego. Obrót z tego rodzaju sprzedaży ustala się w  myśl 
p. 1 tegoż artykułu. Zastrzeżenie powyższe, dotyczące firm nie opła­
cających podatku przemysłowego, odnosi się tylko do komisowej sprze­
daży, a nie pośrednictwa handlowego, któreto przedsiębiorstwa w p. 5 
art. 5 ustawy wymienione są obok przedsiębiorstw komisowych. Powo­
łana ustawa o podatku przemysłowym nie zawiera definicji pośrednic­
tw a handlowego, ani też nie wskazuje, kogo należy uważać za pośred­
nika, w tym przeto względzie sięgnąć należy do obowiązującego ko­
deksu handlowego. Otóż według postanowień praw a handlowego, po­
średnikiem jest ten, kto zarobkowo przygotowuje zawarcie interesów 
handlowych dla innych. W ynika z tego, że istotna cecha działalności 
pośrednika polega na skomunikowaniu dwóch kontrahentów, a zatem 
na działaniu w eudzem imieniu i na cudzy rachunek, jednak  z zacho­
waniem własnej samodzielności kupieckiej. Jeżeli pozatem pośrednik 
dokonywa innych czynności, wychodzących poza powyższy zakres 
działalności pośrednika w imieniu i na rachunek zleceniodawcy, 
a w szczególności jeżeli współdziała w jakikolwiek sposób w samem 
wykonaniu umowy, inkasując np. należności za towar, to ta k a  działal­
ność, jako nie m ająca nic wspólnego z pośrednictwem handlowem 
w powyższem rozumieniu, nie da się wtłoczyć w ram y praw i obowiąz­
ków pośrednika i w takim  wypadku pośrednik spełnia tylko czynności 
za zleceniodawcę, a zatem w charakterze pełnom ocnika.. . .
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W yrok  pow yższy n asu w a n as tęp u jące  uw agi z p u n k tu  w idzen ia  obow iązu ją­
cego w  Polsce dzielnicow ego p ra w a  handlow ego.

Za p u n k t w y jśc ia  p rzy jm u jem y  z uw agi n a  te re n , n a  k tó ry m  się sp raw a ro z ­
g ryw a, kodeks handlow y, obow iązu jący  n a  ziem iach w schodnich  (je d y n e  tłu m aczen ie  
polskie K ozłow skiego i Szaw łow skiego, W arszaw a, 1 9 2 9 ), k tó ry  w  a r t .  54 p. 1-— 25 
n o rm u je  in s ty tu c ję  kom isu  handlow ego. Za is to tn ą  cechę teg o  kom isu  u s taw a  ro sy jsk a  
u zn a je  zaw ieran ie  hand low ych  tra n sa k c y j p rzez  ko m isan ta  w i m i e n i u  w ł a s n e  m. 
U staw a ta  zna  ta k  kom is sp rzedaży , ja k  i kom is zakupu , p rzew id u je , że kom i­
sa n t m oże być w  p o siadan iu  to w a ru  k o m iten ta , czyli posiadać sk ład  konsygnacy jny , 
i dopuszcza m ożliw ość de lc red e re  k om isan ta . P raw o  ro sy jsk ie  n ie  n o rm u je  zupełn ie  
in s ty tu c ji p o średn ic tw a  handlow ego , od ręb n e j od kom isu  handlow ego , i n azw a ta  n a ­
w e t n ie  je s t  p rzy to czo n a  w  skorow idzach  rzeczow ych. (R ozum ie się sam o p rzez  się, 
że n ie  m ożna uw ażać za ro d za j p ośredn ic tw a  handlow ego działalności pełnom ocnika 
handlow ego , k tó reg o  p raw a  i obow iązki unorm ow ane są  w  rosy jsk im  kod. handl. 
w  a rt. 33 -— 4 6 ).

R ów nież kod. handl. fra n c u sk i w  a r t . 91 d e fin ju je  ko m isan ta  jako  działającego  
w e w łasnem  im ien iu . U zn a je  jed n ak że  w  a rt . 92 za  ko m isan ta  rów nież teg o , k to  działa 
w  i m i e n i u  k o m i t e n t a ,  n a k a z u ją c  w ty m  osta tn im  w ypadku  stosow anie p rze ­
pisów  o pełnom ocnictw ie. N ie w yk lucza  p rzy tem  kom isu  zak u p u  o raz  u zn a je , że ko ­
m isan t m oże b ra ć  udzia ł w  w y k onan iu  tra n sa k c ji. L ite ra tu ra  i ju d y k a tu ra  p raw a  f r a n ­
cuskiego id e n ty fik u je  n a  tle  kod. hand l. in s ty tu c ję  ko m isan ta , dz ia ła jącego  w e w ła­
snem  im ien iu , z kom isan tem , dz ia ła jącym  w im ien iu  kom iten ta . (S p ec ja ln ie  u n o rm ow a­
n a  je s t k w es tja  a jen tó w  w ym iany  •—  por. T h a lle r-P e rce ro u , T ra ite  e lem en ta ire  de 
d ro it com m ercial, 1922, s tr . 680, N r. 1115 i 1 1 1 6 ).

In acze j je s t  un o rm o w an a  ta  in s ty tu c ja  p raw n a  w  p raw ie  n iem ieck iem  i au- 
s trjack iem .

Kod. h and l. n iem ieck i w  §§ 383 — 40G n o rm u je  in s ty tu c ję  kom isu  handlow ego, 
og ran icza jąc  po jęc ie  kom isu  do d z ia łan ia  w  i m i e n i u  w ł a s n e m  kom isan ta . 
N a to m ias t w  §§ 94 —  104 u no rm ow ana  je s t  in s ty tu c ja  „H an d e lsag en ten ” , k tó ry to  
w yraz  m ożna p rze tłu m aczy ć : „p ośredn icy  hand low i” , k tó ry ch  cechą is to tn ą  je s t  s ta łe  
pośredn ic tw o  w doprow adzan iu  do sk u tk u  cudzych tra n sa k c y j.

K od. h and l. a u s tr ja c k i w  a r t .  360 okreś la  kom is hand low y jak o  zaw ieran ie  
czynności handlow ych  w e  w ł a s n e m  i m i e n i u  i aczkolw iek p o śred n ic tw a  h a n ­
dlow ego nie n o rm u je  (n o rm u je  jed y n ie  in s ty tu c ję  u rzędow ych  s tręczycie li h an d lo ­
w y ch ), to  jed n ak że  p rzew id u je  w  a r t . 272 p. 4, że tru d n i się czynnościam i handlow e- 
m i te n , k to  z a jm u je  się zarobkow o pośredn ic tw em  w  czynnościach  hand low ych  lub  za­
w ieran iem  ich dla innych  osób. -Są to  t. zw. agenci handlow i.

U staw a o p o d a tk u  przem ysłow ym  z r . 1925 n ie  ro z ró żn ia ła  w łaściw ie in s ty tu c ji 
kom isu handlow ego od pośredn ic tw a . Jed n ak że  rozp. w ykon, do te j  u staw y  w § 16 
w yłączyło pośredn ików  hand low ych  pod pew nem i w aru n k am i z pod przep isów  p o d a tk o ­
w ych, odnoszących się do kom isan ta . S tw ierdzić  na leży , iż p rzep is rozp . w ykon., liczą­
cy się z po trzeb am i gospodarczem i, by ł lib e ra ln ą  in te rp re ta c ją  u staw y , szczególnie 
o ile chodzi o cały  b. zab ó r ro sy jsk i, k tó reg o  praw o  hand low e n ie  ro z ró żn ia  in s ty tu c y j 
kom isu i pośredn ic tw a.

Z asadn iczą  zm ianę w  te j  dziedzinie w prow adziła  u s taw a  o p o d a tk u  p rzem y ­
słowym  z r. 1932. U staw a ta  oderw ała  rad y k a ln ie  (p rz y n a jm n ie j o ile chodzi o cały  
b. zab ó r ro sy jsk i)  podatkow e po jęc ie  kom isu  i p o śred n ic tw a  od in s ty tu c ji p ra w a  h a n ­
dlow ego. R ozróżn ia  ona p rzed s ięb io rs tw a  kom isow e, k tó re  d z ia ła ją  w e  w ł a s n e m  
i m i e n i u ,  i p rzed s ięb io rstw a  p o śred n ic tw a  handlow ego , w zględnie pośredników  
handlow ych , k tó rz y  d z ia ła ją  w  i m i e n i u  s w o i c h  m o c o d a w c ó w .  U staw a
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t a  u s ta liła  specyficzne po jęc ie  kom isu  podatkow ego, o g ran icza jąc  go m. i. ty lko  do 
kom isu sp rzedaży , w y łączając  kom is na  rac h u n e k  f irm y  zag ran iczn e j i zakazu jąc  
uzysk iw an ia  p rzez  k o m isan ta  różn icy  lub  w iększej części różn icy  m iędzy  ceną, is to tn ie  
o siągn ię tą  p rzy  sp rzedaży , a  ceną, u s ta lo n ą  w  um ow ie n a  rzecz kom iten ta . K ilka  szcze­
gólnych cech kom isu i pośredn ic tw a , o jak ich  m ów i a r t .  5 u s taw y  o p o d a tk u  p rzem y ­
słowym  z r. 1932, jeszcze b a rd z ie j p o d k reś la  c h a ra k te r  au tonom iczny  ty ch  po jęć  
w p raw ie  podatkow em .

W y d a je  się n iew ykluczonem , że p o jęc ia  podatkow e ■—  ta k , ja k  je  a r t .  5 u s ta ­
w y  o p o d a tk u  p rzem ysłow ym  p recy zu je  —  a  p rzedew szystk iem  zasadn icza  różn ica  
pom iędzy kom isem  a  pośredn ic tw em , b ędą  m ogły  być p rz y ję te  p rzez  p rzysz ły  polski 
kodeks handlow y.

W ładysław  Józef Szatensztejn

216.
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

S k u p  z a w o d o w y . S p rze d a ż  d robiu  po d okon an iu  uboju  —  
s ta w k a  p o d atk u .

Nabywanie żywego drobiu celem odprzedaży po dokonaniu ubo­
ju nie odpowiada istocie skupu zawodowego.

W yrok  N T A  z 8 lu teg o  1933 1. re j . 9128/30  w sp raw ie  A b ram a  J a k u ­
bow icza w  C zęstochow ie p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  K ielcach 

w  przedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego  za r. 1928.

. . .  I wreszcie władza nie naruszyła również przepisów art. 7 lit.
b) ustawy. Zgodnie z tym przepisem praw a bowiem stawka po­
datkowa może być zastosowana do obrotów, osiągniętych przez przed­
siębiorstwa handlowe przy sprzedaży hurtowej, przez przedsiębiorstwa 
skupu zawodowego, ja k  również przez samoistne przedsiębiorstwa wy­
konywania dostaw.

Jest bezsporne, że przedsiębiorstwo skarżącego nie prowadziło 
sprzedaży hurtowej i że nie je s t  również samoistnem przedsiębiorstwem 
wykonywania dostaw. Nie jest jednak  i przedsiębiorstwem skupu za­
wodowego, gdyż wymogiem skupu zawodowego jest odprzedaż naby­
tych towarów w niezmienionym stanie. V/ niniejszym zaś wypadku skup 
gęsi obejmował gęsi żywe, zaś dalsza sprzedaż następowała dopiero 
po dokonaniu uboju gęsi.

Gęś po dokonaniu uboju nie może być uznana za znajdującą  się 
w tym samym stanie co gęś żywa i służy innym celom, niż może służyć 
gęś żywa. Gęsi żywe bowiem służą celom choćby hodowlanym, którym 
gęsi ubite służyć nie mogą, a dokonywanie uboju nabytych sztuk wy­
kracza poza działalność trudniącego się skupem zawodowym. O ile 
przesuszanie, oczyszczanie, sortowanie, brakowanie i t. p. czynności są 
czynnościami, wypływającemi ze składowania, nie przeczącego istocie
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skupu, o tyle już działanie, wychodzące poza te ramy, jakiem jest ubój, 
uznany za przemysł w rozumieniu rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
tej z 7 czerwca 1927 o prawie przemysłowem poz. 468 Dz. Ust., doko­
nywany w zakładzie przemysłowym (rzeźni), wychodzi oczywiście 
poza ramy takiego składowania i przeczy pojęciu skupu celem od­
przedaży.

Przedsiębiorstwo skarżącego zatem, nie prowadząc sprzedaży 
hurtowej, a nie będąc przedsiębiorstwem ani wykonywania dostaw ani 
skupu zawodowego, nie mogło korzystać z ulgowej stawki podatkowej 
z art. 7 lit. b) ustawy.

Z powyższych względów NTA oddalił skargę, jako nieuzasad­
nioną.

217.
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 

K o n k re tn e  za rzu ty . D a n e , d o ty c zą c e  za k u p u  to w a r ó w .

Za zarzuty konkretne w rozumieniu art. 88 ustawy z 15 lipca 
1925 o podatku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust. mogą być uznane 
tylko takie, które opierają się na okolicznościach faktycznych, umożli~ 
wiających władzom wymiarowym ustalenie wysokości osiągniętego 
przez płatnika obrotu; sama wartość nabytego towaru nie jest wystar­
czającym czynnikiem do takiego ustalenia.

W yrok  N T A  z 9 m arc a  1933 1. re j . 4844/31 w  spraw ie  M ozesa P ra g e ra
w Z borow ie p rzec iw  K om isji O dw oław czej we Lw ow ie w  przedm iocie  

w y m ia ru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1929.

. .  . Również nie jest uzasadniony zarzu t obrazy art. 88 ustawy. 
Za konkretne bowiem uchodzą w rozumieniu art. 88 ustawy takie tylko 
zarzuty, które opierają się na okolicznościach faktycznych, umożliwia­
jących władzom wymiarowym cyfrowe ustalenie osiągniętego przez 
płatnika obrotu podatkowego. Sama zaś wartość n a b y t e g o  przez 
przedsiębiorstwo kupca towaru nie jest wystarczającym czynnikiem do 
takiego ustalenia, gdyż za obrót podatkowy uważa się w myśl art. 5 
p. 1 ustawy sumę p r z y c h o d u  brutto, wynikającego ze s p r z e ­
d a ż y  towaru. Między nabyciem w ciągu roku i sprzedażą zaś nietyl- 
ko mogą zachodzić różnice ilościowe, ale ponadto zachodzą różnice 
wartościowe. Pozatem skarżący nawet nie dostarczył władzy tego ma­
terjału, na którego podstawie on sam doszedł właśnie do sumy 6.000 
zł, czyli że nie poparł swego twierdzenia żadnym dowodem, wbrew wy­
wodom skargi. Jeśli zatem w ładza pozwana te i inne tw ierdzenia reku-- 
renta  uznała za ogólnikowe, a nie za konkretne i z tego już powodu 
przeprow adzenia dalszych dochodzeń nie uznała za potrzebne, to NTA 
me dopatrzył się w tem zarzucanej wadliwości postępowania . . . .
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218.
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 

T erm in  z art. 90 ustawmy. U ja w n ie n ie  fa k tu  złożen ia  
w y ja ś n ie ń  w  ak tach .

1) Zachowanie 8-dniowego terminu z art. 90 ustawy z 15 lipca 
1925 o podatku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust. jest kategorycznym  
nakazem, a zatem zachodzi istotna wadliwość, jeśli zawiadomienie 
uskuteczniono w terminie krótszym, a strona na posiedzeniu nie sta­
nęła 1). I

2) Samo zawiadomienie podatnika o terminie posiedzenia Ko­
misji Odwoławczej nie czyni zadość przepisowi art. 90 cyt. ustawy, 
jeśli z akt sprawy nie wynika, że na posiedzeniu Komisji Odwoławr 
czej dano mu faktyczną możność złożenia ustnych wyjaśnień.

W yrok  N T A  z 8 lu tego  1938 1. re j. 9258/31 w spraw ie  M aksa H am m era
w  K ró lew sk ie j H ucie p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  K atow icach  

w  przedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1929.

. . . Decyzja Komisji Odwoławczej stanowi przedmiot skargi, 
w której płatnik zarzuca, że Komisja... nie dała mu możności udzie­
lenia ustnych wyjaśnień odnośnie do wniesionego odwołania i szcze­
gółowego przedstawienia m aterjalu , którym rozporządzał, przez co 
obraziła przepisy art. 89 i 90 ustawy o podatku przemysłowym.

Zarzut obrazy art. 90 ustawy z 15 lipca 1925 o podatku prze­
mysłowym poz. 550 Dz. Ust. NTA uznał za uzasadniony. Odpierając 
ten  zarzut, pozwana władza w odpowiedzi na skargę twierdzi, że 
skarżącego wezwano w terminie, przewidzianym w art. 90 ustawy, 
na posiedzenie Komisji Odwoławczej, o czem świadczy znajdujący 
się w akcie dowód doręczenia oraz pełnomocnictwo, wystawione przez 
płatnika 9 czerwca 1931 dla A dam a J. do zastąpienia go na posiedze­
niu Komisji. Otóż ze znajdującego się w  akcie wymiarowym dowo­
du doręczenia wynika, że płatnik o posiedzeniu Komisji Odwoław­
czej, odbytem 9 czerwca 1931, na którem rozpatrzono jego odwoła­
nie, został zawiadomiony 2 czerwca 1931, a zatem bez zachowania 
8-dniowego terminu, zakreślonego w omawianym art. 90 ustawy. 
Okoliczność ta, iż płatnika nie zawiadomiono o terminie, wyznaczo­
nym do rozpatrzenia odwołania, „przynajmniej na 8 dni przed posie-

O  Pow yższą zasadę w ypow iedział N T A  ju ż  w  w yroku  z 23 g ru d n ia  1925
1. re j . 1079/24 , w ydanym  w sp raw ie  A ro n a  K le in e rm an a  w  W arszaw ie  (Z b ió r w y­
ro ków  N r. 8 4 4 ).
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dzeniem Komisji", uzasadnia już sama przez się wadliwość postępo­
wania, jeśli płatnik na posiedzeniu Komisji nie był obecny.

Pozatem akta wymiarowe nie zaw ierają żadnego śladu, czy na 
posiedzeniu, na którem rozpatrywano odwołanie płatnika, dano mu 
faktycznie możność złożenia przed K o m i s j ą  ustnych wyjaśnień, 
samo bowiem zawiadomienie p łatnika o terminie posiedzenia Ko­
misji nie dowodzi jeszcze, iż przepisowi art. 90 ustawy stało się za­
dość, jeśli płatnikowi nie dano także faktycznej możności złożenia 
przed Komisją Odwoławczą ustnych wyjaśnień. Gdy w powyższym 
względzie — t. j., czy płatnik wyjaśnienia przed Komisją złożył, 
ewentualnie z jakich powodów złożenie tych wyjaśnień nie nastą­
piło —  akta wymiarowe nie zaw ierają żadnych danych, przeto NTA 
i z tego powodu uznał postępowanie za wadliwe na zasadzie art. 84 
p. 1 rozporządzenia Prezydenta  Rzplitej o NTA poz. 806/32 Dz. Ust.

219.
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

_ T
O p ro c e n to w a n ie  n a d p ła ty  n a G ó r n y m  Śląsk u .

Przepisy §§ 128 i 132 miem. ordynacji podatkowej z 13 grudnia 
1919 (Dz. Ust. Rz. str. 1993), obowiązującej w górnośląskiej części 
W ojewództwa Śląskiego, nie mają zastosowania do nadpłat w po­
datku przemysłowym. (Teza).

W y ro k  N T A  z 15 m arc a  1933 1. re j . 3248/32  w  sp raw ie  f irm y : Śląskie
K opaln ie  i C ynkow nie Sp. A kc. w  K atow icach  p rzec iw  M in is te rs tw u
S k arb u  w  p rzedm iocie  o p ro cen to w an ia  n a d p ła ty  w  p o d a tk u  dochodo­

w ym  n a  la ta  1925 i 1928 i w  p o d a tk u  p rzem ysłow ym  za r. 1927.

. . . Kwestją mocy obowiązującej §§ 128 i 132 niem. ordynacji 
podatkowej NTA zajmował się już w swym wyroku z 15 lutego 1932 1. 
rej. 3405/29 w sprawie firmy „Fulm en" Górnośląski Handel Węgla Sp. 
z ogr. odp. w Katowicach przeciw Ministerstwu Skarbu w przedmiocie 
odmowy przyznania odsetek od należności do Skarbu Państw a z tytułu 
zwrotu nadpłaconej sumy podatku majątkowego. W  wyroku tym NTA 
wypowiedział zasadę, że rzeczone przepisy obowiązują w górnośląskiej 
części W ojewództwa Śląskiego, jako nie uchylone żadną polską normą 
praw ną natury  ogólnej.

W  wyroku zaś z 2 grudnia 1932 1. rej. 1084/30 w sprawie firm y: 
Zjednoczone Tow. przemysłu drzewnego ,,Wschód" Sp. Akc. w Kato­
wicach x) NTA orzekł i uzasadnił, iż na zasadzie tych przepisów róż-

U OPA, II, 128.
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nica w podatku dochodowym, p rzypadająca  do zwrotu wskutek spro­
stowania poprzedniego wymiaru, podlega w górnośląskiej części W oje­
wództwa śląskiego oprocentowaniu w wysokości 5 od sta.

O ile tedy w spornym przypadku chodzi o powstałą wskutek spro­
stowania poprzednich wymiarów różnicę w podatku dochodowym, 
zwróconą podatniczce częścią w gotówce, częścią przez zarachowanie 
na później płatne podatki, należało uznać odmowę oprocentowania za 
niezgodną z ustawą.

Inny natomiast jest stan prawny w odniesieniu do nadpła t w po­
datku przemysłowym. Polska ustawa o podatku przemysłowym (z 15 
lipca 1925 poz. 550, tak  samo poz. 110/32 Dz. Ust.) zawiera bowiem—  
w przeciwieństwie do ustawy o podatku dochodowym —  pozytywne po­
stanowienia, normujące zwrot nadpłat, a zatem w stosunku do spornych 
przepisów niem. ordynacji podatkowej jest normą późniejszą, regulu­
jącą  ten sam przedmiot. W  dziedzinie podatku przemysłowego zatem 
rzeczone przepisy ordynacji muszą być uważane za uchylone. Ponie­
waż zaś wspomniany art. 93 ustawy o podatku przemysłowym nie prze­
widuje oprocentowania nadmiernie łub niewłaściwie wpłaconych kwot 
tego podatku, przeto także i ten przepis nie daje podstawy prawnej do 
żądania odsetek od nadpłaty.

Skarga w tej części nie jest tedy uzasadniona.

220.
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

Ż ą d a n ie  ro zp a trzen ia  p rze z  sąd s p r a w y  o naruszenie u s ta w y : 
U p ra w n ie n ia  sądu. S k u tk i um orzen ia  p rze z  sąd p o stęp o w an ia .

1) W razie zażądania przez płatnika Ua zasadzie art. 113 usta­
wy z 15 łipca 1925 o podatku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust. rozpa­
trzenia przez sąd sprawy o wykroczenie z art. 98 ustawy przechodzi 
kompetencja do rozpoznania sprawy na sąd, który działa w charakte­
rze I instancji i wobec tego rozpatruje sprawę samodzielnie, nie będąc 
skrępowany orzeczeniem władzy podatkowej.

2) Umorzenie przez sąd postępowania o wykroczenie z art. 98 
powołanej ustawy dotyczy nietylko kary, lecz także obowiązku podat­
kowego, albowiem postępowanie obejmuje zarówno obowiązek podat­
kowy, jak i karę.

W y rok  N TA  z 10 s ty czn ia  1933 1- re j .  3923/30 w sp raw ie  N a ta n a  S.
w  K aliszu  p rzeciw  Izb ie  S karbow ej w  Ł odzi w  p rzedm iocie  egzekucji 

na leżności za  św iadectw o p rzem ysłow e n a  r . 1924.
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Decyzją Urzędu Skarbowego w Kaliszu bracia N atan i Hersz S. 
zostali zobowiązani do wykupienia na r. 1924 świadectwa przemysło­
wego kategorji I przedsiębiorstw handlowych oraz za niewykupienie 
takiego świadectwa ukarani grzywną. N atan S. wniósł żądanie skiero­
wania sprawy tej do Sądu Grodzkiego, wobec czego została ona przez 
Urząd Skarbowy przesłana do Sądu Grodzkiego w Kaliszu, który de­
cyzją z 11 kwietnia 1929 postępowanie w tej sprawie umorzył. W sku­
tek apelacji Urzędu Skarbowego, powołującej się na obrazę przez Sąd 
Grodzki art. 84 i 98 ustawy o podatku przemysłowym, Sąd Okręgowy 
w Kaliszu, jako odwoławczy, sprawę sporną rozpatrzył i wyrokiem 
z 31 lipca 1929 decyzję Sądu Grodzkiego zatwierdził, nadmieniając 
w motywach, iż należny podatek Urząd Skarbowy może ściągnąć 
przed upływem 5 lat, a zatem do końca r. 1929 i że, o ile chodzi o ka­
ry, sprawy tego rodzaju przedaw niają  się z upływem 2 lat. Po roz­
strzygnięciu sprawy przez Sąd Okręgowy, Urząd Skarbowy nakazał 
egzekucję sum należnych za świadectwo przemysłowe z decyzji kar­
nej, wyżej powołanej, a podania płatnika o wstrzymanie kroków 
egzekucyjnych Izba Skarbowa pismem z 12 m arca 1930 nie uwzględ­
niła dla braku uzasadnionych powodów.

Decyzję tę Izby Skarbowej zaskarżył płatnik do NTA. V/ skar­
dze zarzuca brak tytułu prawnego do egzekucji, postępowanie bo­
wiem w sprawie karnej Urzędu Skarbowego zostało przez Sąd umo­
rzone, co wyraźnie stwierdza sentencja wyroku, która jedynie, a nie 
motywy, uprawomacnia się i jest obowiązująca.

NTA w ramach skargi rozważył, co następuje:
Zgodnie z art. 113 ustawy z 15 lipca 1925 o podatku przemy­

słowym poz. 550 Dz. Ust., względnie ustawy z 14 m a ja  1923 w przed­
miocie podatku przemysłowego poz. 412 Dz. Ust., obwinionemu przy­
sługuje prawo wniesienia na ręce władzy, k tóra  orzeczenie wydała, 
odwołania w terminie 14-dniowym do władzy administracyjno-skar- 
bowej II instancji, albo też żądania  rozpatrzenia  sprawy przez sąd.

Z przytoczonego przepisu praw a wynika, że płatnik, którego 
pociągnięto do odpowiedzialności za przekroczenie z art. 98 ustawy, 
a przeciw któremu wydano w tym względzie przez właściwą władzę 
podatkową decyzję karną, jest uprawniony albo do wniesienia odwo­
łania do II instancji administracyjno-skarbowej, albo też do żądania 
rozpatrzenia  sprawy przez sąd. Jeżeli przeto płatnik wybiera drogę 
administracyjno - skarbową, musi wnieść odwołanie do II instancji, 
jeśli zaś wybiera drogę przez sąd, to nie wnosi odwołania, jak  w pierw­
szym wypadku, lecz wnosi żądanie rozpatrzenia  sprawy przez sąd, 
inaczej mówiąc —  żądanie przekazania  sprawy sądowi do osądze­
nia. Stylizacja ta k a  art. 113 wyraźnie wskazuje na to, że w wypadku 
takiego żądania płatnika kompetencja w ładzy administracyjno-skar-
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bowej co do rozpatryw ania spraw y o wykroczenie z art. 98 ustawy 
przechodzi na właściwy sąd, który w tak im  w ypadku działa w charak­
te rze  I instancji i wobec tego rozpatru je  spraw ę samodzielnie i nie 
jest skrępowany wydanem przez w ładzę podatkową orzeczeniem 
w tym względzie, które w skutek przejścia spraw y do sądu powszech­
nego upada.

Ponieważ w niniejszym w ypadku władzą, rozstrzygającą  sp ra ­
wę pła tnika o wykroczenie z art. 98 ustawy o podatku przemysło­
wym, był sąd, do którego na żądanie p ła tn ika spraw a została prze­
słana przez w ładzę administracyjno-skarbową, sąd zaś wyrokiem p ra ­
womocnym postępowanie w sprawie umorzył wobec przedawnienia, to 
oczywiście w ten  sposób została przecięta kw estja  nietylko kary  
z art. 98 powołanej ustawy, ale oczywiście i ustalenia obowiązku po­
datkowego, zostało bowiem umorzone postępowanie w sprawie, a po­
stępowanie dotyczyło zarówno obowiązku, jakoteż  kary, co zresztą 
je s t  najbardzie j ściśle związane z sobą, gdyż kary  można orzekać 
tylko w w ypadku ustalenia wykroczenia, k tórem  według art. 98 jest 
prowadzenie przedsiębiorstwa bez należytego świadectwa przem y­
słowego.

W  tym stanie rzeczy w ładza  skarbowa, w szczynając postępo­
wanie egzekucyjne co do należności za świadectwo przemysłowe, 
wszczęła to postępowanie bez żadnego po temu tytułu.

W praw dzie w ładza pozw ana w odpowiedzi na skargę twierdzi, 
że tytułem do ściągnięcia różnicy należności za świadectwo przem y­
słowe są motywy wyroku, ale twierdzenie to jest mylne, uprawomacnia 
się bowiem jedynie decyzja, a nie motywy, które zresztą  wbrew  de­
cyzji żadnej mocy obowiązującej nie mają.

Z powyższych względów NTA uchylił zaskarżone orzeczenie, 
jako  niezgodne z ustawą.

1) S ąd  O kręgow y ( I I  in s ta n c ja ) ,  w  ow ym  czasie w łaściw y (p . a r t .  5G p rzep . 
w prow . k. p. k . poz. 314 /28  Dz. U s t.) ,  um orzy ł p o s tępow an ie  z  pow odu p rzed aw ­
n ie n ia  śc igan ia . P rz e d a w n ie n ie  to , ta k  w  m yśl a r t .  16 ros. u . p. k. z r . 1864, ja k  
i a r t .  3 k . p. k. z r . 1928, n a leż y  do dziedz iny  t.  zw. p rze s łan ek  p rocesow ych ; n ie  
m oże ono is tn ieć  (p rz e s ła n k a  u je m n a ) w  żadnym  p rocesie  (p rz e s ła n k a  o g ó ln a ) , od ­
b ie ra  k ażd em u  oskarżycie low i sk a rg ę  (p rz e s ła n k a  a b s t ra k c y jn a ) ,  czyniąc p roces n ie ­
dopuszczalnym . N au k a  o p rze s łan k ach  p rocesow ych , p rzez  O. B iilow a n a  tle  p rocesu  
cyw ilnego zbudow ana , p rzen ie s io n a  n a s tęp n ie  p rzez  K rie sa  (L e h rb u c h  des deu tsch en  
S tra fp ro z e s s re c h ts , 1892, s tr . 461 i n . ) n a  p łaszczyznę p ra w a  k a rn eg o  p rocesow ego, 
je s t  dziś p rz y ję ta  p rzez  n a u k ę  w  p ro ced u rach  k a rn y c h  ty p u  fran cu sk o  - k o n ty n e n ta l­
nego  (p . n p . o. c. s tr . 461 uw . 1, z n a jn o w szy ch  au to ró w  B eling , R e ich ss tra fp ro - 
zess rech t, 1928, s tr .  82 i n . ) ,  chociaż co do szczegółów  są rozb ieżności. N ie czas ro z ­
w odzić się obecnie , choćby w  n a jo g ó ln ie jszy m  zary s ie , n a  te m a t p rze s łan ek  p ro ce ­
sow ych. W y sta rczy  obecnie ty lko  to  s tw ierdz ić , że skoro  p rzed aw n ien ie  śc igan ia  
p raw o  zaliczyło  n iew ątp liw ie  do dziedz iny  p rz e s ła n e k  p ro cesu , to  z teg o  w yn ika , że 
w  raz ie  tak ieg o  p rzed aw n ien ia  n ie  w olno sędziem u orzekać  o m a te r ja ln e m  ro szcze­
n iu , k tó re  je s t  p rzed m io tem  procesu , n ie  w olno  m u  w ydać o rzeczen ia  m a te r ja ln e g o
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(o  „ iu s  p u n ie n d i” , o w inie lub n iew inności o sk a rżo n eg o ); sędzia, k tó rem u  ustaw a 
zab ran ia  w ypow iedzieć się o przedm iocie  p rocesu  (u zn a jąc  p roces za n ied o p u szcza ln y ), 
m usi ow ą niedopuszczalność p ro cesu  stw ierdzić  o rzeczeniem  fo rm a ln em , m usi um orzyć 
n iedopuszczalne postępow an ie  sądow e, czasem  w yrokiem , czasem  postanow ien iem  
(p. SN poz. 30/30, 141/31, 177/31 Z bioru  orzeczeń i i .) .  W  naszym  w ypadku  orzeczen ie  
fo rm aln e  (u m o rzen ie ) oznacza, że sąd  w strzym ał się od o rzek an ia  o przedm iocie  p ro ­
cesu, stw ierdziw szy  n iedopuszczalność  p rocesu  z pow odu p rzedaw n ien ia  ścigan ia , a  tem  
sam em  n ie  o rzekł an i o „ iu s  p u n ie n d i” , an i o roszczeniu  podatkow em , orzekł o n iedo ­
puszczalności p rocesu .

2 ) A  te ra z  p y tan ie , co było, a  ra cze j coby m ogło być (gdyby  n ie  p rzy czy n a  
p roces u m a rz a ją c a )  p rzedm io tem  owego p rocesu  ka rn eg o , zakończonego w yrokiem  
u m arza jący m ?  Czy ty lko  roszczenie  k a rn e  P a ń s tw a  (ius p u n ie n d i) , czy  także  roszcze­
n ie  P a ń s tw a  o zap łacen ie  p o d a tk u ?  S ądzę, że  ty lko  „ iu s p u n ie n d i”, n igdy  roszczen ie  
podatkow e. W szak ju ż  a r t .  72 K o n sty tu c ji w yraźn ie  og ran icza  ro lę  sąd u  (pow szech­
n ego ) do o rzek an ia  o tem , co było p rzedm io tem  orzeczen ia  k a rn eg o  (n ie  poda tko ­
w ego) w ładzy  a d m in is tra c y jn e j; w szak a r t .  1 p raw a  o u s tro ju  sąd. pow. (poz. 93/28 
Dz. U st.)  w y raźn ie  stanow i, że sądy  pow szechne sp raw u ją  w y m iar spraw ied liw ości 
„w  sp raw ach  cyw ilnych i k a rn y c h ”, a  p rzep isy  postępow an ia  sądow ego, dotyczące 
odw ołania się skazanego  (ad m in is tra c y jn ie ) do sądu  pow szechnego (obecn ie  a r t .  640 
i nast. k. p. k .) ,  n ie  w ychodzą poza  owe g ran ice . O roszczen iach  podatkow ych o rze­
k a ją  w ładze a d m in is tra cy jn e  (sk a rb o w e) pod k o n tro lą  N T A  (a r t .  73 K o n s ty tu c ji) . 
O rzeczenie sądu  o roszczen iu  podatkow em  byłoby  n aw e t w  m yśl a r t .  12 k. p. k. bez­
w zględnie n iew ażne (n u llita s  a b so lu ta ) , n iew ażne z sam ego p raw a  (ipso iu re , ex tu n c ) ,  
a  n ie  dopiero  od chw ili u n iew ażn ien ia  (ex  n u n c ) ; o rzeczen ia  tak iego  n a w e t się nie 
uchy la  ( ja k  to  czyni b łędn ie  SN  poz. 339/31 Z b io ru ) , n ie  un iew ażn ia  m ocą k o n ­
s ty tu ty w n ą , m ożna ty lko  d ek la racy jn ie  stw ierdzić  jego  n iew ażność, na leży  poza tem  
nad  n iem  p rze jść  zaw sze do p o rząd k u  dziennego , n a w e t bez d ek la racy jn eg o  stw ie r­
dzen ia  bezw zg lędnej n iew ażności (po r. SN  poz. 2 /31, 96/32 Z bioru , w yrok  SN  II. 
4 K. 96 /o2, Gaz. Sąd. W arsz ., 1932, s tr . 3 3 7 ) . F o rm a ln a  praw om ocność tak iego  o rze­
czenia, k tó re  je s t  „ab  in itio  v itio su m ”, je s t  jed y n ie  p o zo rna , orzeczenie  tak ie  n ie  
uzy sk u je  też  n igdy  praw om ocności m a te r ja ln e j (p . np . B eling  o. c., s tr. 260, 207 i n ., 
264 i n .) .  A nalog iczn ie  z re sz tą  m ia łaby  się sp raw a, gdyby  w ładza  ad m in is tra cy jn a  
orzek ła  o tem , co na leży  do sądu  (p . SN  poz. 5/31 Z b io ru  i O SP, V I, 1 5 2 ).

N ie m ógł się toczyć i n ie  toczył się też  w  sądzie  p roces o roszczen ie  po ­
datkow e, postępow an ia  o roszczenie  podatkow e n ie  um orzono , gdyż tak iego  p o stę ­
pow an ia  w  sądzie n ie  było. N ie m ożna u legać  z łudzen iu , że skoro  w ładza  skarbow a 
w  je d n e j decyzji o rzek ła  ta k  o ro szczen iu  podatkow em , ja k  i ro szczen iu  k a rn em  
(a i t .  72 K o n s ty tu c ji) , to  tem  sam em  n astęp n ie  pod  rozpoznan ie  sąd u  p rzesz ły  oba 
loszczen ia . M echaniczne po łączenie  dw u orzeczeń  w  je d n e j decyzji n ie  może zm ienić 
kom petenc ji w ładz, n ie  m oże p rzenosić  n a  sąd  ju ry sd y k c ji o roszczen iu  podatkow em .

O ddzielić ted y  m usim y ściśle oba ro szczen ia  (k a rn e  i p o d a tk o w e), w  zupe łne j 
z resz tą  zgodzie z u staw ą  o p o d a tk u  przem ysłow ym . W  tym  w zględzie w y sta rczy  
w skazać n a  a r t .  6 i 84 w  zw iązku z a r t .  117 i 98 u st. 3 rzeczone j u s taw y  (poz. 
110/32 Dz. U s t.)  i podkreślić , że inne  je s t  np. p rzed aw n ien ie  ro szczen ia  p o d a tk o ­
w ego, inne  k a rn eg o , a  p rzy tem  zaznaczyć, że sąd  w y raźn ie  pow ołu je  się n a  p rzed aw ­
n ien ie  k a rn e , s tw ie rd za jąc  (u b o czn ie ), że p rzed aw n ien ia  p o d a tk u  niem a. W  a r t . 84 
u s taw a  p rzew idu je  w yraźn ie  o rzekan ie  w ładzy  skarbow ej (n ig d y  sąd u ) o roszczen iu  
po aticowem, i to  n ieza leżn ie  od postępow ania  sądow ego. N ie m ożna też  n a w e t p rzy ­
puszczać, by u s taw a  rezy g n o w ała  z ro szczen ia  podatkow ego d latego , że  proces k a rn y  
z pow odu śm ierci p o d a tn ik a  je s t  n iedopuszczalny  (a r t .  3 k. p. k .)  lub  d la tego , że 
P-Ov.es m usi być zaw ieszony  w m yśl a r t . 5 k. p . k. G dyby am n e s tja  obejm ow ała p rze ­
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stęp stw a  skarbow e, to  do tk n ę łab y  ty lko  „ iu s p u n ie n d i”, a  n ie  ro szczen ia  po d a tk o ­
w ego ; ustaw a, zw aln ia jąca  od zaległego po d a tk u , n a leża łab y  też  do dziedziny sk a r­
bow ej, a  n ie  k a rn e j, ja k  u s taw a  am n es ty jn a .

W  naszym  w ypadku  w ładza  skarbow a o rzek ła  też  o roszczen iu  skarbow em  
w  p ie rw o tn e j sw ej decyzji, z k tó rą  po łączy ła  orzeczen ie  k a rn o -ad m in is tracy jn e . T ej 
części decyzji, k tó rą  orzeczono o obow iązku podatkow ym , n ie  zaskarżono  do w yższej 
w ładzy  sk a rb o w ej, ew en tu a ln ie  N T A , t a  w ięc część je s t  p raw om ocna  i p o w inna  być 
po dstaw ą egzekuc ji skarbow ej, n ie  zaś m otyw y  w yro k u  sądow ego; pom inąw szy  to , 
że m o tyw y  n ie  s ta ją  się p raw om ocne, pam ię tać  ciąg le  m usim y  o tem , że sąd  o roszcze­
n iu  poda tkow em  n ie  o rzekał, a  gd y b y  n a w e t orzek ł, to  o rzek łby  ze sku tk iem  bez­
w zg lędnej niew ażności.

3 ) R ozw ażm y jeszcze in n e  możliw ości.
Sąd, do k tó reg o  odw ołał się oskarżony , w ydał orzeczenie  m a te r ja ln e , uzna ł 

bow iem  proces za  dopuszczalny , o rzek ł o p rzedm iocie  p rocesu , o „ ius p u n ie n d i” , o w i­
n ie  oskarżonego ; un iew inn ił oskarżonego  np . d la  b ra k u  rozezn an ia  (a r t .  69 k. k . ), 
z pow odu n iepoczy ta lności spraw cy  (a r t .  17 k. k . ) ,  albo  też  d la tego , że u zn a ł, iż 
o skarżony  n ie  popełn ił p rzes tęp stw a , w y kup ił bow iem  na leży te  św iadectw o p rz e ­
m ysłow e.

I  w  ty ch  w ypadkach  m usim y  p rzy jąć , że orzeczenie  sądu  k a rn eg o  n ie  w y­
w ie ra  w pływ u a n i n a  m a te r ja ln e  roszczenie  podatkow e, an i n a  ju ry sd y k cy jn e  u p ra w ­
n ie n ia  w ładz skarbow ych do o rzekan ia  o po d a tk u , n ieza leżn ie  od u s ta le ń  fa k ty c z ­
nych  sądu  i jego  poglądów  praw nych .

Z ag ad n ien ie  p rzenosi się n a  te re n  t. zw. m a te r ja ln e j p raw om ocności, w cho­
dzim y w  dziedzinę p y tan ia , czy i w  jak im  zakresie  to , o czem  ju ż  orzeczono (quod  
iud ica tu m  es t) m oże być p rzedm io tem  ponow nego o rzekan ia  w  innem  postępow a­
n iu  (re s  iu d ica ta , n e  bis in  id em ). W yłonić się te ż  m oże p y tan ie , czy  u s ta len ia  f a k ­
ty czn e  sądu  (k tó re  ściśle odróżnić m usim y  od części dyspozy tyw nej o rzeczen ia ), 
innem i słowy, czy  m otyw y n ie  są  w iążące ( ta k  n aw e t m oże być czasem  —  p o r. np. 
a r t .  7 k . p. c. 934/32  Dz. U s t.) .

O m a te r ja ln e j p raw om ocności o rzeczen ia  sądow ego, o oddziaływ aniu  części 
dyspozy tyw nej w yroku  sądow ego n a  postępow an ie  podatkow o-skarbow e, n ie  m ożnaby  
oczyw iście m ów ić d la tego , że sąd  o ro szczen iu  podatkow em , tak że  w  w ypadku  u n ie ­
w inn ien ia , n ie  o rzekał, n ie  orzek ł, a  gdyby  n a w e t orzek ł, to  ty lko  ze sku tk iem  bez­
w zg lęd n e j n iew ażności, bezw zględnie zaś n iew ażne orzeczen ie  n ie  s ta je  się an i fo r ­
m aln ie , an i m a te r ja ln ie  p raw om ocne (ty lk o  pozorn ie  p raw o m o cn e), n iem a w ięc „ res  
iu d ic a ta ”, n iem a ,,ne bis in  id em ”. W  w yroku  u n iew in n ia jący m  sąd orzeka , że o sk a r­
żony  n ie  je s t  w in ien , o tem  ty lko  orzekł (q u o d ) , m otyw y zaś ( e u r ) ,  chociaż n a ­
św ie tlać  m ogą część dyspozy tyw ną w yro k u  (p . SN poz. 30/30 Z b io ru ) , sam e p rzez  się 
n ie  m a ją  znaczen ia  z p u n k tu  w idzen ia  praw om ocności m a te r ja ln e j .

N iem a też  p rzep isu , k tó ry b y  n a rzu ca ł w ładzom  skarbow ym  u s ta len ia  fa k ty c z ­
n e  lub  pog ląd  p ra w n y  sąd u , w yrażony  w  w y ro k u ; in n a  rzecz , że w ładze skarbow e 
m ogą uznać  je  za słuszne lub  zrezygnow ać z podn iesionych  w ątpliw ości.

4 ) N ależy  za tem  uznać  p raw o  i obow iązek w ładzy  sk arb o w ej do sam o istne­
go o rzek an ia  o ro szczen iu  podatkow em  n a w e t w ów czas, gd y b y  m ia ła  s tan ąć  w  sp rzecz­
ności z u sta len iam i lub  pog lądem  p raw n y m  w yroku  (sąd u  pow szechnego) ja k ie jk o l­
w iek  tre śc i (u m arza jąceg o , u n iew in n ia jąceg o ). N ie zm ien ia  postac i rzeczy  okolicz­
ność, że p rzez  to  odsłon ięte  być m ogą rozb ieżności w  u s ta len iu  fa k tó w  lub  w yk ładn i 
p ra w a  m iędzy  w ładzam i. Są to  z jaw iska  n ie  now e, znane  w  k ażdem  pań stw ie  (u  nas 
np . sp ó r  co do w yk ładn i a r t .  126 K o n sty tu c ji m iędzy  SN  a  N T A ). Co w ięcej, w  ło ­
n ie  teg o  sam ego sąd u  m usim y  się pogodzić z tem , że je d e n  sędzia  sk azu je  jednego  
w spó łsp raw cę, d ru g i schw ytanego  n a s tęp n ie  innego  „w spó łsp raw cę” un iew inn ia ,
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p rzy jm u jąc , że p rzes tęp stw a  wogóle n ie  popełniono (pok rzyw dzony  n ap ad  sf in g o w ał), 
lub  czyn  w ogóle n ie  je s t  p rze s tęp n y  (a r t .  7 k. p. k .) .

5) K onsekw encją  pow yższych rozw ażań  je s t  zakw estjonow an ie  te z  i po g lą ­
dów  om aw ianego w yroku  N T A . Z o rzeczn ic tw a SN w skazać jeszcze m ożna n a  słuszną  
tezę , że n ie  sąd, lecz w ładza  sk a rb o w a  m oże o rzekać o obow iązku n abyc ia  w łaści­
w ego św iadectw a przem ysłow ego (poz. 339/31 Z b io ru ) .

Stanisław  Śliw iński

221.
PODATEK PRZEMYSŁOWY.

W z n o w ie n ie  p o stę p o w a n ia .

W sprawach, dotyczących wymiaru podatku przemysłowego, nie 
jest wykluczone wznowienie prawomocnie zakończonego postępowa­
nia administracyjnego na wniosek płatnika w razie wyjścia na jaw  
takich okoliczności faktycznych lub środków dowodowych, dla spra­
wy istotnych, których strona nie mogła podnieść w toku postępowa­
nia administracyjnego.

W y rok  N T A  z 18 s tyczn ia  1933 1. re j . 707/30 w sp raw ie  f irm y  „G ó rn o ­
śląsk ie  Z jednoczone H u ty  K ró lew ska i L a u ra  Sp. A kc.” w  K atow icach  
przeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  w  p rzedm iocie  zw oln ien ia  od p o d a tk u  

przem ysłow ego ek sp o rtu  w ęgla.

. . . J a k  to NTA ustalił i uzasadnił w wyroku z 12 listopada 
1929 1. rej. 1448/27, zapadłym w sprawie Schmarje Spergela w Roz­
w ad o w ie1), w sprawach, dotyczących wymiaru podatku przemysło­
wego, nie jest wykluczone wznowienie prawomocnie zakończonego 
postępowania administracyjnego na wniosek płatnika w razie wyjścia 
na jaw  takich nowych okoliczności faktycznych lub środków dowo­
dowych, dla sprawy istotnych, których strona nie mogła podnieść 
w toku postępowania adm inistracyjnego; ocena, czy zachodzą w a­
runki wznowienia w myśl powyższego należy w prawdzie do władzy, 
decyzja jednak  te jże władzy co do wznowienia sprawy bynajmniej 
nie może być dowolna.

W  rozpoznawanej sprawie ani treść zaskarżonej decyzji, ani wo­
góle ak ta  nie u jaw niają  żadnego m aterja lu  faktycznego, na którym 
się w ładza przy wydaniu zaskarżonej decyzji oparła. W nosząc z t re ­
ści wniosku W ydziału Skarbowego w Katowicach z 15 października 
1929, któryto wniosek zaakceptowany został zaskarżoną decyzją, 
w ładza ta  nie uważała za wskazane rozpatryw ania podania Spółki 
o dodatkowe zbadanie dowodów eksportowych w płaszczyźnie wzno-

*) Z biór w yroków  N T A  N r. 193 S.
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wienia postępowania, lecz odmówiła prośbie Spółki, opierając się 
tylko na samym fakcie odrzucenia odwołania reskryptem  z 28 lipca 
1929 jako ostatecznej, a więc nie ulegającej zmianie, podstawie 
prawnej w odniesieniu do Spółki.

Z powyższych powodów NTA orzekł uchylenie zaskarżonej de­
cyzji z powodu wadliwego postępowania, połączonego ze szkodą dla 
skarżącej.

222.
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 

H a n d el w ę d r o w n y  (d o m o k rążn y).

1. Przepisy art. 45 —  59 rozporządzenia Prezydenta Rzplittej 
z 7 czerwca 1927 o prawie przemysłowem zmieniły przepisy ustawy 
o podatku przemysłowym, dotyczące handlu wędrownego; w szcze­
gólności jest uchylone zastrzeżenie ustawy o podatku przemysłowym, 
że w b. dzielnicy rosyjskiej nie mogą być sprzedawane w handlu w ę­
drownym towary, wymienione w p. 2 kategorji drugiej rozdz. I lit. A 
części II załącznika do art. 23 tejże ustawy.

2. Domokrążca nie może wykonywać sprzedaży towarów przez 
pomocnika.

A¥yrok Izb y  II  (s. 1) SN  z 19 p aźd z ie rn ik a  1932 II . 1 K. 1087/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji Jakóba G., oskarżonego z art. 98 
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., założonej od wyroku Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu z 2 m aja  1932, na mocy art. 512 i 515 k.p.k. 
zaskarżony wyrok z powodu obrazy art. 358 i 377 k.p.k. uchylił.

1. Prowadzenie przemysłu okrężnego, obejmującego również 
sprzedaż towarów, regulują  przepisy art. 45 —  59 rozporządzenia 
o prawie przemysłowem z 7 czerwca 1927, które, jako prawo później­
sze i na mocy art. 198 tegoż prawa, zmieniają przepisy ustawy o po­
datku przemysłowym, dotyczące handlu wędrownego (domokrążne­
go). Między innemi art. 47 przepisów o przemyśle okrężnym wymie­
nia towary, które nie mogą być sprzedaw ane w wykonywaniu tego 
przemysłu i przeto zastrzeżenie, umieszczone w ustawie o podatku 
przemysłowym, że w byłej dzielnicy rosyjskiej w handlu wędrow­
nym nie mogą być sprzedawane towary, wymienione w p. 2 kategorji 
drugiej rozdz. I lit. A części II załącznika do art. 23, straciło zna­
czenie. Przeto w odniesieniu do sprawy niniejszej kwestja, czy oskar­
żony sprzedaw ał towary wełniane, nie ma znaczenia, gdyż art. 47 
praw a przemysłowego nie zabrania przemysłowi okrężnemu sprze-
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dąży towarów wełnianych. Sąd Okręgowy zatem nie miał podstaw 
prawnych do uznania, iż prowadzone przez oskarżonego przedsię­
biorstwo wymaga nabycia świadectwa przemysłowego II kategorji 
w myśl przepisów p. 2 kategorji drugiej rozdz. I lit. A części II za­
łącznika do art. 23 ustawy o podatku przemysłowym.

2. W myśl art. 45 przepisów o przemyśle okrężnym sprzedaż 
towarów domokrążca powinien wykonywać samoistnie, zawodowo 
i osobiście, bez stałej siedziby przemysłowej, a zatem sprzedaż to­
warów przez pomocnika w zastępstwie domokrążcy jest niedopu­
szczalna. Zgodnie z tem Sąd Okręgowy mógł uznać, że oskarżony, 
nie posiadając ani licencji, ani świadectwa przemysłowego na swoje 
imię, nie miał praw a sprzedawać ujawnionych przy nim materjałów 
na ubrania, i uznać go winnym wykroczenia z art. 98 ustawy o po­
datku przemysłowym . . . .

Pow yższy  w yrok  SN  w ychodzi z za łożen ia , ja k o b y  u staw a  z 15 lipca  1925 
o p o d a tk u  p rzem ysłow ym  zaw ie ra ła  zastrzeżen ie , iż „w  by łe j dz ie ln icy  ro sy jsk ie j 
w  h a n d lu  w ędrow nym  n ie  m ogą być sp rzedaw ane  to w ary , w ym ienione w  p. 2 k a te ­
g o rji d ru g ie j rozdz. I  lit. A  części I I  za łączn ika  do a r t . 2 3 ”. T akiego jed n ak  zakazu  po­
w ołana  u staw a  o p o d a tk u  p rzem ysłow ym  nigdzie  n ie  zaw iera . P rzep is  bow iem  części II 
lit. A  rozdz. I k a te g o r ja  p ią ta  ta ry fy , k tó ry  SN  m ia ł w idocznie n a  uw adze, m a n a s tę ­
p u jące  b rzm ien ie : „W  b. dzieln icy  ro sy jsk ie j św iadectw a przem ysłow e n a  h an d e l w ę­
drow ny  u p ra w n ia ją  w  g ran icach  obow iązu jących  w  ty m  w zględzie p rzep isów  adm in i­
s tracy jn y c h  do sp rzedaży  poza  obrębem  m ia s t i m iasteczek  w szelkiego ro d z a ju  to w a­
rów , z w y ją tk iem  tow arów , w ym ien ionych  w  p unkcie  2 k a te g o r ji  d ru g ie j” . P rzep is  
te n  n ie  zaw ie ra  za tem  żadnego  zakazu  an i o g ran iczen ia  co do ro d z a ju  tow arów , jak ie  
m ogą być p rzedm io tem  h an d lu  w ędrow nego  (d o m o k rążn eg o ), pow ołu jąc  się w  tym  
w zględzie n a  obow iązu jące p rzep isy  ad m in is tra cy jn e , zaw iera  n a to m ia s t postanow ie­
n ie  o ch a ra k te rz e  ściśle podatkow ym , a  m ianow icie , że św iadectw o k a te g o r ji  V  n a  
h an d e l w ęd row ny  d a je  w  b. zabo rze  ro sy jsk im  u p raw n ien ie  do p ro w ad zen ia  h an d lu  
dom okrążnego  poza  obrębem  m ia s t i m iasteczek  w szelkiem i to w aram i, z w y ją tk iem  
tow arów , p o siada jących  cechy p ro d u k c ji w y tw o rn ie jsze j, w ym ien ionych  w  punkcie  2 
k a te g o r ji d ru g ie j h an d lu  tow arow ego , han d e l bow iem  tem i o sta tn iem i to w aram i w y­
m ag a  zaw sze, ja k  to  z pop rzedn ich  p rzep isów  ta r y fy  w yn ika , w y k u p ien ia  św iadectw a 
k a te g o r ji II hand low ej. Je ś lib y  za tem  k to ś  chciał w  sposób dom okrążny  prow adzić 
hande l tow aram i o cechach  p ro d u k c ji w y tw o rn ie jsze j —  oczyw iście m ogąeem i w m yśl 
obow iązu jących  p rzep isów  ad m in is tra cy jn y ch  stanow ić p rzed m io t teg o  ro d z a ju  han- 
'h u  —  to  m usia łby  w ykupić św iadectw o II k a te g o r ji  hand low ej.

O czyw iście, że pow yższy p rzep is ta r y fy  o ch a ra k te rz e  ściśle podatkow ym  n ie  
m oże być u w ażan y  za sp rzeczny  z postanow ien iam i p raw a  przem ysłow ego, to  te ż  a r t . 
r9 8  tegoż p raw a  n ie  m a tu  zastosow ania, tem  b a rd z ie j, że a r t .  6 w ym ien ionego  p ra ­
w a w y raźn ie  po stan aw ia , iż „n iezależn ie  od og ran iczeń , w yn ik a jący ch  z n in ie jszego  
ro zp o rząd zen ia , p row adzen ie  p rzem ysłu  pod lega  przep isom  u staw  podatkow ych ...” , 
czyli, że p rzep isy  u s taw  podatkow ych  obow iązu ją  rów noleg le  i n ieza leżn ie  od o g ran i­
czeń, z aw arty ch  w  ro zp o rząd zen iu  o p raw ie  przem ysłow em .

W ypada jeszcze zw rócić uw agę n a  okoliczność, że z u staw y  o p o d a tk u  p rzem y ­
słowym  p rz e b ija  te n d e n c ja  siln ie jszego  o p oda tkow an ia  h an d lu  tow aram i o cechach 
p ro d u k c ji w y tw o rn ie jsze j, skoro  u s taw a  p rzy  h a n d lu  d robnym  tem i tow aram i każe
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w ykup ić  n ieza leżn ie  od ro zm ia ru  h a n d lu  zaw sze św iadectw o I I  k a te g o r ji  i n ie  p rz e ­
w idu je  sp ec ja ln y ch  u lg  p rz y  opodatkow an iu  o b ro tu , p o zostaw ia jąc  jed y n ie  M in istrow i 
S k a rb u  p raw o  obn iżan ia  staw k i do 1% p rzy  h an d lu  h u rto w y m  „w  w y p ad k ach  s tw ie r­
dzone j p o trz e b y  g o sp o d arcze j”. P rzed s ięb io rs tw a  hand low e I I I  i IV  k a te g o r ji , k tó re  
op łaca ją  p o d a tek  p rzem ysłow y zarów no w  fo rm ie  św iadectw , ja k  i p o d a tk u  od ob ro ­
tu , n ie  m a ją  p ra w a  w  m yśl w y raźn y ch  p ostanow ień  ta r y fy  p ro w ad zen ia  h a n d lu  to w a­
ram i o cechach  p ro d u k c ji w y tw o rn ie jsze j. W ed ług  zaś s tanow iska  SN , p rzed s ięb io r­
s tw a handlow e V , t. j- n a jn iż sze j k a te g o r ji , do k tó re j na leży  han d e l dom okrążny , op ła­
ca jące  p o d a tek  ty lk o  w  fo rm ie  św iadectw  i to  oczyw iście n a jta ń sz y c h , n ie  p łacące  n a ­
to m ias t p o d a tk u  od ob ro tu , m ia łyby  praw o  p row adzen ia  h an d lu  tak że  p rzedm io tam i 
p ro d u k c ji w y tw o rn ie jsze j i oczyw iście n ie  op łaca łyby  od o b ro tu , osiąganego  ze sp rze ­
daży  ta k ic h  przedm io tów , p o d a tk u  obro tow ego. S tanow isko  ta k ie  uw ażam  za sp rzeczne 
z in te n c ją  ustaw odaw cy  i n iezgodne z zasadą  sp raw ied liw ości w  opodatkow aniu .

Dr. Michał Małek

223.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

H a n d el obnośny.

Cechą handlu obnośnego jest sprzedaż dokonywana nie z „po- 
mieszczenia**, lecz z „opakowania**, przenoszonego z miejsca na miej­
sce przez kupca.

W y ro k  Izb y  K a rn e j (s. 1) SN  z 13 s tyczn ia  1933 II . 1 K. 1368/32.

SN, w sprawie Aleksandry G., oskarżonej z art. 98 ustawy 
z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., po rozpoznaniu kasacji Prokuratury  
Sądu Okręgowego w Białymstoku od wyroku tegoż Sądu z 28 września 
1932, na mocy art. 529 k.p.k. kasację oddalił.

1. Kasacja Prokuratora  zarzuca wyrokowi obrazę art. 19 i 98 
ustawy o podatku przemysłowym w związku z częścią II lit. A rozdz. 
I, kategorja  czw arta  załącznika do art. 23 te jże ustawy oraz §§ 35 i 96 
rozporządzenia Ministra Skarbu z 29 m arca 1932 przez błędną wy­
kładnię art. 19 i 98 wyżej powołanej ustawy oraz § 35 i 96 rozporzą­
dzenia Ministra Skarbu z 29 m arca 1932 (poz. 406), polegającą na 
uniewinnieniu oskarżonej z art. 98 ustawy o podatku przemysłowym, 
pomimo ustalenia, że oskarżona prowadziła przedsiębiorstwo obnośne 
nie z kosza i walizy, skrzyni lub innego opakowania, lecz ze stolika.

2. Sąd Okręgowy uniewinnił oskarżoną z dwóch pow odów : 
primo, że deska lub stołek, z którego sprzedaw ała tow ar oskarżona, 
nie miał wyglądu i znaczenia straganu i secundo, że oskarżona wyku­
piła świadectwo przemysłowe V kategorji, sądząc w dobrej wierze, że 
do tej mianowicie kategorji należy je j przedsiębiorstwo. Co do pierw­
szego powodu uniewinnienia, to należy mieć na względzie, że usta­
wa o podatku przemysłowym do pierwszych czterech kategoryj p rzed­
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siębiorstw handlowych zalicza przedsiębiorstwa o stałej siedzibie han­
dlowej, do piątej zaś —  t. zw. handel wędrowny domokrążny, dzie­
lący się na dwie postacie handlu obnośnego i handlu rozwoźnego. 
Handel wędrowny w myśl art. 45 praw a przemysłowego należy do 
przemysłu okrężnego, wykonywanego samoistnie, zawodowo i bez 
stałej siedziby przemysłowej. Przez handel obnośny ustawa o podatku 
przemysłowym rozumie sprzedaż towarów ze skrzyni, kufra, walizy, 
kosza i t. p. o p a k o w a n i a ,  przenoszonego z miejsca na miejsce 
przez kupca (art. 19). Jest to zatem z istoty swej nietylko sprzedaż 
drobna, ale wprost minimalna, dotyczy bowiem ilości towaru, którą 
kupiec sam może udźwignąć i przenosić z miejsca na miejsce. Różni­
ca zatem pomiędzy handlem  obnośnym a towarowym IV kategorji 
polega na tem, że handel obnośny nie ma stałej siedziby przemysło­
wej i odbywa się nie z „niewielkiego pomieszczenia, nie mającego ani 
wyglądu ani charakteru  pokoju“, lecz z samego opakowania. P ara ­
graf 58 rozporządzenia wykonawczego do ustawy o podatku prze: 
myślowym stanowi, że „za handel wędrowny (domokrążny) nie uwa­
ża się sprzedaży towarów ze straganu, ławy, wieszadeł i t. p„ wyko­
nywanej stale lub perjodycznie w pewnych określonych dniach 
w tem samem miejscu lub na tym samym placu". Tym sposobem ce­
chą handlu obnośnego jest sprzedaż nie z „pomieszczenia", lecz 
z „opakowania" oraz dokonywanie tej sprzedaży w różnych miej­
scach, a więc w ścisłem tego słowa znaczeniu sposobem wędrownym. 
W  sprawie niniejszej Sąd Okręgowy ustalił, że sprzedaży oskarżona 
dokonywała nie z jakiegokolwiek pomieszczenia, lecz z samego opa­
kowania oraz prowadziła ją  nie w jednem  miejscu, lecz w różnych 
miejscowościach, a zatem miał podstawy prawne do uznania tej 
sprzedaży za handel obnośny.

224 .
PODATEK PRZEMYSŁOWY.

H a n d el sp ec ja ln y  ap aratam i ra d jo w e m i —  k atego rja  
ś w ia d e c tw a  p rze m y sło w eg o .

W myśl p. 3 kategorji drugiej A. I. części II załącznika do art. 
23 ustawy o podatku przemysłowym do kategorji drugiej przedsię­
biorstw handlowych należy również handel specjalny aparatami ra- 
djowemi.

W y rok  Iżb y  II  (s . 1) SN  z 19 p aźd z ie rn ik a  1932 II . 1 K. 997/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji Jakóba M„ oskarżonego z art. 98 
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., założonej od wyroku Sądu
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Okręgowego w Łodzi z 1 czerwca 1932, na mocy art. 529 i 532 k. p. k. 
zaskarżony wyrok uchylił.

Kasacja oskarżonego zarzuca wyrokowi obrazę art. 377 k. p. k . : 
a) przez dojście do wniosku, iż oskarżony, jako handlujący też i apara ­
tami radjowemi, powinien był wykupić świadectwo przemysłowe II ka­
tegorji, w myśl punktu 3 załącznika do art. 23 ustawy o podatku prze­
mysłowym ; tymczasem w tym przepisie ustawy niema żadnej wzmian­
ki o apara tach  radjow ych; b) przez brak wskazania, czy przytoczone 
w uzasadnieniu wyroku okoliczności faktyczne sąd uznał za ustalone, 
czy też tylko za prawdopodobne, szczególnie wobec niestwierdzenia, 
którym z dwóch sprzecznych ze sobą co do tych okoliczności zeznań 
świadków O. i S. sąd dał wiarę.

1. W  myśl ustępu d) punktu 3 kategorji drugiej rozdz. I lit. A 
części II załącznika do art. 23 ustawy, do kategorji drugiej przedsię­
biorstw handlowych należy handel specjalny, naw et drobny, ap a ra ­
tami fotograficznemi, przyborami optycznemi, chirurgicznemi, fizycz- 
nemi i t. p. W  ten sposób powyższy przepis wylicza apara ty  i przybo- 
ry tylko przykładowo, a zatem do kategorji tych aparatów  można za­
liczyć, ja k  to wyjaśnił już SN, i apara ty  radjowe (radjotechniczne), 
które są do aparatów  fizycznych najbardziej zbliżone.

2. W  przesłankach wyroku Sąd Okręgowy na podstawie zeznań 
świadka O. ustalił, że w sklepie oskarżonego pod firmą ,,R.“ są do 
sprzedaży apara ty  radjowe, patefony i płyty, dodając, że naw et za­
trudniony u oskarżonego świadek L. zeznał, iż w styczniu 1932 w skle­
pie oskarżonego były dwa patefony i parę „ d e t e k t o r k ó  w “. Ale 
Sąd nie ustalił przytem, że sprzedaż aparatów  radjowych miała cha­
rak te r  specjalny, to jest stanowiła jeśli nie wyłączną, to p rzew ażającą 
część obrotów handlowych. Bez tego zaś ustalenia Sąd nie miał podstaw 
prawnych do zaliczenia przedsiębiorstwa oskarżonego do rzędu wy­
mienionych w p. 3 kategorji drugiej rozdz. I lit. A części II załącznika 
do art. 23 ustawy.

225. 

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

S p rze d a ż  w ó d e k .

Punkt k) kategorji drugiej A. I. części II załącznika do art. 23 
ustawy o podatku przemysłowym odnosi się do sprzedaży wódek 
wszelkiego rodzaju.

W yrok  Izby  II  (s. 3 ) SN  z 24 lis to p ad a  1932 II. 3 K. 902/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji Arona B., oskarżonego z art. 98 usta­
wy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., założonej od wyroku Sądu Okrę­
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gowego w Rzeszowie z 17 sierpnia 1931, na mocy art. 529 k. p. k. k a ­
sację oskarżonego oddalił.

Z arzu t obrazy praw a materjalnego uzasadnia oskarżony twier­
dzeniem, że świadectwo przemysłowe II kategorji jest wymagane „dla 
drobnej sprzedaży, naw et wyłącznie spożywcom, artykułów wymienio­
nych w części II A. I. ta ryfy  do art. 23 ustawy o podatku przemysło­
wym, ale tylko wówczas, gdy artykuły te  m ają cechę wytworniejszej 
produkcji". Zdaniem kasacji, za ta k ą  wykładnią przemawia fakt, że 
wymienienie tych artykułów w taryfie jest przykładowe, a nie wyczer­
pujące. Cechy wytworniejszej produkcji nie przypisuje oskarżony wód­
kom, zwłaszcza wódkom monopolowym, dlatego też uważa, że wyrok 
skazujący oskarżonego z powodu niewykupienia świadectwa przemy­
słowego II kategorji jest naruszeniem ustawy.

Zapatryw anie kasacji jest nieuzasadnione, a nawet zupełnie dowol­
ne. Z faktu, iż wyliczenie artykułów w taryfie nie jest taksatywne, lecz 
tylko przykładowe, nie wynika jako jedyny i absolutnie pewny wniosek, 
iż z tego powodu do wyliczonych tam  artykułów należy stosować 
sprawdzian wytworności. Przeciwnie raczej z faktu  tego należy wy­
snuć 'wniosek, iż artykuły wyliczono przykładowo dlatego, że nie da­
dzą się wymienić taksatywnie, że jednak  te wyliczone w taryfie przed­
mioty zalicza ustawa do przedmiotów produkcji wytworniejszej. 
Umieszczenie w taryfie określenia „sprzedaż artykułów produkcji wy­
tworniejszej" nie odnosi się zatem do przedmiotów w taryfie już wy­
mienionych, lecz ma służyć jako sprawdzian do badania tej cechy 
w przypadku sprzedaży innych w taryfie niewymienionych artykułów. 
Skoro zatem w punkcie „k “ wymieniono wódki (w najszerszem określe­
niu tego znaczenia), jako artykuł, którego drobna sprzedaż spożywcom 
wymaga wykupienia świadectwa przemysłowego II kategorji, przeto 
sąd, w ydając  wyrok skazujący oskarżonego z powodu niewykupienia 
tego świadectwa, zastosował ustawę prawidłowo.

226.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

K in em ato g rafy  — k a teg o rja  św ia d e c tw a  p rzem ysłow ego .

Za liczbę osób, na jaką obliczona jest dana widownia, należy  
uważać liczbę, obliczoną przez władzę, dającą zezwolenie na urucho­
mienie kinematografu w urządzonym przez przedsiębiorcę, zgodnie 
z projektowanym przezeń i zatwierdzonym przez właściwą władzę 
planem kinematografu, lokalu.

W y rok  Izby  II  (s. 1) SN  z 26 p aźd z ie rn ik a  1932 II. 1 K. 1116/32.
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SN, po rozpoznaniu kasacji Gustawa Sz., oskarżonego z art. 98 
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., założonej od wyroku Sądu 
Okręgowego w Łodzi z 20 lipca 1932, na mocy art. 529 i 532 k. p. k. 
zaskarżony wyrok uchylił.

Kasacja zarzuca wyrokowi obrazę art. 98 ustawy o podatku prze­
mysłowym w związku z częścią II lit. A rozdz. XVI kategorja  druga 
załącznika do art. 23 te jże ustawy oraz art. 358 k. p. k. przez zali­
czenie kina „W .“ w Zgierzu do przedsiębiorstw kinematograficz­
nych II kategorji, zamiast III, wskutek niesłusznego przyjęcia za pod­
stawę dla klasyfikacji tego przedsiębiorstwa liczby miejsc, faktycznie 
znajdujących się na widowni, a mianowicie 163 miejsc, ustalonych pod­
czas lustracji przez świadka G., pomimo że w rozumieniu ustawy o po­
datku przemysłowym oraz wyjaśniającego tę kwestję orzeczenia SN 
(114/28) za liczbę osób, na ja k ą  jest obliczona dana widownia, należy 
uważać liczbę obliczoną przez władzę, dającą zezwolenie na urucho­
mienie kinematografu, nie ma natomiast wpływu faktyczna, większa lub 
mniejsza, liczba miejsc, w rzeczywistości przez przedsiębiorcę urzą­
dzonych; wobec powyższego sąd winien był sprawdzić powoływaną 
przez oskarżonego okoliczność, ile miejsc ustaliła władza, która w yda­
ła oskarżonemu koncesję na otwarcie kinematografu.

Z arzu t kasacji je s t  słuszny. W edług ustawy o podatku przemy­
słowym oraz orzeczenia SN (114/28), na które powołał się oskarżony 
tak  w odwołaniu, jak  i w kasacji, za liczbę osób, na ja k ą  obliczona jest 
dana widownia (ponad 500, ponad 150, do 150), należy uważać liczbę, 
obliczoną przez władzę, dającą zezwolenie na uruchomienie kinemato­
grafu w urządzonym przez przedsiębiorcę, zgodnie z projektowanym 
przezeń i zatwierdzonym przez właściwą władzę planem kinematogra­
fu, lokalu; nie ma natomiast wpływu na klasyfikację przedsiębiorstwa 
kinematograficznego faktyczna, większa lub mniejsza, liczba miejsc 
w rzeczywistości przez przedsiębiorcę urządzonych.

Sąd, jak  to wynika z wyroku, nie zażądał koncesji i nie ustalił, 
na jak ą  liczbę osób kinem atograf oskarżonego został obliczony przy 
wydaniu przez właściwy urząd administracyjny zezwolenia na urucho­
mienie przedsiębiorstwa i zaliczenie kinematografu do drugiej kategorji 
przedsiębiorstw kinematograficznych oparł właśnie na faktycznej licz­
bie 163 miejsc, ustalonej przez świadka G. przy lustracji. W  ten sposób 
sąd oparł wyrok na mylnej wykładni przepisów, zawartych w art. 98 
ustawy o podatku przemysłowym w związku z częścią II lit. A rozdz. 
XVI kategorja  druga załącznika do art. 23 te jże ustawy, i dopuścił się 
obrazy art. 360 i 379 k. p. k., co powoduje konieczność uchylenia 
wyroku.
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227.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 

K in e m a to g ra fy  —  k a teg o rja  ś w ia d e c tw a  p rze m y sło w e g o .

Kinematograf, mający stałą siedzibę, nie zmienia swego charak­
teru na wędrowny przez to, że przedstawienia nie odbywają się co­
dziennie.

W yrok  Izby  I I  (s. 4 ) SN z 16 g ru d n ia  1932 II . 4 K. 948/32.

SN, po rozpoznaniu kasacji Cezarego P., oskarżonego z art. 98 
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., założonej od wyroku Sądu 
Okręgowego w Grudziądzu z 8 czerwca 1932, na podstawie art. 529 k. 
p. k. kasację oskarżonego oddalił.

Kasacja oskarżonego, domagając się uchylenia zaskarżonego wy­
roku, zarzuca obrazę art. 98 ustawy o podatku przemysłowym w związ­
ku z art. 377 k. p. k. dawnej numeracji, gdyż sąd nie uwzględnił przy 
wyrokowaniu, że oskarżony posiadał świadectwo przemysłowe na 
przedsiębiorstwo objazdowe tudzież że kinoteatr oskarżonego nie jest 
stały, bo tylko w pewne dnie daje przedstawienia.

Po rozpoznaniu sprawy w granicach kasacji, SN zważył, co na­
stępuje :

1. O ile oskarżony podnosi zarzut obrazy art. 379 k. p. k. z po­
wodu niewłaściwych ustaleń, dokonanych przez sąd orzekający, i pomi­
nięcia obrony oskarżonego, usuwa się ten zarzu t z pod kasacyjnego 
rozpoznania z zasady wyrażonej w art. 511 lit. a) k. p. k., skoro ka­
sacja dotyczy sprawy karno - administracyjnej i wniesiono ją  do sądu 
po 1 września 1932.

2. Sąd orzekający ustalił, że oskarżony prowadził przedsiębior­
stwo kinoteatr „Apollo" w G., nie wykupiwszy na r. 1932 żadnego 
świadectwa przemysłowego.

Na mocy przepisów części II lit. A XVI kategorja  trzecia załącz­
nika do art. 23 ustawy o podatku przemysłowym obowiązane są stałe 
kinematografy, posiadające widownię obliczoną na ilość osób do 150, 
wykupić świadectwo przemysłowe III kategorji. Obojętną jest przytem 
rzeczą, czy przedstawienia odbywają się codziennie, czy tylko w nie­
które dnie, gdyż kinematograf nie zmienia przez to swego charakteru 
stałego na wędrowny, skoro ma stałą siedzibę, a podatek przemysłowy 
w formie świadectwa przemysłowego pobierany jest nie od poszczegól­
nych czynności przedsiębiorstwa, lecz od samego przedsiębiorstwa jako 
takiego.

3. Z tych zasad SN kasację oskarżonego oddala.
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228 .
O P Ł A T Y  S T E M P L O W E .

P rze d m io ty , „z łą czo n e  z gruntem ". P rzy n a leżn o śc i.
P rzen iesien ie  w ła sn o śc i k o p aln i n afty .

1. Ustawa o opłatach stemplowych z 1 lipca 1926 poz. 570 Dz. 
Ust. ma na myśli w art. 12 ust. 4 p. 1 złączenie fizyczne istotne i zgod­
ne z przeznaczeniem rzeczy, złączonej z nieruchomością. (Zasada 
p raw na).

2. Wymienione pod 1. kry ter ja należy oceniać nietylko według 
istoty samej rzeczy, lecz i przy pomocy norm prawnych, zawartych 
czy to w ustawie cywilnej, czy to w ustawach specjalnych, np. w usta­
wie górniczej.

W y ro k  N T A  z 17 p aźd z ie rn ik a  1932 1. re j. 3283/30  w  spraw ie  firm y
„ F a w o ry t” , Spółka n a fto w a  z ogr. odp. w  D rohobyczu , p rzeciw  Izbie 

S karbow ej w e Lw ow ie w  p rzedm iocie  o p ła ty  stem plow ej.

. . . Skarżąca wychodzi z założenia, że pojęcie i charak ter  p raw ­
ny nieruchomości i przynależności określone są w przepisach §§ 293 — 
297 k. c. W edług § 293 k. c. —  podnosi skarga —  jest nieruchomo­
ścią to wszystko, co bez naruszenia substancji nie może być prze­
niesione z miejsca na miejsce. Przy kopalni nafty jedyną taką  rzeczą 
nieruchomą jest —  zdaniem skargi —  pole naftowe względnie upraw ­
nienie naftowe, wszystkie inne przedmioty dadzą się przenieść bez 
naruszenia ich istoty, a więc całe urządzenie, do którego należą rury 
świdrowe, pompowe, rurociągi podziemne, a naw et budowle, jest 
tylko przynależnością uprawnienia naftowego, nie zaś przedmiotami, 
trw ale złączonemi z ziemią.

Z arzutu  tego NTA nie mógł uznać za uzasadniony.
W edług art. 12 ust. 4 p. 1 u. o. s. przepisy te j ustawy o rzeczach 

nieruchomych (nieruchomościach) należy stosować jedynie do gruntu 
oraz przedmiotów z nim złączonych (budynków, roślin od gruntu nie- 
oddzielonych i t. p.). Artykuł ten  zawiera tedy definicję rzeczy 
nieruchomych w myśl ustawy stemplowej i dlatego słusznie władza 
pozwana w odpowiedzi na skargę zaznacza, że przepis rzeczony, jako 
normujący prawnie charak ter  rzeczy nieruchomych ze stanowiska 
ustawy stemplowej, t. zn. stanowiący, jakie przedmioty m ają  podle­
gać opłatom stemplowym, jest wobec innych ustaw, a w szczególności 
wobec ustawy cywilnej, przepisem specjalnym, a tem samem wyłącza­
jącym zasadniczo ich stosowanie w tych wypadkach, w których obo­
wiązek płatnika ma być oceniany według postanowień ustawy stem­
plowej.
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Otóż ustawa stemplowa, nie w dając się w rozważania, czy rzecz 
da się przenieść z miejsca na miejsce bez naruszenia jej substancji, po­
stanawia, jak  już wyżej zaznaczono, iż jedynem kryterjum, czy do 
rzeczy danej należy stosować przepisy o nieruchomościach, jest to, 
czy dana rzecz złączona jest z gruntem, nie określając naw et bliżej 
sposobu i rodzaju  złączenia. W  tym względzie NTA już w swoim wy­
roku z 18 grudnia 1931 1. rej. 6118/29 (w  sprawie firmy ,,Lasgo“ ) wy­
jaśnił, że wspomniany wyżej przepis p raw a ma na myśli fizyczne złą­
czenie przedmiotów z gruntem, jako zasadnicze kry terjum  oceny cha­
rak teru  danej rzeczy z punktu widzenia ustawy stemplowej. Oczywi­
ście rodzaj i istota tego złączenia m a ją  dla sprawy o tyle znaczenie, 
że nie każde złączenie będzie odpowiadało rzeczonemu wymogowi 
praw a, lecz winno to być złączenie istotne i zgodne z przeznaczeniem 
rzeczy, złączonej z nieruchomością, któreto k ry terja  należy oceniać 
nietylko według istoty samej rzeczy, lecz i przy pomocy norm praw ­
nych, zawartych czy to w ustawie cywilnej, czy to w ustawach spe­
cjalnych (np. ustawa górnicza), które się tą  kwestją zajmują.

Oczywiście, jak  to już było wyżej zaznaczone, punktem wyjścia 
musi być fizyczne złączenie przedmiotów z gruntem. Otóż wychodząc 
z tego samego założenia, w ładza skarbowa według ak t sprawy prze- 
dewszystkiem przeprowadziła dochodzenia co do wszystkich przed­
miotów, stanowiących urządzenie kopalni i należących —  według 
określenia skarżącej —  do „inwentarza kopalnianego", i uznała za 
nieruchome tylko te  przedmioty, które istotnie i zgodnie ze swem 
przeznaczeniem z ziemią są złączone, a to :  rury  wiertnicze w otwo­
rach, rury pompowe, rurociągi podziemne i budowle. Jakkolwiek 
więc skarżąca nadmienia, że rury w otworze szybowym się wymienia, 
względnie wycina, a zużyte rury wyciąga i że rury, tkwiące przez 
dłuższy czas w otworze świdrowym, muszą być ciągle poruszane, aby 
mogły być w każdej chwili wyciągnięte, co się odnosi także do ru r  
pompowych i do rurociągów podziemnych, i że naw et budowle mogą 
być przenoszone z miejsca na miejsce i dlatego w odniesieniu do ko­
palń nie można ich uważać za trwale złączone, lecz tylko za przy­
należność, to jednak zauważyć należy, że wszystkie wspomniane 
przedmioty były w chwili zawarcia umowy w podany wyżej sposób 
złączone fizycznie z gruntem, czego zresztą i sama skarżąca nie za­
przecza, i że z tego względu stanowisko prawne, zajęte przez w ła­
dzę pozwaną, uważać należy za dostatecznie uzasadnione powoła­
nym art. 12 u. o. s.

Skarżąca zaznacza dalej, że ustawa stemplowa przynależności, 
sk ładającej się z rzeczy ruchomych, nie przyznaje  charakteru  rzeczy 
nieruchomej, każe bowiem pobierać od pisma, dotyczącego przenie-
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sienią „przynależności", tylko opłatę w wysokości 1%. Jeśli tedy rze­
czy ruchome, uznane za przynależności w myśl kodeksu cywilnego, 
miałyby być traktowane jako nieruchomość, to niewiadomo, od cze­
go należałoby wymierzać tylko 1 % i naco wogóle byłoby potrzebne 
postanowienie art. 52 zdanie ostatnie, czyniące różnicę pomiędzy nie­
ruchomością a przynależnością. Jedynem więc kryterjum  może 
być według u. o. s. tylko definicja, zaw arta  w § 293 k. c.

Otóż co do tego wywodu skarżącej zauważyć należy, iż właśnie 
przepis ustawy stemplowej, według którego od przynależności należy 
pobierać tylko 1%, zawiera ulgę dla podatników. Ustawa cywilna bo­
wiem rozróżnia nietylko przynależność z natury, lecz także przynależ­
ność z przeznaczenia, t. zn., iż przedmiotom ruchomym nadaje  prawny 
charak ter  nieruchomości. Gdyby więc ustawa stemplowa recypowała 
to stanowisko, to w konsekwencji należałoby od przedmiotów rucho­
mych, stanowiących tak ą  przynależność rzeczy nieruchomej, pobierać 
wyższą stawkę (4% względnie 2 %) ,  jak  to nakazywały dawniejsze 
ustawy stemplowe. Ustawa stemplowa z 1 lipca 1926 stanęła jednak  na 
innem stanowisku i od takiej przynależności każe pobierać niższą 
stawkę 1 %, natomiast od wszelkich innych przedmiotów nierucho­
mych, bez względu na to, jak  należy je skwalifikować z punktu widze­
nia ustawy cywilnej (rzecz główna czy też przynależność) przewiduje 
opłatę wyższą. W ynika to jasno z art. 52 ustęp ostatni, stanowiącego, że 
o ile pisma m ają  za przedm iot nieruchomość (art. 12 ) w raz z przyna- 
leżnościami, to postanowienia rozdziału dziesiątego tyczą się również 
przynależności, z tym wyjątkiem, iż do przynależności zamiast stopy 
4% (art. 58 ust. 1) stosuje się stopę 1%  (art.  66). Przez powołanie 
przy pismach, m ających za przedmiot nieruchomość, wyraźnie art. 12 , 
a odgraniczenie i wymienienie dopiero później przynależności, chciał 
ustawodawca zaznaczyć, iż przez przynależności należy rozumieć 
wszystkie inne przedmioty, nie podpadające  pod przepis art. 12 , a więc 
niezłączone z gruntem przedmioty ruchome, na co wskazuje także po­
wołanie art. 66 ustawy. W  myśl tych przepisów postąpiła też władza 
pozwana przy dokonaniu wymiaru opłaty s tem plow ej. . .  .

N T A  n ie  odpow iedział n a  p y tan ie  s tro n y  sk a rżące j, u ję te  w  w y razy  n a s tę p u ­
ją c e : „naco  w ogóle by łoby  p o trzeb n e  p ostanow ien ie  a r t .  52 zdanie o sta tn ie , czyniące 
różn icę  pom iędzy n ieruchom ośc ią  a  p rzy n a leżn o śc ią?” .

O dpowiedź n a  p y ta n ie  pow yższe w yn ika  z n a s tę p u ją c y c h  ro zw ażań : Co do ty ch  
rzeczy , k tó re  w ed ług  p ra w a  cyw ilnego są  p rzyna leżnośc iam i n ieruchom ośc i, ale k tó ­
re  —  n ie  m ieszcząc się w  ram ach  p. 1 a rt- 12 u. o. s. —  n ie  są  n ieruchom ośc iam i w  ro ­
zum ien iu  u. o. s., zastosow anie stopy  w  w ysokości 1% w yn ikałoby  ju ż  z a r t . 66 ; o ile- 
by  w ięc chodziło jedyn ie  o stopę  1% -ow ą, u s tęp  o s ta tn i a r t .  52 b y łby  zbędny. J e s t  on 
je d n a k  n iezb ęd n y  d la tego , poniew aż w ysnuw am y z n iego  cały  szereg  tez , k tó re  u rz e ­
czy w is tn ia ją  n iew ątp liw e in te n c je  ustaw odaw cy , a  k tó ry c h  n ie  m ożnaby  stosow ać
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w  b ra k u  tego  u stęp u . W  szczególności: a r t .  58 p rzew idu je  —  oprócz s taw ek  w  w yso­
kości 4 %  i 1%  —  jeszcze s taw k i: 0 ,5% , 0 ,2%  i 5 zł. P rzep is  o staw ce w  w ysokości 
0 ,5% , za w a rty  w  p. 2 a r t .  67, ty lk o  częściowo pok ryw a się z tre śc ią  u s t. 2 a r t .  58 
i dopiero  § 112 ro zp o rząd zen ia  M in istra  S k a rb u  z 10 p aźd z ie rn ik a  1932 poz. 842 Dz. 
U st. (o p a r ty  n a  a r t .  3 u s taw y  z 18 m arc a  1932 poz. 340 Dz. U s t.) ,  doprow adził do 
zupełnego  u zgodn ien ia  pow ołanych  dw óch przepisów . S taw ki zaś w  w ysokości 0 ,2%  
i 5 zł w cale n ie  da łyby  się zastosow ać n a  m ocy rozdz. 12 u. o. s. (w  k tó ry m  m ieści się 
a r t . 66). N ad to  rozdz. 12 n ie  zaw iera  p rzep isów , k tó re  b y łyby  odpow iednikam i ta k  
w ażnych norm , jak iem i są  a r t .  54, 55, 59 - 62, a  k tó ry ch  zastosow an ie do p rz y n a ­
leżności, b ędących  r u c h o m o ś c i a m i  w rozu m ien iu  u. o. s., op ie ra  się w yłączn ie  
n a  u stęp ie  o sta tn im  a r t . 52.

Achilles Rosenkranz

229.

O P Ł A T Y  S T E M P L O W E . 

P rze d m io ty  „z łą c zo n e  z  gruntem ". P rzen iesien ie  w ła sn o śc i 
stacji b e n zy n o w e j.

Uznanie stacji benzynowej, której zbiornik znajduje się w zie­
mi, a pompa jest swą podstawą ściśle z ziemią złączona, za rzecz
nieruchomą jest zgodne z art. 12 ust. 4 p. 1 u. o. s.

W yrok  N T A  z 8 lu teg o  1933 1. re j . 5352/31 w spraw ie  f irm y  S tan d ard -
N obel Sp. A kc. p rzec iw  Izb ie  S karbow ej w  P o zn an iu  w  przedm iocie

o p ła ty  stem plow ej.

. . . Zaskarżone orzeczenie nie uwzględniło odwołania, uznając, 
z powołaniem się na przepis art. 12 u. o. s., że stacja benzynowa, na­
byta przez skarżącą firmę, jest nieruchomością. Skarga, z oparciem 
się na §§ 94 i 95 kod. cyw., uw aża powyższą kwalifikację objektu 
przez pozwaną władzę za błędną.

Otóż NTA już w wyroku z 17 października 1932 1. rej. 3283/30 
w sprawie skargi firmy „Faw oryt"  *) orzekł, że u. o. s. ma na myśli 
w art. 12 ust. 4 p. 1 złączenie fizyczne istotne i zgodne z przeznacze­
niem rzeczy, złączonej z nieruchomością . . . .

J ak  to już NTA w wyroku z 18 grudnia 1931 1. rej. 6118/29 
w sprawie firmy ,,Lasgo“ wyjaśnił, wspomniany wyżej przepis praw a 
ma na myśli fizyczne złączenie przedmiotów z gruntem, jako zasadni­
cze kry terjum  oceny charakteru  danej rzeczy z punktu  widzenia 
ustawy stemplowej. Rodzaj i istota tego złączenia m ają  dla sprawy 
o tyle znaczenie, że nie każde złączenie będzie odpowiadało rzeczo­
nemu wymogowi prawa, lecz winno to być połączenie istotne i zgodne 
z przeznaczeniem rzeczy złączonej z nieruchomością, któreto kry-

N OPA, II, 228.
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te rja  należy oceniać nietylko według istoty samej rzeczy, lecz i przy 
pomocy norm prawnych, zawartych czy to w ustawie cywilnej, czy to 
w ustawach specjalnych.

Oczywiście, ja k  to już wyżej zaznaczono, punktem wyjścia 
musi być fizyczne złączenie przedmiotów z gruntem. Otóż w rozpa­
tryw anej sprawie pozwana władza, wychodząc z tego właśnie zało­
żenia, uznała za nieruchomość stację benzynową, ponieważ główna 
je j część, t. j. zbiornik, znajduje  się w ziemi, a pompa jest również 
swą podstawą ściśle z ziemią złączona. Jakkolwiek więc skarga pod­
nosi, że pompa i zbiornik mogą być przenoszone z miejsca na  miej­
sce i dlatego nie można uważać stacji za złączoną z gruntem, to jed ­
nak zaznaczyć należy, iż pompa i zbiornik w czasie sprzedaży były 
fizycznie złączone z gruntem w sposób określony w zaskarżonem 
orzeczeniu (czego zresztą i strona skarżąca  nie zaprzecza) i że z te ­
go względu stanowisko prawne, zajęte przez pozwaną władzę, uwa­
żać należy za dostatecznie uzasadnione powołanym art. 12 u. o. s. 
Zauważyć należy również, iż zakwalifikowaniu przez władzę stacji 
benzynowej jako nieruchomości nie stała na przeszkodzie okoliczność, 
iż objekt ten umieszczony był na gruncie dzierżawionym: ja k  bowiem 
słusznie pozwana w ładza —  zgodnie zresztą z orzecznictwem NTA 
(wyrok 1. rej. 6118/29) —  zaznaczyła w swem orzeczeniu i wywodzi 
w odpowiedzi na skargę, przepis art. 12 ust. 4 p. 1, uznając za nie­
ruchomość grunt oraz przedmioty z nim złączone, nie w daje  się wca­
le w kwestję, czy przedmioty, złączone z gruntem i uważane z tego 
powodu za nieruchomość, m ają  być przedmiotem obiegu razem 
z gruntem.

Z powyższych przyczyn NTA oddalił skargę, jako nieuza­
sadnioną.

W yrok  odpow iada lite rze  a r t .  12 u st. 4 p. 1 u. o. s . ; czy je d n a k  odpow iada 
n o rm o m  p ra w a  cyw ilnego, w  św ietle  k tó ry c h  k ażd y  p rzep is stem plow y, do tyczący  
um ów , pow in ien  być tłu m aczo n y  i w y k onany?

U. o. s., o k reś la ją c  po jęc ie  n ieruchom ośc i zm ysłow ej, w ym ien ia  ziem ię i rz e ­
czy z ziem ią złączone, gdyż ziem ia je s t, ściśle m ów iąc, jed y n ą  p raw dziw ą, od woli 
człow ieka n ieza leżn ą  n ieruchom ośc ią . T u ta j  u. o. s- p rz y jm u je  zasadn iczą  no rm ę 
w szystk ich  p raw odaw stw  cyw ilnych, chociaż poszczególne p raw odaw stw a  w  dalszem  
rozw in ięc iu  zasadn icze j d e fin ic ji n ieruchom ośc i z aw ie ra ją  dość pow ażne różn ice.

W  Polsce m am y  je d n ą  ogólnopaństw ow ą u. o. s., a le c z te ry  kodeksy  cyw ilne. 
R osy jsk i zwód p ra w  sięga sw ojem i d e fin ic jam i n ieruchom ośc i jeszcze u s taw y  ca ra  
A leksego M ichajłow icza z r. 1649 i ukazów  P io tra  I z począ tk u  X V III s tu lec ia , b ra k  
w ięc ta m  sy s tem aty k i n au k o w ej, k tó rą  s ta ra ła  się uzupe łn ić  in te rp re ta c ja  ro sy jsk iego  
sen a tu . K odeks cyw ilny  fra n c u sk i w  om aw iane j m a te r j i  p rz e ją ł ze s ta reg o  f ra n c u ­
skiego p ra w a  zw yczajow ego w iele no rm , k tó re  n ie  zaw sze o dpow iada ją  now oczesnym  
w aru n k o m  i d z is ie jsze j do k try n ie . To sam o da  się pow iedzieć o kodeksie  a u s tr ja c k im  
1811 r ., n a  k tó ry m  znać silny w pływ  kodeksu  fran cu sk ieg o . N a to m ias t kodeks cy­
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w ilny  niem ieck i (B G B ) 1896 r . po d a je  n a jb a rd z ie j p rzem y ślan e  i w  now oczesną sy­
stem aty k ę  u ję te  n o rm y  o n ieruchom ośc iach . F a k t, że o b jek ty  rzeczow e, k tó ry c h  do­
ty czy  w yrok  N TA , z n a jd u ją  się n a  te ry to r ju m , podległem  BGB, u ła tw ia  k ry ty k ę  w y­
roku , je d n a k  w obec teg o , że w szystk ie  obow iązu jące u  n as p raw odaw stw a cyw ilne 
u z n a ją  za  n ieruchom ość rzeczy  trw a le  z ziem ią złączone, m o ty w ac ja  w yroku  m a  za­
stosow anie do w szystk ich  naszych  dzielnic-

Idzie  ty lko  o to , jak ie  z łączen ie  ruchom ości z ziem ią uw ażać na leży , pod k ą ­
tem  w idzenia  p raw no-ekonom icznym , za złączenie  trw a łe , za w cielen ie  w  ziem ię, a  to  
w  zależności od w aru n k ó w  i celów  tak iego  z łączen ia ; na leży  bow iem  p am ię tać , że p ra ­
wo cyw ilne m ów i o rzeczach  jak o  o p rzed m io tach  m ają tkow ych , że w ięc w a ru n k i f i ­
zyczne o ty le  m a ją  znaczen ie  p raw n e , o ile od n ich  uza leżn iony  je s t  c h a ra k te r  m a­
ją tk u .

O tóż n iew ątp liw ie  rzeczy  ruchom e z n a tu ry , ja k  w w ypadku  ąuaestion is pom pa 
i zbiorn ik , o ty le  w cielą  się w  ziem ię i s ta n ą  się częścią g ru n tu , o ile ich p rzezn a­
czeniem  będzie pozostan ie  n a  zaw sze w  g ru n c ie  d la  u ż y tk u  g ru n tu  lub  d la  celów 
z e k sp lo a tac ją  g ru n tu  zw iązanych , a  ich  w łaścicielem  będzie  w łaściciel g ru n tu . N ie 
s ta n ą  się zaś ta k ie  p rzed m io ty  częścią sk ładow ą g ru n tu , jeże li złączone zo stan ą  z g ru n ­
tem  d la  celów  czasow ych, n ie  d la  sta łego  w y k o rzy stan ia  g ru n tu , tem  b a rd z ie j, gdy  
będą  um ieszczone n ie  p rzez  w łaściciela  g ru n tu , lecz p rzez  osobę tr z e c ią  n a  g ru n c ie  
w ydzierżaw ionym . W ypływ a to  w y raźn ie  z a r t .  94 i 95 BGB. U zn a je  to  sam  N TA , 
gdy  m ów i w  w y ro k u : „ ...n ie  każde  złączenie  będzie  odpow iadało  rzeczonem u w ym o­
gow i p raw a , lecz w inno to  być po łączen ie  is to tn e  i zgodne z p rzezn aczen iem  rzeczy  
z łączonej z n ie ruchom ośc ią”. D ale j N T A  głosi n iezb itą  p raw dę , g d y  stw ierdza , że te  
k ry te r ja  na leży  ocen iać n ie ty lko  w ed ług  is to ty  sam ej rzeczy , w ięc cechy fizy czn e j, 
lecz p rzy  pom ocy n o rm  p raw nych , z aw arty ch  w  ustaw ie  cyw ilnej lub w u staw ach  spe­
cjalnych .

W ychodząc z p rzy ję ty ch  p rzez  N T A  założeń, czyż m ożna uznać , że pom pa 
i zb io rn ik , um ieszczone n a  g ru n c ie  dzierżaw ionym , a w ięc z kon ieczności czasow o, 
służące celom  n ie  w łaściciela  g ru n tu , lecz dzierżaw cy , n ie  są  ruchom ościam i czasow o 
z g ru n te m  złączonem i, że są  n ieruchom ośc ią  w  ro zu m ien iu  p ra w a  cyw ilnego?

Czy d a le j, i tu ta j  leży  sedno p y ta n ia , nabyw ca ty c h  p rzedm io tów  s ta ł się n a  
m ocy k u p n a-sp rzed aży  w łaścicielem  n ie ruchom ośc i?  N iew ątp liw ie s ta ł się w łaścicie­
lem  ob jek tów  ruchom ych , k tó re  będzie  m usia ł po u s ta n iu  dzierżaw y  p lacu  z g ru n tu  
usunąć.

AYszakże p rzy  k u p n ie-sp rzed aży  la su  n a  w y rąb , zb iorów  i ow oców n a  pn iu , 
m in e ra łó w  z g ru n tu  i t. p. m am y do czyn ien ia  z rzeczam i z n a tu ry  n ieruchom em i, 
lecz poniew aż um ow a sk u tk u je  d la  k u p u jąceg o  nabyc ie  ruchom ości, op łacam y stem pel 
ja k  od k u p n a  ruchom ości, bo k u p no -sp rzedaż  sk u tk u je  tu ta j  u ruchom ien ie  n ie ru ch o ­
mości- P raw n icy  fra n c u sc y  n azy w a ją  „m eub les p a r  a n tie ip a tio n ” tak ie  p rzed m io ty  n ie ­
ruchom e, k tó re  w sk u tek  sp rzedaży  z o s ta ją  u ruchom ione.

“W ypadek, p rzez  N T A  ro zp a trzo n y , zda je  się n am  jeszcze mni.ej k w esty jn y m , 
bo idzie n ie  o n ieruchom ość , k tó ra  dopiero  m a być u ru chom iona , ale o rzeczy  z n a tu ry  
sw ej ruchom e, jed y n ie  ze w zględów  w yłączn ie  tech n iczn y ch  czasow o u n ie ruchom ione  
p rzez  złączen ie  z g ru n tem .

D latego , zd. m ., om aw iana w w y ro k u  N T A  um ow a k u p n a-sp rzed aży  w innaby  
być tr a k to w a n a  jak o  kupno -sp rzedaż  ruchom ości.

W. D. Paszkow ski
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230.
O P Ł A T Y  ST E M P L O W E .

Z w o ln ie n ia  p o d m io to w e. D z ia ła ln o ś ć  d o b ro czyn n a.

Nie jest działalnością dobroczynną w rozumieniu art. 16 u. o. s. 
wspieranie przez zrzeszenie swoich członków.

W y rok  N T A  z 10 czerw ca 1932 1. re j . 3199/30  w  sp raw ie  S tow arzysze­
n ia  R ękodzieln ików  i P rzem ysłow ców  „G w iazda” w  D rohobyczu  przeciw  

Izb ie  S karbow ej I  w e Lw ow ie w  p rzedm iocie  o p ła ty  stem plow ej.

. . .Stowarzyszenie „G w iazda" utrzymuje, że działalność jego, 
w myśl statutu, jest kulturalno-oświatowa i dobroczynna, że zatem jest 
ono zwolnione od obowiązku uiszczenia opłaty procentowej od pisma, 
stw ierdzającego umowę obustronnie obowiązującą, a to na mocy 
art. 16 ustawy z 1 lipca 1926 o opłatach stemplowych.

Zarzutu  tego NTA nie mógł uznać za uzasadniony. Celem To­
w arzystw a —  w myśl § 4 statutu —  jest:  a) pielęgnowanie i rozw ija­
nie towarzyskiego i moralnego życia; b) staranie się o podniesienie 
poziomu tak  ogólnego, jak  i fachowego wykształcenia swych członków ;
c) pomoc m aterja lna  dla członków i ich rodzin; d) opieka nad  uczącą 
się młodzieżą rzemieślniczą; e) udział w pracy narodowej. Towarzy­
stwo spełnia to zadanie (§ 5) między innemi p rzez : gromadzenie się 
w lokalu Towarzystwa dla wspólnej rozrywki, wymiany myśli i wszel­
kich gier, z w yjątkiem hazardowych, wspieranie członków rzeczywi­
stych i ich rodzin z funduszów Towarzystwa, utrzymywanie kasy po­
życzkowej, utrzymywanie dla członków biura porady prawnej. Z po­
wyższych postanowień statutu wynika, że Towarzystwo nie ma na celu 
działalności wyłącznie oświatowej, jak  tego wymaga cytowany art. 16 
ustawy, albowiem do działalności te j nie można zaliczyć pielęgnowa­
nia i rozwijania życia towarzyskiego przez gromadzenie się w lokalu 
Towarzystwa dla wspólnej rozrywki i wszelkich gier.

Nie można też pomocy m aterja lnej, udzielanej przez wspieranie 
członków rzeczywistych i ich rodzin z funduszów Towarzystwa i przez 
utrzymywanie kasy pożyczkowej, a ponadto utrzymywania dla człon­
ków biura porady praw nej uważać za działalność dobroczynną, gdyż 
zasadniczą cechą dobroczynności jest udzielanie pomocy osobom z po­
za grona stowarzyszenia, podczas gdy wspieranie członków Towarzy­
stwa z jego funduszów, które powstały także z w kładek otrzym ują­
cych wsparcie ( § 2 0  s ta tu tu ) ,  ma raczej charak ter  samopomocy, a nie 
publicznej dobroczynności.

Z tych powodów NTA uznał, iż skargę przedmiotową, jako nie­
uzasadnioną, należy oddalić.
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231.

E G Z E K U C JA  D A N IN  P U B L IC Z N Y C H . 

W y k r e ś le n ie  p re n o ta c ji  h ip o te c zn e j d la  d a n in y  p u b liczn e j.

Sąd powszechny nie jest powołany do orzekania, czy zaległości 
podatkowe, dla których zaprenotowane zostało w księdze gruntowej 
prawo zastawu, zostały zapłacone.

O rzeczenie Izb y  C yw ilnej (s. 2 ) SN  z 22 lu tego  1933 K. 57/33 w  sp ra ­
w ie G... Tow. akc. w e Lw ow ie p rzec iw  S karbow i P ań s tw a  o zezw olenie 

n a  w ykreślen ie  p re n o ta c ji  p ra w a  zastaw u.

Przebieg sprawy według ak t:
W  r. 1914 na wniosek Urzędu podatkowego w Lisku zaprenoto­

wane zostało na zasadzie § 38 lit. c) austr. ustawy hipotecznej p ra ­
wo zastawu dla zaległości podatkowych w kwocie około 15.000 K. 
austr.-węg, w księgach gruntowych nieruchomości, należących do To­
warzystwa. W  roku następnym Towarzystwo uiściło w Urzędzie po­
datkowym w Lisku wszystkie swe zaległości podatkowe w kwocie 
około 75.000 K. austr.-węg., a dopiero w r. 1931 zwróciło się do Izby 
Skarbowej we Lwowie z prośbą o spowodowanie wykreślenia zapre- 
notowanego w r. 1914 praw a zastawu. Izba Skarbowa prośbie tej od­
mówiła.

Wówczas Towarzystwo wystąpiło ze skargą przed Sąd Okrę­
gowy we Lwowie przeciwko Skarbowi Państw a o wykreślenie zapre- 
notowanego praw a zastawu, przedkładając  jako dowód uiszczenia za­
ległości podatkowych zaświadczenie Urzędu Skarbowego w Lisku, 
stwierdzające, że Towarzystwo z żadnemi podatkami nie zalega.

Sąd Okręgowy we Lwowie odrzucił skargę z powodu niedo­
puszczalności drogi sądowej dla stwierdzenia fak tu  uiszczenia za­
ległości podatkowych.

Sąd Apelacyjny we Lwowie uchylił tę uchwałę i zarządził me­
rytoryczne rozpoznanie sprawy, uw ażając drogę sądową dla stwier­
dzenia fak tu  zapłaty  podatków za dopuszczalną.

SN uwzględnił rekurs rewizyjny Skarbu Państwa, zmienił za­
skarżoną uchwałę i przywrócił do mocy prawnej uchwałę sądu I in­
stancji.

Uzasadnienie orzeczenia S N :
Podniesiony w rekursie zarzu t mylnej oceny prawnej jest uza­

sadniony.
Sąd Apelacyjny wychodzi z założenia, że w danym wypadku, 

wobec twierdzenia skargi, że pretensja pozwanego Skarbu Państwa
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zgasła wskutek zapłaty  i skarga nie zwraca się przeciwko tytułowi 
egzekucyjnemu, dopuszczalna jest droga sporu sądowego o wykreśle­
nie prenotacji na zasadzie postanowień cywilnej ustawy powszechnej.

Stanowisko to jest błędne i sprzeczne z postanowieniami dekr. 
nadw. z 18 września 1786 Nr. 577 Zb. u. s., dekr. nadw. z 24 paździer­
nika 1806 Nr. 789 Zb. u. s. i dekr. nadw. z 11 kwietnia 1848 Nr. 1134 
Zb. u. s., utrzymanemi w mocy przepisami art. III, XIII 1. 5 i art. 
XXVII ust. wprow. do ord. egz. z 27 m aja  1896 Nr. 78 Dz. u. p.

V/ świetle powyższych postanowień prawnych Skarb Państw a 
jest uprzywilejowany w dochodzeniu, rozpoznawaniu i ściąganiu wie­
rzytelności z tytułu podatków i danin publicznych i dlatego podstawą 
zezwolenia na prenotację tego rodzaju  praw a zastawu jest samo we­
zwanie odnośnej władzy skarbowej do sądu hipotecznego ( § 3 8  lit. c
u. hip.), który rozstrzyga tylko, czy ze stanowiska istniejących w tym 
zakresie przepisów prawnych władza ta  jest powołana do w ydaw a­
nia takich wezwań czy też nie.

W  badanie zatem zasadności tych w ezwań sąd się wdawać nie 
może, bo rola jego ogranicza się do roli władzy wezwanej, obowią­
zanej prawnie do wykonania danego wezwania (art. III, XIII 1. 5, 
XXVII ust. wprow. do ord. egz. i § 1 1. 13 ord. egz. oraz § 38 lit. c
u. hip., dekr. nadw. z 26 lutego 1789 Nr. 997 Zb. u. s.).

Skoro zatem sądy nie są władne badać istnienia pretensji, któ­
ra  według wezwania władzy administracyjnej m a być ubezpieczona 
w formie prenotacji, to tem samem nie mogą badać i rozstrzygać 
kwestji, czy dana pretensja została umorzona przez zapłatę, bo ta  
w kracza w zakres kompetencji władz, na których zarządzenie preno- 
tac ja  została uskuteczniona.

Prenotacja  ta  różni się ponadto od prenotacyj, stanowiących 
środek zabezpieczenia roszczeń prywatno-prawnych, bo nie odnoszą 
się do niej postanowienia o konieczności usprawiedliwienia w odpo­
wiednim terminie (§§ 40 -5 0  u. hip.), a w ślad zatem jasnem się staje, 
że prenota t nie może, ja k  w innych wypadkach, żądać wykreśle­
nia prenotacji w  drodze sporu sądowego, chociażby prenotacja  z j a ­
kiegokolwiek powodu straciła m aterjalno-praw ną podstawę.

Wynika stąd, że Skarb Państw a w żadnym w ypadku nie może 
być na drodze sądowej zniewolony do wykreślenia prenotacji, uzy­
skanej dla zabezpieczenia jego roszczeń publiczno-prawnych, i że 
wobec tego strona, k tóra się czuje uciążoną taką  prenotacja, może się 
starać o je j wykreślenie tylko u tej władzy, na której wezwanie ta  
prenotacja nastąpiła i od której uznania dalsze je j istnienie jest za­
wisłe ( § 3 5  ust. 2, § 231 ust. 3 ord. egz.).



273 PODATKI I OPŁATY SAMORZĄDOWE Nr 232

W ym iar podatków bowiem i danin publicznych, ich dochodze­
nie, zabezpieczenie i ściąganie leży w zakresie działalności publicz­
nej i zwierzchniej władzy Państwa, zaczem rozstrzyganie o legalności 
tych przedsięwzięć odnośnych organów należy do władz administra­
cyjnych, a nie do sądów powszechnych, które są powołane jedynie 
do orzekania o roszczeniach prywatno-prawnych (§ l n .  j., art. 1 § 3
u. s. p., por. także orzeczenie Izby II SN z 19 lutego 1930 R. 995/30, 
Nr. 40/30 Zbioru urzędowego).

W tym stanie rzeczy bez znaczenia jest rozpatrywanie zasad­
niczej, zdaniem zaskarżonej uchwały, kwestji, czy w danym w ypad­
ku egzekucja je s t  jeszcze w toku i czy wobec tego, że skarga nie 
zwraca się przeciwko tytułowi egzekucyjnemu, nie jest opozycyjną 
w myśl § 35 ord. egz., skoro, jak  z powyższych wywodów wynika, 
tego rodzaju  skarga w żadnym w ypadku na drodze sądowej nie jest 
dopuszczalna.

232.

PO D A T K I I O PŁ A T Y  SAM O RZĄ D OW E. 

P o d a te k  in w e s ty c y jn y : O p o d a tk o w a n ie  p rz e m y s łu  i h a n d lu .

Ponieważ ani art. 21, ani żaden inny artykuł ustawy z 11 sierp­
nia 1923 o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych poz. 
747 Dz. Ust. wyjątków nie przewiduje, przeto przemysł i handel, na- 
równi z innemi źródłami podatkowemi, przewidzianemi w powołanej 
ustawie, mogą być obciążone dodatkowo podatkiem inwestycyjnym.

W yrok  N T A  z 9 m a rc a  1933 1. re j . 10982/31 w sp raw ie  B anku  Z w iązku
Spółek  Z arobkow ych  w P o zn an iu  p rzec iw  U rzędow i W ojew ódzkiem u 

w  Łodzi w  przedm iocie  p o d a tk u  inw estycy jnego  za r . 1931/32.

. . . Ustawa o tymczasowem uregulowaniu finansów komunal­
nych nie przewiduje maksymalnych norm podatku komunalnego od 
przemysłu i handlu, natomiast granice tego opodatkowania zakreśla 
art. 119 ustawy z 15 lipca 1925 o podatku przemysłowym, który jako 
najwyższą granicę opodatkowania na rzecz samorządu ustanawia XA  
część podatku od obrotu oraz 30% każdocześnie przez Państwo po­
bieranej ceny świadectw przemysłowych.

Art. 21 ustawy z 11 sierpnia 1923 ustanawia ogólną zasadę, 
że źródeł, które są obciążone podatkami, wymienionemi w tej usta­
wie, nie wolno ponownie obciążać samoistnemi podatkami. Od tej 
ogólnęj^zasady, ustanowionej dla normalnego biegu życia gospodarcze­
go samorządów, czyni tenże art. 21 w yjątek na rzecz podatków, prze­
znaczonych na ściśle określone inwestycyjne cele, pobieranych w wy­
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ją tkow ych wypadkach, przez oznaczony okres czasu, a nie przeno­
szących 50% podatków komunalnych, dopuszczonych tą  samą usta­
wą czy to w postaci samoistnych podatków, czy też w postaci do­
datków państwowych.

Ponieważ wśród podatków komunalnych, dopuszczonych usta­
w ą z 11 sierpnia 1923, znajduje się również podatek od przemysłu 
i handlu, wymieniony w art. 8, dla którego ani art. 21 , ani żaden 
inny artykuł te jże ustawy wyjątków nie przewiduje, to niewątpliwie 
źródło tego podatku —  przemysł i handel —  narówni ze wszystkiemi 
innemi źródłami podatkowemi, przewidzianemi w powołanej ustawie, 
może być —  wbrew twierdzeniu skargi —  obciążone dodatkowo po­
datkiem inwestycyjnym . .  .

233.

P O D A T K I I  O PŁ A T Y  SA M O RZĄ D OW E.

O p ła ty  d ro g o w e : N a d m ie rn e  z u ż y  w a n ie  d róg . O trz y m y  w a n ie  
z d ró g  szczeg ó ln y ch  k o rz y śc i.

1) Nadmierne zużywanie drogi w rozumieniu art. 23 ustawy 
z 10 grudnia 1920 poz. 32/21 Dz. Ust. zachodzi wówczas, gdy dane 
przedsiębiorstwo w sposób, powodujący fizyczne zużywanie drogi, 
używa drogi w stopniu daleko silniejszym, aniżeli inne osoby, korzy­
stające z drogi, gdy zatem używanie drogi nie jest równomierne, lecz 
przekracza miarę przeciętną.

2) Korzyści, osiągane z drogi, mogą być uważane za szczególne 
w myśl powołanego wyżej przepisu ustawy z uwagi na jej znaczenie 
komunikacyjne dla danego przedsiębiorstwa także wówczas, gdy zły 
stan drogi ich wartość gospodarczą zmniejsza, o ile zmniejszenie tej 
wartości nie ogranicza się do tegoż przedsiębiorstwa, lecz dotyczy tak­
że innych, używających drogi.

W y ro k  N T A  z 26 s ty czn ia  1933 1. re j .  4165 /30  w  sp raw ie  f irm y
„ H ap ed e”, H andlow o-przem ysłow e tow arzystw o  drzew ne, Sp. z ogr. odp.
w e Lw ow ie p rzec iw  U rzędow i W ojew ódzk iem u w  S tan isław ow ie w  p rz e d ­

m iocie d o p ła ty  drogow ej.

. . .  Pozostało jeszcze rozważyć, czy jest uzasadniony zarzu t obra­
zy art. 23 ustawy drogowej, na której wyłącznie żądanie dopłaty się 
opiera.

W ładza pozwana przytoczyła konkretne okoliczności w celu uza­
sadnienia zarówno szczególnych korzyści, które skarżąca  odnosi 
względnie odniesie z odbudowy drogi, jakoteż nadmiernego zużycia tej
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drogi przez skarżącą. Skarżąca tym okolicznościom nie przeczyła w po­
stępowaniu administracyjnem i nie kwestjonuje ich w skardze kasacyj­
nej. Skarżąca dochodzi jedynie do odmiennych niż w ładza wniosków, 
lecz bezzasadnie. NTA, zgodnie z władzą pozwaną, stanął na stano­
wisku, że nadmierne zużycie drogi w rozumieniu ustawy przez pewne 
przedsiębiorstwo przemysłowe zachodzi m. i. wówczas, jeżeli —  jak  
w wypadku niniejszym —  dane przedsiębiorstwo w  sposób, powodu­
jący fizyczne zużywanie drogi, używa drogi w stosunku znacznie sil­
niejszym, aniżeli inne osoby, korzystające z tej drogi. Skoro według 
obliczeń władzy, przez skarżącą nie kwestjonowanych, na skarżącą 
rocznie przypadało co najmniej 4.500 zaprzęgów parokonnych, a na 
innych zaledwie do 100 zaprzęgów, to już ten  stosunek uzasadnia po­
czytanie skarżącej firmie n a d m i e r n e g o  zużywania drogi, czyli 
zużywania takiego, które nie stoi w stosunku prostym do zużywania tej 
samej drogi przez innych, a zatem nie jest r ó w n o m i e r n e ,  lecz 
przekracza miarę przeciętną. Skarżąca również nie przeczyła i nie 
przeczy, że droga, o którą chodzi, stanowiła dla jej przedsiębiorstwa 
przemysłowego ważną i konieczną arte r ję  komunikacyjną. Ta okolicz­
ność zatem uzasadnia w dostatecznej mierze uznanie istnienia s z c z e ­
g ó l n y c h  korzyści, związanych z istniejącą drogą względnie z odbu­
dową te jże z powodu jej złego stanu. Większa lub mniejsza wartość 
korzyści gospodarczych, zależna wyłącznie od stanu drogi, nie zmienia 
■charakteru takich korzyści w płaszczyźnie art. 23 powołanej ustawy. 
To znaczy, że korzyści te  w myśl tego przepisu mogą być uważane za 
szczególne z uwagi na ich znaczenie komunikacyjne dla danego przed­
siębiorstwa także wówczas, gdy zły stan drogi ich wartość gospodarczą 
zmniejsza, o ile zmniejszenie te j wartości nie ogranicza się do danego 
przedsiębiorstwa, lecz dotyczy także innych użytkowców d r o g i . . . .

234.

KASY CHORYCH.

O rz e c z e n ia  K o m isy j R o z jem czy ch .

Orzeczenia Komisyj Rozjemczych Kas Chorych nie podlegają 
unieważnieniu w drodze nadzoru przez Urzędy Ubezpieczeń. (Teza).

W yrok  N T A  z 29 lis topada  1932 1. re j . 1182/31, 1183/31 i 1184/31 
w  sp raw ie  F ran c iszk a  V ., J ó z e fa  T. i Jó z e fa  S. p rzeciw  G łów nem u 
U rzędow i U bezp ieczeń  w  p rzedm iocie  ubezp ieczen ia  n a  w ypadek  cho­
ro b y  ro dz in  skarżących  jak o  członków  za rząd u  Śląskiego B anku  Go­

spodarczego.
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Orzeczeniem z 1 sierpnia 1931 odmówiła Powiatowa Kasa Cho­
rych w Bielsku prośbie ubezpieczonych w te jże Kasie członków zarzą­
du śląskiego Banku Gospodarczego w Bielsku, Franciska V., Józefa T. 
i Józefa S. o przyznanie członkom ich rodzin świadczeń, wyszczegól­
nionych w art. 33 ustawy z 19 m aja  1920 poz. 272 Dz. Ust., a to z po­
wodu, że posiadają oni postronne źródła dochodu (emerytury) i nie 
u trzym ują swych rodzin wyłącznie z zarobku, stanowiącego podstawę 
ubezpieczenia w Kasie Chorych. Od tego orzeczenia odwołali się wy­
mienieni do Tymcz. Komisji Rozjemczej Powiatowej Kasy Chorych 
w Bielsku, która uchwałą, powziętą na posiedzeniu w dniu 16 września 
1931, uchyliła decyzję Kasy Chorych i przyznała odwołującym się pra­
wo do świadczeń Kasy Chorych dla członków ich rodzin. Okręgowy 
U rząd Ubezpieczeń we Lwowie orzeczeniem z 5 października 1931 
unieważnił powyższą uchwałę Tymcz. Komisji Rozjemczej na podsta­
wie art. 100 ustawy z 19 m aja  1920 poz. 272 Dz. Ust. i art. 67 rozpo­
rządzenia  Prezydenta Rzplitej z 29 listopada 1930 poz. 635 Dz. Ust. 
W  uzasadnieniu podniesiono, że powyższa uchwała naruszyła postano­
wienie art. 33 cyt. ustawy oraz wyjaśnienie Ministerstwa Pracy i O. S. 
z 21 października 1924 Nr. 4906/VII, gdyż przyznano wymienionym 
prawo do pomocy dla rodzin, minio iż każdy z nich posiada stały 
wpływ, bez wątpliwości bardzo poważnie wpływający na sytuację ma- 
terja lną .

Od tego orzeczenia wnieśli V., T. i S. odwołania do Głównego 
Urzędu Ubezpieczeń, który decyzją z 30 listopada 1931 odwołań tych 
nie uwzględnił i zatwierdził orzeczenie Okręgowego Urzędu Ubezpie­
czeń, jako uzasadnione z powodów w niem podanych wobec postano­
wienia art. 101 rozporządzenia o postępowaniu administracyjnem 
poz. 341/28 Dz. Ust., na podstawie którego w razie, gdy uchwała Ko­
misji Rozjemczej sprzeciwia się postanowieniom ustawowym, stronie 
zainteresowanej przysługuje prawo zwrócenia się z przedstawieniem 
do władzy nadzorczej Kasy Chorych, uprawnionej z tytułu nadzoru 
do uchylenia niezgodnej z ustawą uchwały.

Na orzeczenie Głównego Urzędu Ubezpieczeń wnieśli V., T. i S. 
t rzy  równobrzmiące skargi do NTA, który rozważył, co następuje:

Skarżący podnoszą przedewszystkiem zarzut, że pozwana wła­
dza i Okręgowy U rząd Ubezpieczeń, jako władze nadzorcze nad Kasą 
Chorych, nie były uprawnione do unieważnienia orzeczenia Komisji 
Rozjemczej ani na zasadzie art. 100 ustawy z 19 m aja  1920 poz. 272 
Dz. Ust. i art. 67 rozporządzenia Prezydenta  Rzplitej z 29 listopada 
1930 poz. 635 Dz. Ust., ani na zasadzie art. 101 rozporządzenia o po­
stępowaniu administracyjnem z 22 m arca 1928 poz. 341 Dz. Ust., wo­
bec czego zaskarżone orzeczenie obraża te  przepisy prawne.
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NTA uznał zarzu t ten za uzasadniony.
W edług art. 83 ustawy z 19 m a ja  1920, Komisja Rozjemcza roz­

strzyga spory w sprawie świadczeń pomiędzy członkami a Zarządem  
Kasy i nie przewiduje ustawa żadnych środków prawnych od orzeczeń 
te j Komisji. Również i rozporządzenie Prezydenta z 29 listopada 1930 
poz. 635 Dz. Ust. o organizacji i funkcjonowaniu instytucyj ubezpie­
czeń społecznych postanawia w art. 30, że orzeczenia Komisji Rozjem­
czej Kasy Chorych są ostateczne.

U prawnienia w ładzy nadzorczej nad działalnością Komisyj Roz­
jemczych, jako organów Kas Chorych, normują postanowienia art. 100 
ustawy z 19 m aja  1920 i art. 64 i 67 rozporządzenia z 29 listopada 
1930 poz. 635 w sposób wyczerpujący. W edług art. 64 rozporządzenia 
z 29 listopada 1930, Minister Pracy i O. S. sprawuje zwierzchni nad­
zór, a Okręgowe Urzędy Ubezpieczeń—bezpośredni nadzór nad Kasa­
mi Chorych w granicach ustawy z 19 m aja  1920 i niniejszego rozpo­
rządzenia. Otóż według art. 100 ustawy z 19 m aja  1920, U rząd Ubez­
pieczeń czuwa nad przestrzeganiem przez Kasy Chorych ustawy i sta­
tutów  i może w tym celu przedsiębrać środki, w tym artykule taksa- 
tywnie wyszczególnione, m. i. w razie stwierdzenia nadużyć lub prze­
stępstw, popełnionych przez władze Kasy, zawieszać je w czynno­
ściach. Uprawnienia Urzędu Ubezpieczeń do unieważniania niezgod­
nych z ustawą orzeczeń Komisyj Rozjemczych artykuł ten nie przewi­
duje. Takiego uprawnienia nie przewiduje również art. 67 rozporzą­
dzenia z 29 listopada 1930, który wylicza wyczerpująco uprawnienia 
władzy nadzorczej i daje jej m. i. prawo rozwiązywania organów ko- 
legjalnych instytucyj (Kas Chorych) w razie stwierdzonego, a m ają­
cego istotne znaczenie, naruszenia przez dany organ przepisów praw ­
nych, statutów lub regulaminów.

Błędnie wywodzi wreszcie pozwana w ładza uprawnienie władzy 
nadzorczej Kasy Chorych do unieważnienia niezgodnych z ustawą 
uchwał Komisji Rozjemczej z art. 101 rozporządzenia Prezydenta 
z 22 m arca 1928 poz. 341 Dz. Ust. o postępowaniu administracyjnem, 
a 0̂ już z tego powodu, że uchwały te nie są decyzjami władz i urzę­
dów administracji państwowej i samorządu terytorjalnego w rozumie­
niu art. i  i H 0 tegoż rozporządzenia, przepis art. 101 nie ma zatem 
do nich zastosowania.

i k ie ru jąc  się temi rozważaniami, należało zaskarżone orzeczenie 
ucnylić, jako prawnie nieuzasadnione, nie w dając się w rozpatrywanie 

s^ycn zarzutów skarg, dotyczących meritum sprawy, jako w tym 
s anie i z e c z y  bezprzedmiotowych.
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235.

SPR A W Y  R O LN E.

U w ła sz cz e n ie : P o ło żen ie  g ru n tó w .

Miernikiem zastosowalności ustawy uwłaszczeniowej są granice 
administracyjne miast z r. 1914, nie zaś położenie danego gruntu 
w obrębie, czy też poza obrębem miejskich terenów zabudowanych..
(Teza).

W y rok  N T A  z 9 lu tego  1933 1. re j . 4278/32  w  spraw ie  Ja k ó b a  Połow ca
przeciw  O kręgow ej K om isji Z iem skiej w  Ł u ck u  w  przedm iocie  uw ła­

szczen ia  go n a  dzierżaw ionej ziem i.

. . .Następnie skarżący twierdzi, że jeśliby sporne grunty naw et 
były położone w granicach miasta, to i tak  ustawa uwłaszczeniowa win­
na mieć w danym wypadku zastosowanie, w myśl bowiem art. 1 ustawy 
z 20 czerwca 1924 poz. 254/29 Dz. Ust., grunty, położone naw et w g ra­
nicach administracyjnych miasta, lecz poza obrębem osiedli miejskich,, 
mające charak ter  rolny, podlegają działaniu ustawy uwłaszczeniowej,, 
w przeciwieństwie do gruntów, położonych w obrębie samego miasta, 
a zatem mających charak ter placów miejskich.

I tego zapatryw ania  Trybunał nie uznał za trafne. Skarżący 
w rozumowaniu swem różniczkuje dwa pojęcia: „grunty, położone po­
za obrębem miast", i „grunty, położone poza granicami administraeyj- 
nemi m iast" ; zaznaczyć jednak  należy, że ustaw a uwłaszczeniowa, j a ­
ko ograniczająca zastrzeżone w art. 99 Konstytucji prawo własności, 
je s t  ustawą wyjątkową, a, jako  taka, może być in terpretow ana tylko 
ja k  najśc iś le j; jeżeli zaś zwrócić się 'do tekstu wspomnianej ustawy, to 
brzmienie je j art. 1 bynajmniej nie da je  podstawy do twierdzenia, iż 
ustawodawca przeciwstawia pojęcie „grunty, położone poza obrębem 
miast", poj ęciu „grunty, położone poza granicami administraeyj nemi 
m iast"; przeciwnie, dla określenia terenów, do których ma zastosowa­
nie ustawa uwłaszczeniowa, ustawodawca użył wyrażenia „grunty, po­
łożone poza obrębem miast w granicach ich z r. 1914", z czego zupeł­
nie wyraźnie wynika, że miernikiem zastosowalności ustawy uwłaszcze­
niowej, według powyższego przepisu, są granice miast z r. 1914, nie 
zaś położenie danego gruntu w obrębie, czy też poza  obrębem terenów 
zabudowanych, ja k  to twierdzi skarżący. Za takiem pojmowaniem 
wspomnianego art. 1 przem aw ia zresztą i ta  okoliczność, że o ile g ra ­
nice miasta w danym momencie, i to granice administracyjne, są po­
jęciem ścisłem, idającem się zawsze ustalić, o tyle „obręb terenów za­
budowanych", o którym mówi skarżący, jest czemś ściśle nieuchwyt- 
nem, zwłaszcza, gdy w ypada odtworzyć go retrospektywnie, jak  wła­
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śnie w danym wypadku, gdzie idzie o stan faktyczny z r. 1914; trudno 
zaś przypuścić, b y  wolą ustawodawcy było uzależniać zastosowalność 
ustawy od ta k  nieuchwytnego wskaźnika.

Wobec powyższego Trybunał skargę, jako nieuzasadnioną, 
oddalił.

236.
SPRAWY ROLNE.

U w ła sz c z e n ie : G ru n ty , s ta n o w ią c e  b en efic iu m  
p ro b o sz cz o w sk ie .

Przy stosowaniu art, 22 ustawy uwłaszczeniowej za właścicie­
la gruntów, stanowiących benificjum proboszczowskie, należy uwa­
żać probostwo, nie zaś kurję biskupią. (Teza).

W y rok  N T A  z 6 lu teg o  1933 1. re j . 4408/32  w  sp raw ie  ks. F ran c iszk a
P erek sz lisa , p roboszcza  p a ra f j i  rz .-ka to l. w  K łecku , p rzec iw  O kręgow ej
K om isji Z iem skiej w  G rodnie w  przedm iocie  u w łaszczen ia  S te fa n ji 

i A do lfa  D. n a  dz ie rżaw ione j ziemi.

. . . Skarga zawiera m. i. zarzu t obrazy art. 22 ustawy uwłaszcze­
niowej, a to z uwagi na to, że obszar ziemi, stanowiący beneficjum 
proboszczowskie w Kłecku, nie przekracza 40 dziesięcin, t. j. normy 
maksymalnej, przewidzianej w punkcie d) art. 1 te jże ustawy.

Zarzut ten  Trybunał uznał za trafny. W edług art. 2 rozporzą­
dzenia Prezydenta  Rzplitej z 7 lutego 1928 poz. 120 Dz. Ust., oso­
bami prawnemi kościelnemi i zakonnemi są jednostki i instytucje, po­
siadające osobowość praw ną w rozumieniu praw a kanonicznego, 
w myśl zaś p. 5 i 6 art. XXIV Konkordatu poz. 501/25 Dz. Ust. pro­
bostwo posiada taką  osobowość praw ną i nie zmienia tego stanu rze­
czy okoliczność, iż w obronie interesów probostwa występuje w da­
nym wypadku w ładza  zwierzchnia, zarządzająca  probostwem.

Z powyższego wynika, że przy stosowaniu ustawy uwłaszcze­
niowej uważać należy probostwo, a nie kurję  biskupią, za właściciela 
beneficjum proboszczowskiego. Jeżeli przeto, ja k  wynika ze zgod­
nych oświadczeń stron, beneficjum proboszczowskie w Kłecku naw et 
Pnzed zastosowaniem ustawy uwłaszczeniowej nie przekraczało m a­
ksymalnego obszaru, określonego w punkcie d) art. 1 ustawy uwła­
szczeniowej poz. 254/29 Dz. Ust., to należało mieć na  względzie 
y stosunku do niego art. 22 powołanej ustawy. Obojętną przy tym 
stanie rzeczy jest podniesiona przez władzę pozwaną w odpowiedzi 
na skargę okoliczność, iż probostwu w Kłecku po uwłaszczeniu 
wszystkich gruntów, do których ma zastosowanie ustawa uwłaszczę-
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niowa, pozostanie około 28 ha, czyli prawie maksymalna norma be­
neficjum proboszczowskiego, ustalona w art. XXIV Konkordatu, o za- 
stosowalności bowiem art. 22 ustawy uwłaszczeniowej decyduje nie 
obszar beneficjum proboszczowskiego według odnośnych przepisów 
Konkordatu, lecz obszar, wymieniony w punkcie d) art. 1 ustawy 
uwłaszczeniowej.

Z powyższych względów NTA uchylił zaskarżone orzeczenie, 
jako niezgodne z ustawą, nie m ając już potrzeby rozprawienia się 
z innemi zarzutami skargi.

W y ro k  z a jm u je  się w yłączn ie  k w es tją  w aru n k ó w  sto sow an ia  a r t .  22 u staw y  
uw łaszczen iow ej do g ru n tó w , stanow iących  ben e fic iu m  rz .-kato l. p roboszcza  w  w o je ­
w ództw ach  w schodnich, n ie  z a jm u je  się n a to m ia s t k w estją , czy p rzep isy  u s taw y  uw ła ­
szczeniow ej dadzą  się pogodzić z p rzep isam i K o n k o rd a tu  (poz. 501/25 Dz. U s t.) .

U staw a  uw łaszczen iow a w ym ien ia  w  a r t .  1 g ru n ty , k tó re  pod legać  m a ją  uw ła­
szczen iu  n a  zasad ach  te j  u s taw y  bez w zględu , czy g ru n ty  te  stanow ią  w łasność p a ń ­
stw ow ą, k o m u n a ln ą  czy te ż  p ry w a tn ą . K o n k o rd a t zaś w  a r t .  I, X V I, X X IV  i i. p rz y ­
zn a je  osobom  p raw n y m  K ościo ła K ato lick iego  —  zgodnie  z p rzep isam i ob o w iązu ją ­
cego w  Polsce p ra w a  —  praw o  nab y w an ia , p o s iad an ia  i t . d. m a ją tk u  n ie ruchom ego  
i o b rony  sw ych p ra w  cyw ilnych, u z n a je  p raw o  ty c h  osób koście lnych  do posiadanych  
p rzez  n ie  n ieruchom ośc i i zezw ala, ab y  te  p ra w a  by ły  w pisane  do k s iąg  g ru n tow ych , 
a  ro zp o rząd zen ie  P re z y d e n ta  z 7 lu teg o  1928 poz. 120 Dz. U st. n o rm u je  w pis do 
k s iąg  h ip o tecznych  p raw  w łasności po lsk ich  osób praw m ych kościelnych. Z pow yższych 
przep isów  w yn ika , że osoby p raw n e  K ościoła K ato lick iego  są  w łaścicielam i sw ych n ie ­
ruchom ości n a ró w n i z innym i w łaścicielam i, a  że ci o s ta tn i p o d leg a ją  u staw ie  uw ła­
szczen iow ej, w ięc m a  ona  zastosow anie i do d ó b r z iem skich K ościoła K ato lick iego .

P ew ne w ątp liw ości w  ty m  w zględzie m ógłby  n asuw ać p rzep is  a r t .  X IV  K on­
k o rd a tu , k tó ry  głosi, iż p rzezn aczen ie  dóbr koście lnych  m oże być zm ienione ty lko  za 
zgodą w ładzy  duchow nej, z w y ją tk iem  w ypadków , p rzew idz ianych  p rzez  u s taw y  o w y­
w łaszczen iu  d la  d ró g  i rzek , ob rony  P a ń s tw a  i ty m  podobnych  celów . W ątpliw ości 
te  je d n a k  rozw iew a a r t .  X X IV  p. 5 K o n k o rd a tu . W  a rty k u le  ty m  S to lica  A posto lska 
zgodziła  się m ianow icie  n a  w ykup  n a  cele re fo rm y  ro ln e j od benefic iów , p o s ia d a ją ­
cych d o b ra  ziem skie, nadw yżk i ziem i ro ln e j p onad  określone  w  K onkordacie  obszary . 
U staw a uw łaszczen iow a zaś je s t  w łaśn ie  jed n y m  ze środków  ogó lnej p rzebudow y 
u s tro ju  ro lnego , p rzez  s tw a rzan ie  now ych  jed n o s tek  gospodarczych  lub  uzupe łn ien ie  
is tn ie jący ch  do ro zm iaró w  p rzew idz ianych  tą  u s taw ą  (w yrok i N T A  Z biór Nr- 1609/28, 
292A /30 , 327A /30 i i . ) .  Jakko lw iek  u staw a  uw łaszczen iow a n ie  m a n a  celu  w yw ła­
szczen ia  w łaścicieli n ieruchom ośc i ziem skich (Z b ió r N r. 292A ) to  p rzecież  je s t  ona 
ustaw ow em  o g ran iczen iem  p ra w a  -własności, u znanego  w a r t .  99 K o n s ty tu c ji, zasto- 
sow alnem  ze w zględów  w yższej uży teczności p u b liczne j n a w e t w brew  w oli w łaśc i­
ciela , k tó rem u to  o g ran iczen iu  w szyscy w łaściciele n ieruchom ośc i ziem skich, o k tó ry ch  
m ow a w  ustaw ie  uw łaszczen iow ej, p o d leg a ją  b ez  w zględu  n a  to , czy są  osobam i fi- 
zycznem i, czy  też  osobam i p raw nem i św ieckiem i lub  K ościo ła  K ato lick iego .

N iem a w ięc sprzeczności m iędzy u s taw ą  uw łaszczen iow ą a  K onkordatem .

Dr. W ł. P odczaski
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237.
SPR A W Y  G Ó RN ICZE. 

K w a lif ik a c je  do  sp o rz ą d z e n ia  p ro je k tu  b u d o w y  szy b u  
w  k o p a ln i w ę g la .

Osoba, sporządzająca projekt budowy szybu na kopalni węgla  
w b. Królestwie Kongresowem, winna z uwagi na przepisy §§ 1 i 2 
instrukcji Naczelnika Zachodniego Zarządu Górniczego z 1 lipca 1897 
posiadać ku temu uprawnienie stosownie do postanowień art. 360 
i nast. prawa budowlanego (rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 
z 16 lutego 1928 poz. 202 Dz. U st.). (Zasada p raw na).

W yrok  N T A  z 27 m a ja  1932 1. re j .  3667/30  w  sp raw ie  T ow arzystw a  
G órniczo - P rzem ysłow ego „ S a tu r n ” Sp. A kc. w  C zeladzi p rzec iw  W yż­
szem u U rzędow i G órn iczem u w  W arszaw ie  w  przedm iocie  za tw ie rd ze­

n ia  p ro je k tu  d rew n ian e j w ieży  szybow ej.

238.
SP R A W Y  G Ó RN ICZE. 

O d p o w ied z ia ln o ść  p rzed sięb io rcy  górniczego za bezpieczne 
p ro w a d ze n ie  ro b ó t n a  teren ie  kopaln i.

Przepisy ros. ustawy górniczej nie dają podstawy do rozciągnię­
cia obowiązku zarządu kopalni do nadzorowania na roboty, wykony­
wane na terenie kopalni przez osoby, nie pozostające w stosunku 
najmu pracy do zarządu kopalni, a w konsekwencji do nałożenia od­
powiedzialności za bezpieczne prowadzenie tych robót na zarząd 
kopalni.

W yrok  N TA  z 25 s ty czn ia  1933 1. re j . 6072/31 w  sp raw ie  Tow. F ra n ­
cusko - W łoskiego D ąbrow skich  K opalń  W ęgla  Sp. A kc. w  D ąbrow ie 
G órn iczej p rzeciw  W yższem u U rzędow i G órn iczem u w  W arszaw ie  
w  przedm iocie  w ykonyw an ia  p rzez  zarząd  kopaln i ogólnego dozoru  

techn icznego  n ad  w szelkiem i rob o tam i n a  te re n ie  kopaln i.

W  związku z nieszczęśliwym wypadkiem, jakiemu uległ jeden 
z robotników dostawcy drzewa przy wyładowywaniu desek z wagonu 
na placu kopalni , ,Paryż“ skarżącego Towarzystwa, Okręgowy U rząd 
Górniczy w Dąbrowie orzeczeniem z 11 m arca 1931 podtrzymał swe 
poprzednie polecenie z 4 lutego 1931 co do wykonywania przez za­
rząd kopalni ogólnego dozoru technicznego nad wszelkiemi robotami 
w obrębie kopalni, a także nad robotami niezależnych przedsiębior­
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ców. Odwołania Towarzystwa od orzeczenia powyższego Wyższy 
Urząd Górniczy w W arszawie decyzją z 18 m aja  1931 nie uwzględ­
nił, wobec czego Towarzystwo wniosło na decyzję Wyższego Urzędu 
Górniczego do NTA skargę.

Rozpatrując sprawę, NTA rozważył, co następuje:
W ładza pozwana przyznaje, że robotnik, który doznał uszko­

dzenia cielesnego przy wyładowywaniu drzew a na placu kopalnianym, 
opłacany był przez samodzielnego przedsiębiorcę, jak  również, że 
dostawa drzewa była oddana ze strony zarządu kopalni przedsię­
biorcy, dostarczającemu drzewa dla kopalni na własny rachunek na 
warunkach, określonych w zaw artej umowie; niemniej jednak  wła­
dza pozwana jest zdania, że okoliczności te nie zwalniają zarządu 
kopalni od obowiązku nadzorowania, aby roboty, związane z wyła­
dunkiem i ładunkiem drzew a na placu kopalnianym, były prowadzone 
w w arunkach  bezpiecznych, przyczem zaznacza, że ustawa górnicza 
wymaga od przemysłowca górniczego wyznaczenia odpowiedzialnego 
kierownika robót górniczych, t. j. wszystkich robót związanych z ru ­
chem kopalni, nie przewiduje zaś zwolnienia tego kierownika od od­
powiedzialności za bezpieczne prowadzenie robót poszczególnych na 
kopalni z powodu wykonywania ich przez samodzielnego przedsię­
biorcę na podstawie specjalnej umowy. Na poparcie tych wywodów 
w ładza pozwana wskazuje w zaskarżonej decyzji na § 29 instrukcji 
o dozorze nad prywatnym przemysłem górniczym oraz na przepisy 
prow adzenia robót górniczych ze względu na ich bezpieczeństwo, 
a w odpowiedzi swej na  skargę przytacza art. 1034 i 1035 ros. usta­
wy górniczej (wydanie z 1912 r.) .

Co się tyczy przytoczonej na pierwszem miejscu instrukcji, wy­
mieniony jej § 29 stanowi m. i., że przemysłowcy górniczy obowiąza­
ni są wskazać okręgowemu urzędowi górniczemu jedną  lub kilka 
osób — z określoną dla każdej z nich sferą obowiązków — na któ­
rych ciąży odpowiedzialność za bezpieczne prowadzenie robót zgo­
dnie z istniejącemi przepisami. W ładza  pozwana, przytaczając w tym 
względzie art. 1034 i 1035 ros. ustawy górniczej, zaznacza, że na ich 
podstawie właściciele kopalń winni w fabrykach i innych zakładach, 
należących do kopalń, roboty tak  prowadzić, ażeby nie zagrażały  one 
niebezpieczeństwem życiu i zdrowiu robotników.

Pomijając kwestję, czy słuszne jest zapatryw anie władzy, że 
wchodzący w niniejszej sprawie pod uwagę skład drzewa, mimo że 
należy do obcego przedsiębiorcy, z racji swego faktycznego położe­
nia na placu kopalni uznany być winien za „zakład  należący do ko­
palni", względnie za jeden  z objektów, o jakich mowa w art. 1034 ros. 
ustawy górniczej, NTA zauważa, że przytoczone przepisy ustawowe,
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zamieszczone w tytule 12 rozdziału drugiego ustawy górniczej (o pry­
watnym przemyśle górniczym) należy stosować w łączności z posta­
nowieniami tytułu 11 tego rozdziału: o najmie robotników do hu t 
i kopalń prywatnych. Z zestawienia przepisów tych dojść należy do 
wniosku, że ustawodawca, zajm ując się w art. 1034 ustawy górni­
czej ochroną życia i zdrowia robotników i poddając w tym celu ro­
boty przez nich wykonywane specjalnemu nadzorowi, miał na wzglę­
dzie robotników, z którymi zarząd  kopalni zaw arł umowy najm u 
(art. 944 ustawy górniczej).

W  niniejszym atoli p rzypadku chodzi o robotnika, z którym 
bezspornie zarząd  kopalni nie zawierał umowy najmu, który zatem 
w stosunku do kopalni trak tow any być winien jako osoba obca, co 
do której zarząd  kopalni, zezwalając samoistnemu przedsiębiorcy na 
urządzenie i utrzymywanie na placu kopalnianym własnego składu 
drzewa, zgodził się wyraźnie łub milcząco na je j przebywanie i wy­
konywanie pewnych czynności na zlecenie przedsiębiorcy w obrębie 
placu kopalnianego. W  tych w arunkach  zarząd  kopalni ponosi odpo­
wiedzialność za bezpieczeństwo takiego robotnika obcego na terenie 
kopalni tylko w tym zakresie, w jakim  ma to miejsce w odniesieniu 
do każdej osoby obcej, narażonej na niebezpieczeństwo ze strony 
urządzeń kopalnianych, jednakże z wykluczeniem obowiązku nadzo­
rowania na zasadzie ustawy górniczej robót, wykonywanych przez 
tę osobę nie na podstawie najmu między tą  osobą a zarządem  kopal­
ni. Nadmienić wypada, że § 11 „przepisów prow adzenia robót gór­
niczych ze względu na ich bezpieczeństwo" (zatwierdzonych przez 
Ministra H andlu i Przemysłu 31 sierpnia 1911, Zbiór praw  i rozp. 
Rządu, z 21 m aja  1912 dział I Nr. 85 poz. 730) nie mógłby tu  mieć 
zastosowania już z tego powodu, że skład drzewa w raz z miejscem 
przeładowywania nie podpada pod żadne z wyliczonych tam  urządzeń.

Skoro więc w myśl powyższych rozw ażań przytoczone w za- 
skarżonem orzeczeniu przepisy prawne nie dają  podstawy do roz­
ciągnięcia obowiązku nadzorowania przez zarząd  kopalni Paryż, 
W'zględnie przez jego organa, robót, wykonywanych przez osoby, 
nie pozostające w stosunku najmu pracy do zarządu kopalni, a w kon­
sekwencji do nałożenia odpowiedzialności za bezpieczne prow adze­
nie tych robót na zarząd  kopalni względnie na je j organa, należało 
zaskarżone orzeczenie uchylić, jako prawnie nieuzasadnione.

1- W  pow yższym  w yroku  N T A , ro z s trz y g a ją c  sp raw ę k opa ln i w  D ąbrow ie  G ór­
n icze j, pow ołu je  się n a  p rzep isy  ro sy jsk ie j u s taw y  g ó rn ic z e j; w  zw iązku z te m  w y­
la n ia  się p y tan ie  zasadnicze, czy ro sy jsk a  u s taw a  g ó rn icza , jak o  ta k a , n a  obszarze 
b. K ró les tw a  P olsk iego  w ogóle obow iązuje . N a to  p y tan ie  w y rok  n ie  odpow iada w y­
raźn ie , a le  z to k u  całego w yw odu o rzeczen ia  w nosić należy , że u w aża  ono m oc obo­
w iązu ją cą  ros. u staw y  g ó rn icze j n a  ty m  obszarze za rzecz n iespo rną .
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Sam o określen ie  u s taw y  gó rn icze j jak o  ro sy jsk ie j n ie  w y sta rcza  n a  to , aby  
stw ierdzić , iż s tanow iła  ona p raw o , w  b. K ró lestw ie P o lsk iem  obow iązujące. R aczej 
przeciw nie , z ok reś len ia  tego  zdaw ałaby  się w yn ikać  k o nsekw encja , iż m oc obow iązu­
ją c a  u s taw y  w  b. K ró lestw ie  P o lsk iem  n ie  dom niem yw a się, lecz w in n a  być dopiero  
w ykazana. Do końca  p an o w an ia  ro sy jsk iego  w iększość u staw , obow iązu jących  w  g ra n i­
cach b. K ró les tw a  Polsk iego , n ie  b y ła  w cale  pochodzen ia  rosy jsk iego . Całe p raw o  cy­
w ilne, h ipo teczne  i handlow e, podstaw ow e p raw a  ad m in is tra cy jn e , skarbow e, w łościań­
skie, gm inne by ły  zupełn ie  odrębne od rosy jsk ich , a n aw e t te  wdększe u s taw y  ro sy j­
skie, k tó re  w prow adzone zosta ły  do K ró les tw a Polskiego, ja k  np . u s taw a  o u s tro ju  są­
dów  i u s taw y  procesow e, zaw iera ły  obszerne działy , dotyczące ich zastosow an ia  w  K ró ­
lestw ie, oraz odm ienne tre śc i sze regu  n o rm  d la  tego  k ra ju . T en  s tan  rzeczy  odpow iadał 
zasadn iczem u stosunkow i p raw no-po litycznem u  K ró les tw a  Polskiego do cesarstw a  ro ­
sy jsk iego . N ie d o ty k a jąc  ju ż  k o n s ty tu c ji 1815 r. i legalności je j uchy len ia , p am ię tać  
należy , iż S ta tu t  o rg an iczn y  1832 r ., k tó ry  ją  zastąp ił, n igdy  fo rm a ln ie  zn iesiony  n ie  
zosta ł, a  w ed ług  teg o  S ta tu tu  K ró lestw o  P olsk ie , aczkolw iek p rzes ta ło  ju ż  być osob- 
n em  p aństw em , jak iem  było w ed ług  k o n s ty tu c ji 1815 r., to  je d n a k  stanow iło  od rębną  
od cesa rstw a  ro sy jsk iego  jed n o s tk ę  au tonom iczną , p o zo sta jącą  pod od rębnym  z a rz ą ­
dem , a  w  szczególności rząd zącą  się osobnem i praw am i. O drębności p raw n e  K ró les tw a  
b y ły  znoszone i zastępow ane p rzez  u rząd zen ia  ro sy jsk ie  częściowo, i zasadniczo , o ile 
w y raźn ie  p rzez  a k t w ładzy  państw ow ej jak iś  szczegół p ra w n y  polski n ie  został uchy­
lo n y  i p rzez  p raw o  ro sy jsk ie  w y raźn ie  zastąp iony , to  n iew ątp liw ie  należało  s tać  n a  
stanow isku , iż ro sy jsk ie  p raw o  n a  ty m  odcinku  n ie  obow iązu je .

Do r . 1871 p u b lik a c ja  p raw  by ła  d la  K ró les tw a  o d rębna , gdyż w ychodził osob­
n y  D zienn ik  P ra w  K ró les tw a  P o lsk iego , w y daw any  p rzez  K om isję  R ządow ą S p ra ­
w iedliw ości w  W arszaw ie . D zienn ik  P ra w  zn iesiony  zosta ł z m ocy u k azu  z 23 m arca  
1871 (D z. P r. tom  71 s tr . 1 3 5 ), k tó ry  p o d d a ł og łaszan ie  p ra w  d la  K ró les tw a P o l­
skiego p rzep isom , obow iązu jącym  w  cesarstw ie  rosy jsk iem . S tosow nie do teg o  od 
r . 1871 p ra w a  d la  K ró les tw a  Polsk iego  og łaszane  by ły  w  ro sy jsk im  Z biorze p raw  
i ro zp o rząd zeń  R ządu- N ie w yn ikało  je d n a k  z tego , ab y  działalność ustaw odaw cza, 
m a ją c a  za p rzed m io t spec ja ln ie  K ró lestw o P olsk ie , m ia ła  być zn iesiona  i p o ch łon ię ta  
p rzez  u s taw y  d la  R osji. P rzec iw n ie , w yżej p rzy to czo n y  u k az  z r. 1871 w y raźn ie  p rz e ­
w id u je  w ydaw an ie  u s taw  m iejscow ych  dla K ró lestw a. N ie zaw iera  on je d n a k  ścisłej 
odpow iedzi n a  p y tan ie , k ied y  u staw y , d la  C esars tw a  w ydaw ane , m a ją  tak że  i w  K ró ­
lestw ie  P olsk iem  obow iązyw ać, a  m ianow icie , czy ko n ieczn a  je s t do teg o  osobna 
w zm ianka , że dzia łan ie  p ra w a  m a obejm ow ać i K ró lestw o , czy te ż  przeciw nie , w  raz ie  
m ilczen ia  u s taw y  w  ty m  w zględzie rozum ieć  należy , że ona i k r a j  te n  obe jm u je .

Z w ażyw szy do tychczasow ą odrębność  u staw odaw czą K ró les tw a , w  k tó re j  ukaz 
1871 r. zrob ił w yżej zaznaczony  w yłom , sądzić należy , że w yłom  te n  u legać  w in ien  
w yk ładn i ścisłej, w obec czego dy lem at, o k tó ry m  w yżej, w in ien  znaleźć rozw iązan ie  
p ierw sze  —  t. j. uznać  należy , że w b ra k u  w y raźn e j w zm iank i o ro zc iągn ięc iu  m ocy 
d an e j u s taw y  n a  K ró lestw o , w  k ra ju  ty m  u s taw a  t a  n ie  obow iązuje . Is to tn ie , ro zw ią­
zan ie  d ru g ie  ró w n a ło b y  się zupe łnem u  u ch y len iu  osobnych  u s taw  d la  K ró les tw a , boć 
oczyw iście w  każdem  p aństw ie , n aw e t jed n o litem , są  w ypadki u su w an ia  pew nych  te - 
ry to r jó w  z pod  dz ia łan ia  u s taw  ogólnych, co, gdy  je s t  w y raźn ie  zaznaczone, żadne j 
od rębności ustaw odaw cze j ty ch  te ry to r jó w  n ie  stw arza . T ym czasem  u kaz  1871 r . ta k ą  
odrębność  p rzew idyw ał i b y ła  ona  w  ów czesnych w a ru n k a c h  kon iecznością  życiow ą. 
C a ło k sz ta łt u staw odaw stw a  K ró les tw a  by ł od ręb n y , poziom  jeg o  był w yższy od od­
nośnych  u s taw  C esarstw a, a  w ięc dalsza  p ra c a  leg is lacy jn a  m usia ła  być rozw in ięciem  
k ra jo w y ch  u s taw  osobnych, a  za tem  być odrębna.
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Po zn iesien iu  D zienn ika  P raw , z p oczą tku  to , jed y n ie  zasadne, p ierw sze ro z ­
w iązan ie  m iało p rzew agę , a le z b iegiem  czasu, w  m ia rę  n a ra s ta n ia  ten d en c y j u n if ik a ­
cy jnych , zaczęto  stosow ać w  K ró lestw ie  u staw y , w  k tó ry ch  n ie  było pow iedziane w y­
raźn ie , że się n a  K ró lestw o ro zc iąg a ją . Z w łaszcza w zm ogła się ta  te n d e n c ja  od r . 1893, 
k iedy to  po raz  p ierw szy  sp ec ja ln e  u staw y  d la  K ró les tw a um ieszczone zosta ły  w ogól­
nym  Zbiorze P raw  (Z w ód Z akonow ) dla C esarstw a, t . j. gdy  n a s tą p iła  łączn a  kody ­
fik a c ja  d la  C esars tw a  i K ró lestw a, k o d y fik ac ja  z re sz tą  w  s to su n k u  do K ró les tw a  n ie  
pe łna , gdyż w ielkie u s taw y  cyw ilne, w prow adzone w  K ró lestw ie  w  po czą tk u  X IX  w., 
nie zosta ły  n ią  ob ję te .

O kres od r. 1871 do końca  p anow an ia  ro sy jsk iego  w  Polsce by ł w obec pow yż­
szego okresem  w ielk iej n iepew ności p raw n e j w  s to su n k u  do obow iązyw ania now ych 
u staw  ro sy jsk ich  w  k ra ju . N ie da  się zaprzeczyć, że z b ieg iem  czasu, w  m ia rę  zan iku  
odrębności K ró lestw a, rozw iązan ie  d rug ie  co raz  b a rd z ie j b ra ło  gó rę  w  ju d y k a tu rz e  
i w  p ra k ty c e  -władz i społeczeństw o poddawTać m u  się było zm uszone. T e raz  jed n ak , 
gdy  w aru n k i ta k  zasadniczo  się zm ieniły , m ożna i n a leża łoby  poddać k ry ty ce  p ra w n i­
czej u zn an ie  de fac to  p rzed  w o jn ą  m ocy o bow iązu jące j w K ró lestw ie  Polskiem  u staw  
ro sy jsk ich , w  k tó ry ch  n ie  pow iedziano  expressis v erb is , że m a ją  się rozciągać  n a  ob­
sza r K ró lestw a. O rzeczenie  na jw yższych  m a g is tra tu r  R zeczypospo lite j w  ty m  w zglę­
dzie m iałoby  te ż  znaczen ie  n ie ty lko  zasadn icze , a le i często  p rak ty czn e , bo przecież  
życie w spółczesne o b e jm u je  i zapew ne jeszcze p rzez  czas d łuższy  obejm ow ać będzie 
stosunk i, pow stałe  p rzed  w o jn ą  i rządzone  p rzedw o jennem i norm am i p raw nem i.

P rzechodząc  do k o n k re tn e j sp raw y , b ęd ące j p raw n ą  podstaw ą -wyroku N TA  
z 25 s tyczn ia  1933, a  m ianow icie  do a r t .  1034 i 1035 ros. u s taw y  gó rn icze j, zazn a ­
czyć n a leży  p rzedew szystk iem , iż n ie  było ros. u staw y  g ó rn icze j w  znaczen iu  jed n o li­
tego  ca ło k sz ta łtu  no rm , re g u lu ją c y c h  gó rn ic tw o  n a  podobieństw o u s taw y  g ó rn icze j 
fra n c u sk ie j z r. 1810, a u s tr ja c k ie j z r. 1854, p ru sk ie j z r. 1865, K ró les tw a  Polskiego 
z r. 1870 i 1892 i obow iązu jącego  obecnie polskiego p raw a  górn iczego  z r . 1930. 
T. zw. u s taw a  g ó rn icza , z a w a rta  w  t. V II Z b io ru  P raw , je s t  zb iorem  różnych  u staw , 
do tyczących  g ó rn ic tw a , w ydanych  w różnych  okresach  i zeb ran y ch  w Z biorze w  je d n ą  
zew n ę trzn ą  całość. M. i. w łączone ta m  zostało  ów czesne polskie p raw o  górn icze , a  m ia ­
now icie p raw o  o p ry w atn y m  p rzem yśle  górn iczym  w g u b e rn ja c h  K ró les tw a  Polsk iego  
z 28 kw ie tn ia  1892. W  w y d an iu  Zw odu z r. 1893 p raw o  to  pom ieszczone zostało  jako  
ty tu ł II , o b e jm u jący  a r t .  334 do 415, w  o s ta tn iem  w y d an iu  Zw odu z r- 1912 pozo­
stało  ono ty tu łem  II , o trzy m u jąc  ty lko  zm ienioną n u m erac ję , m ianow icie od a r t .  454 
do 543.

A rt. 1034 i 1035 z n a jd u ją  się poza  obrębem  rzeczonego  ty tu łu , dotyczącego  
K ró les tw a  Polskiego, m ieszczą się zaś w  ty tu le  X II, zaw ie ra jący m  p rzep isy  o try b ie  
p ro w ad zen ia  ro b ó t gó rn iczych , ź ró d łem  n o rm  a r t . 1034 i 1035 n ie  je s t oczyw iście 
Zwód, k tó ry  p ie rw o tn em  źród łem  p raw a  w ogóle n ie  je s t, a  ty lko  recy p u je  i k o d y fik u je  
n o rm y  poprzedn io  ju ż  w  zw ykłej d rodze u staw odaw czej ogłoszone. T ak  w ięc a r ty k u ły  
rzeczone  re p ro d u k u ją  f ra g m e n ty  u staw , w ydanych  w różnych  czasach, p o czy n a jąc  od 
r . 1894, a ogłoszone w  P e łnym  Z biorze P raw . R zeczone postan o w ien ia  n ie  w spom ina ją  
zupełn ie  o K ró lestw ie , a  w ięc oczyw iście n ie  w sp o m in a ją  o n iem  i re c y p u jące  je  a r t . 
1034 i 1035 u s taw y  górn icze j. W obec tego , u z n a ją c  zasadę, że w  b ra k u  szczególnego 
zaznaczen ia  o rozc iągn ięc iu  ja k ie jś  u s taw y  ro sy jsk ie j n a  K ró lestw o , n ie  dz ia ła  ona 
w  ty m  k ra ju , stw ierdzić  na leży , że i a r t . 1034 i 1035 ros. u s taw y  g ó rn icze j m ocy w ią­
żącej w  K ró lestw ie  Po lsk iem  n ie  m iały.

Je ś li pow yższa zasad a  je s t  w ogóle słu szna , to  tem  b a rd z ie j s to su je  się ona do 
p raw  górn iczych , skoro  odrębność K ró les tw a  w łaśn ie  w  zakresie  ustaw odaw stw a g ó rn i­
czego -występuje szczególnie w yraźn ie . J a k  w yżej zaznaczono , tom  V II  Zwodu zaw iera
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w  ustaw ie  g ó rn icze j ty tu ł  I I , t r a k tu ją c y  o p rzem yśle  gó rn iczym  w  K ró lestw ie. G dy 
no rm y , re g u lu ją c e  górn ic tw o , u ję te  zosta ły  osobno d la  K ró les tw a  i w  n iem  działały , 
to  w idocznie p raw odaw ca  ro sy jsk i uw aża ł dział te n  za  u leg a jący  o d rębnem u  tr a k to ­
w an iu , i tru d n o  p rzypuszczać , aby  rów noleg le  regu low ał pew ien  odłam  d o tk n ię ty ch  
ta m  stosunków  p rzep isam i ro sy jsk iem i, choćby n aw e t w  zak res ie  n ie  ob ję ty m  bezpo­
średn io  u s taw ą  po lską, a  p rzy tem  n ie  w spom inał w  n ich  w cale o tem , że m a ją  w  K ró ­
lestw ie, obok jego  odrębnego  u staw odaw stw a górn iczego , działać. To szczególne w y­
od ręb n ien ie  g ó rn ic tw a  polskiego tłu m aczy ć  się te ż  m oże okolicznością, iż podstaw y  
p ra w a  gó rn iczego  w  K ró lestw ie , o partego  n a  zasadzie  w oli g ó rn icze j, są całk iem  różne 
od podstaw  p ra w a  ro sy jsk iego , op arteg o  n a  zasadzie  akcesji.

N a korzyść  te z y  p rzec iw n ej n ie  p rzem aw ia  te ż  użycie  w  a r t .  1031 u staw y  g ó r­
n icze j, t. j .  w  naczelnym  a rty k u le  ty tu łu  X II, obejm u jącego  in te re su ją c e  nas a r t .  1034 
i 1035, zw ro tu , że ty tu ł  te n  obow iązu je  w e w szystk ich  m iejscow ościach  C esarstw a. 
K ró lestw o Polsk ie , stanow iąc  od ręb n ą  całość te ry to r ja ln ą , do cesarstw a  rosy jsk iego  
z p u n k tu  w id zen ia  fo rm a ln o -p raw n eg o  n ie  n a le ż a ło ; n ie  zosta ł n igdy  w y d an y  ak t, 
k tó ry b y , zm ien ia jąc  zasadn iczy  p rzep is  .S ta tu tu  o rgan icznego , znosił K ró lestw o P o l­
skie, a  ziem ie, w  sk ład  jego  w chodzące, do C esars tw a  p rzy łącza ł. T a k  było do końca  
p an o w an ia  ro sy jsk iego  w  Polsce, a  p rzed  sam em  ju ż  jego  upadk iem  w ydane zostało  
p raw o  o sam orządzie  m ie jsk im  z 17 (3 0 )  m a rc a  1915 (Z b. p r. i rozp . Rz. N r. 91 
poz. 7 9 2 ) , k tó reg o  o s ta tn i a r ty k u ł stanow i, iż g u b e rn ja  chełm ska zo sta je  w y łączona 
ze sk ładu  g u b e rn ij K ró les tw a  Polskiego. P o m ija jąc  k o d y fik acy jn ą  osobliw ość um ie­
szczen ia  tego  p rzep isu  w  u staw ie , k tó re j tre ść  n ie  m a  z n im  nic w spólnego, uznać  tr z e ­
ba , iż p rzep is te n  s tw ie rd za  zasadę , iż K ró lestw o Polsk ie  do onego  czasu , jak o  od rębna  
całość, is tn ia ło . Z teg o  pow odu w y d a je  się n ieza sad n em  tw ie rd zen ie , ja k o b y  p raw o , 
p rom u lgow ane  d la  C esars tw a , m iało  ipso iu re  w  K ró lestw ie  obow iązyw ać, a  to  tem  
b a rd z ie j, że idzie  o p raw o  gó rn icze , k tó reg o  odrębność  d la  K ró les tw a , ja k  w yżej po­
w iedziano , w y raźn ie  w  sam ej ro sy jsk ie j u staw ie  gó rn icze j, ty tu ł  I I , zaznaczona 
zosta ła .

2. Czy dla u s ta le n ia  odpow iedzialności lub  b ra k u  odpow iedzialności w łaści­
c ie la  ko p a ln i za  n ieszczęśliw y w ypadek  p o trzeb n e  je s t  pow oływ anie a r t .  1034 i 1035 
ros. u s taw y  g ó rn icze j, czy  te ż  jak ichko lw iek  in n y ch  p rzep isów , spec ja ln ie  do tyczących  
t r y b u  p ro w ad zen ia  ro b ó t gó rn iczych , —  to  je s t  p y tan ie , n a  k tó re , zd. m ., m ożna ud z ie ­
lić odpow iedzi p rzeczące j. A rt. 1034 i 1035 n ie  s tw a rz a ją  podstaw  p raw n y ch  d la  od­
p ow iedzia lności w łaśc ic ie la  k o pa ln i, k tó ra , n ieza leżn ie  od rzeczonych  a rty k u łó w , w y n i­
k a  z ogó lnej zasady  p raw a , uśw ięcone j a r t .  1384 K. C. Z godnie  z tą  no rm ą , w łaściciel 
odpow iada za czyny  osób, k tó ry m  d a je  z lecen ia , i za  p rzedm io ty , k tó re  są pod  jego  
dozorem , a  w ięc w  danym  w ypadku  za  k o pa ln ię  i p ra c u ją c y  w  n ie j personel.

3. W szystko , co w yżej pow iedziano , n ie  do tyczy  bezpośredn io  zagadn ien ia , 
k tó re m  z a jm u je  się w y rok  N T A , a  m ianow icie  k w estji, czy w łaściciel k opa ln i odpo­
w iad a  za z a tru d n io n eg o  n a  n ie j sam odzielnego  p rzedsięb io rcę . Tego zag ad n ien ia  b li­
ż e j rozpoznaw ać n ie  zam ierzam , zaznaczę  ty lk o , że u zn an ie  b ra k u  odpow iedzialności 
w łaśc ic ie la  m oże poc iągnąć  za sobą szczególn ie  dotkliw e n a s tęp stw a  d la  poszkodow a­
n y ch  p rzez  n ieszczęśliw e w ypadki, zw łaszcza w  g ó rn ic tw ie , gdzie  oddaw anie p rzed się ­
b io rcom  ro b ó t, ta k  n a  pow ierzchn i, ja k  i w ew n ą trz  kopaln i, je s t  rozpow szechnione. 
U zn an ie  zasady , iż  w łaścicielow i ko p a ln i n ie  służy  n a d z ó r n a d  ro b o tam i p rzed s ięb io r­
ców  i n ie  ciąży  n a  n im  odpow iedzialność, p row adzić  m oże do w iększego jeszcze ro z ­
pow szechn ien ia  system u  eksp lo a tac ji p rzez  przedsięb io rców  i zw oln ien ia  w łaściciela  ko ­
p a ln i od n a s tęp s tw  w adliw ego p ro w ad zen ia  ro b ó t, a  z a tem  p rze rzu cen ia  ty ch  n a ­
stęp stw  z odpow iedzia lnego m ają tk o w o  podm io tu , ja k im  je s t  w łaściciel, n a  ludzi, k tó ­
rz y  n a jcz ę śc ie j żad n e j n ie  d a ją  ręk o jm i. T akże  i w  zak res ie  dozoru  in sp ek c ji g ó rn icze j,
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k tó ra  do tąd  w ykonyw ała w  in te re s ie  pub licznym  n a d z ó r n a d  k o p a ln ią , jak o  scaloną 
w ie lką  je d n o s tk ą  gospodarczą , z n a jd u ją c ą  się pod  jed n y m  zarządem , pozbaw ien ie  
w łaściciela  p raw a  dozoru  n a d  w szystk iem , co się dz ie je  w  k o pa ln i, m oże się okazać 
bardzo  n iepożądanem . O rzeczen ie  fran cu sk ieg o  S ądu  kasacy jn eg o  z 10 lis to p ad a  1868 
(D . 69. 1. 33 ) stanow i, że w łaściciel odpow iada za p rzedsięb io rcę , gd y  w  um ow ie 
z n im  zas trzeg ł sobie p raw o  k ie ro w an ia  ro b o tam i. W y ro k  N T A  n ie  zaw ie ra  w iado­
m ości o um ow ie, ja k a  w  danym  w ypadku  w iąza ła  w łaściciela k opa ln i z p rzedsięb io rcą . 
W obec p rz y ję te j pow szechnie  do tąd  p rzez  w ładze górn icze  zasady , iż w łaściciel za 
ro b o ty  p rzed sięb io rcy  odpow iada, w ydaw ałoby  się zasadnem  u zn an ie , iż  w szystk ie  
um ow y z p rzedsięb io rcam i, n ieza leżn ie  od tego , czy jak ieś  w  ty m  w zględzie s ty p u lac je  
obe jm u ją , jak o  zaw ie ran e  pod  w a ru n k iem  koniecznego  podpo rządkow an ia  się u s ta lo ­
nym  w ym aganiom  p o rząd k u  pub licznego , m ieszczą w  sobie dom yślny  w a ru n e k  po d ­
d a n ia  p rzedsięb io rców  pod  n a d z ó r w łaściciela .

S tan isław  B ukow iecki

239.
POSTĘPOW ANIE PRZED NTA.

W n io s e k  o p rz e p ro w a d z e n ie  r o z p ra w y .

Postanowienie art. 72 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 27 
października 1932 poz. 806 Dz. Ust., dotyczące wyraźnego wniosku 
o przeprowadzenie rozprawy, ma zastosowanie również do skarg, któ­
re wpłynęły do Trybunału po 1 kwietnia 1932, a przed 15 listopada 
1932, o ile w tych skargach nie było wyraźnego żądania przeprowa­
dzenia rozprawy. (Zasada prawna, wpisana do księgi zasad p raw ­
nych).

U chw ała k o leg ju m  zw iększonego N T A  z 4 m arca  1933 1. re j .  4056/32.

240.
POSTĘPOW ANIE PRZED NTA.

O p ła ty :  S k a rg i Z a k ła d u  U b e zp ie c ze ń  P r a c o w n ik ó w  
U m y s ło w y c h .

Zwolnienie od wszelkich opłat sądowych, przysługujące Zakłado­
wi Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych na zasadzie art. 117 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej z 24 listopada 1927 poz. 911 Dz. Ust., 
nie ma zastosowania do opłat od skarg przed NTA, gdyż art. 1 p. 2 no­
weli o N I A z 25 lutego 1932 poz. 186 Dz. Ust. zwalnia od opłat tylko 
władze i urzędy państwowe i samorządowe. (Zasada p raw na).

U chw ała ko m p le tu  w zm ocnionego N T A  z 24 w rześn ia  1932 1. re j .  3953/32.
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241.
P O S T Ę P O W A N IE  P R Z E D  N TA . 

O p ła ty : U m o rzen ie  p o s tę p o w a n ia  z p o w o d u  n iez lo żen ia  
o św ia d c z e n ia  o p o p ie ra n iu  sk arg i.

Przy umorzeniu postępowania z art. 115 ust. 2 rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z 27 października 1932 poz. 806 Dz. Ust. Try­
bunał zarządza zwrot połowy wniesionej przez skarżącego opłaty.
(Zasada prawna, wpisana do księgi zasad praw nych).

U chw ała ko leg ju m  zw iększonego N T A  z 4 m arca  1933 1. re j .  1558/31.

242.

W O L N E  ZAW ODY. 
T e c h n ic y  d e n ty s ty cz n i: Z a k r e s  u p ra w n ie ń .

W zakres uprawnień, przyznanych „uprawnionym technikom  
dentystycznym" w art. 17 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 10 
czerwca 1927 poz. 476 Dz. Ust., nie wchodzi wyjmowanie (ekstrak­
cja) zębów i korzeni. (Zasada prawna, wpisana do księgi zasad 
p raw nych).

P ostanow ien ie  Izby  II  SN, w  sk ładzie 7 sędziów , z 21 m a ja  1932 I I  3 K. 151/32.

243.

W O L N E  ZAW ODY. 

T e c h n ic y  d e n ty s ty cz n i: P r a w o  s k ła d a n ia  spec ja lnego  
egzam inu .

Prawo składania egzaminu, przewidzianego w art. 17 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej z 10 czerwca 1927 poz. 476 Dz. Ust. 
płynie samo przez się z udzielonego na zasadzie art. 14 ust. 2 tego 
rozporządzenia pozwolenia na samodzielne wykonywanie czynności 
techniczno - dentystycznych. (Zasada praw na).

W y ro k  N T A  z 23 czerw ca 1932 1. re j . 1951/29 w  sp raw ie  N . J . W asser-
m a n a  w e Lw ow ie przeciw  M in iste rs tw u  S p raw  W ew n ętrzn y ch  w p rzed ­

m iocie w ykonyw an ia  czynności techn iczno-den tystycznych .
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